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OD REDAKCJI. 
Z dniem .1 Stycznia 1936 „Przegląd Morski" rozpoczyna 

dziewiąty rok swego istnienia. Istnienie to, zapoczątkowane niemal 
jednocześnie z rozbudową Polskiej Siły Zbrojnej

1 
na morzu - jest 

dziś już dostatecznie ugruntowane, aby można było twierdzić, że 
„Przegląd", w miarę sil i możności, współpracuje w krzewieniu idei 
obrony morskiej w Polsce. Wzrastające zainteresowanie wśród Czy­
telników - szczególnie z pośród wojska lądowego i sfer cywilnych -
świadczy też, że sprawa Polski silnej na morzu staje sźę coraz bliższą 
spoi eczeństwu. 

Rozpoczynając IX rok wydawnictwa, Redakcja pozwala sobie 
złożyć Władzom Naczelnym, wszystkim Czytelnikom, Współpracowni­
kom i Sympatykom „Przeglądu" szczere życzenia noworoczne. Ze swej 
strony zapewnia, że starać się będzie, aby w dziedzinie publicystyki 
morza i marynarki wojennej „Przegląd Morski" i nadal należycie 
spe/nial swe zadanie. 

1. Przegląd Morski Nr, 82. 
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KO:\L\NDOB-POH[CZ:\'IK DYPL. ~L\B.L\~ ~L\JE\VSKI. 

Teorja a życie. 
,,Każda wojna powinna być metodyczna, ponieważ każd~! 

należy pl'O\\':ulzi{: zgodnie z regułami i zasadami sztuki \\'ojcnncj, 

kicruj:g: si\' przyll'm \\'zglt,1dami, odpo\\'iadaj:Jccmi jej celowi". 

Tc słowa Kapokona hrzmi:1 prosto, jasno, logicznie. Zda\\'ałohy siQ, 

że najdrobniejszy fakt, najbłahsze wydarzenie, składaj:!CC si(.'. na ca­

łoś{· tak doniosłego zja\\'iska społecznego, jakiem jest wojna. po­

winny - niezależnie od innych cech - nosić znamiona starannej 

prncy m{>zgu ludzkiego. Dowolność tu nie da sic;'. pomyt~k<'.·. Stoso, 

wanie teorji sztuki wojc111H_·j, ld<'m1 wyraża si(,'.". zasadach, metodach, 

regulaminach, przepisach i l. d .. zape\\'nia unikanie poważ'niejszych 

hł<,'.d<')\v, chociażby dla lego. że korja opiera si<: zaz\\'yczaj na do, 

świadczeniu, na „prztTi<Jncm prn\\'dopodohieóshYie", jak powiada 

Cla11sewi tz. 
Trzeba odrazu z cała stanowczościa zaznacz\'Ć, gwoli uni­

kni<:cia ,,·szl'lkich nicporozum~iei'1, Żt• zhliżaj:/c siQ w I1icra'i·chji \\'Oj­

skowej do stanowiska 11aczelnl·go wodza. zauważymy coraz słabsze 

skn,.·po\\·anie wi\·zami ,,obowi:Ftl.i:icych" teoryj. Zreszl:!, to zupełnie 
zrozumi:iłl': \\'szak tam dotykamy dziedziny sztuki \\'ojcnncj, zwa­

lH·j n'>w11i~·ż ~ztuk:1 dowodzenia. ,\ ta polt·ga na umiej{2tncm stoso­

waniu nahyll'go zasobu \\'icdzy. Każdy przyzna, że mi<:dzy pozna-

11icm a \\'yzyskanicm wiedzy, w ll'j Juh innej formie. kży przepaś{·, 

k t<')rej nic \\'ypclni si\· przl'z mcdwniczne czy ślepe uży\\'anic for­

lllułck w okolicznościach, jakie stwarza życie. 
'.\loże bdohv słuszniej \\'yodi\·hni{: ,,zasady sztuki wojcn­

nc·j'' z pośród p1:zcpi~{i\\'. regulmninc'rn· i t. d., czyli oddzielić praw­

dziw:! sztuk<.; od rzemiosła. Przecież zakres działania naczelnego \\'O­

dza, a wi(,'c jrgo t\\'c'>rczość jako artysty, odbiega - i to jak znacz­

nie - od szarZ\'ZllY pracy 1w nizinach ... Dlatego Clause\\·i'tz, wydw­
dz:g_· z zalożeni~t. ż~· na wojnic najłatwiej przeszkody przczwyci~żyć 
lll<:s t \\'cm, głosi: .,Trndności \\'Zrastają wraz ze stanowiskiem; na 
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stanowisku zaś najwyższcm czynność pokonania przeszkód r<>ZU­

mcm, należy do najtrudniejszych, jakie dla dncha ludzkiego istnieć 
mogl'. , 

Tu tkwi źródło i sb!d bion! pocz~!ll'k błędy, których do­
puszczali się wszyscy bez wyj:!tku wodzowie do najsławniejszych 
i genjuszów włQcznie. Dlaczego tak się dzieje? Czy istotnie niemo­
żna unikn~!Ć lej wielkiej ... niPdogodności? \Vszak chyba wystarczy­
łoby postępować ściśle według zasad sztuki wojennej (na wyższych 
szczeblach). albo wykonywać dokładnie i skrupulatnie nakazy re­
gulaminów ( na niższych)! To powinno wystarczyć do nadania dzia­
łaniom hczblędności, a pośrednio doprowadzać do sukcesu ... 

\Yszyscy wiemy, że w rzeczywistości. a rnc')\vi~!C poprostu, 
w życiu - jest zgoła inaczej. 

Zdajemy sobie doskonale sprawę. że korja powinna jedy­
nie „odsłonić podstawowe idee, owe promienic światła. kl<'>rc umysł 
może wynieść z wędr<'>wki ,,, wyższych strefach sztuki wojennej. 
Tu si(._'. jPdnak koi'iczy pomoc, kt<'>rTj wolno sic: po niej spodziewać, 
gdyż nic może ona ani dostarczyć formuł do rozwi:!ZY\rnnia zagad­
nici'l, ani wskazał'. w:!skiej drogi po~t<;powania" ( Claust·wilz ). Tc­
orja da.ie intelektowi naszemu,- jakgdyhy pożywkc:. Hozwija go, 
kształtu.ie prawidłowo i wzmacnia. Ale żeby kicrował~ akc.h! hojow~! 
w sposób właściwy, najzupełniej niezależnie od okoliczności i pa­
nuj,Jc nad sytuacfo, - ,.musimy odwoła{'. si\'. do znajomości prawd~·, 
do wc,Yn~trznego przekonania, oraz do charakteru i siły ducha, któ­
re S~! wynikiem tego przekonania" ( Foch ). 

Zapewne, ni cła two zadośćuczynić ll'mu wymaganiu. ~ie 
zapominajmy jednak, że błędy - zwłaszcza w dziedzinie sztuki wo­
jennej - powsta.i~! i z innych powodów. Bez trudu przytoczył: mo­
żna długi szereg faktów, k t{m_~ pot wicrdziłyhy wyraziście, że w widu 
wypadkach mniej lub wic.:ccj świadome uchybienia wohcc . .litery za­
sad", przyniosły zdecydowany, dwć może z punktu widzenia lcon:­
tyczncgo nieoczekiwany, a nawet nicusprawit·dliwiony sukces. 

St:id oczywi~ly wniosek. że niezgodność z teorj:J niczawszc 
daje złe wyniki. Z rozmysh·m unikam tu krminu „hh!d'', gdyż ,.na 
wojnic fakt ma pierwszci'1stwo przed idl':!, działanie przed słowem, 
wykonanie przed lc<Jrfo" ( Foch ). \Vszak wołałoby o pomst\'. do nieba 
rozważanie. że Tcgclthoff post:wił l('kkomyślnie, zaatakowawszy 
rn lipca 18HG roku przeciwnika. pomim·o swej raż~lC<'.i niższości pod 
wzgl(,'.dcm matcrjalnym ( np. waga sumarycznej salwy hurtowej: 
po stronie włoskiej 20.:H}2 funtów, po stronie austrjackicj t 77G ). 
Powszechnie uznano działanie bohaterskiego admirała nie tylko za 
usprawiedliwione, lecz rc'nYnież jako wdH' do naśladowania ( co 
wkrótce przerodziło si(,'. w bezmyślne d:!Żcnie za wszellq cenę do 
a lakowania przeciwnika taranem). ~a torniast gdyby zwyci(,'.st wo 
przypadło admirałowi Persano, osoh:! niefortunnego dow<'><lcy floty 
austrjackiej zaj:!łhy sic: nil'\qtpliwie s:!d wojenny ... z polccmia pa­
nufocego, a opinja publiczna i historja ods:!dziłyhy Tagetthnffa od 
czci i pot(:piły na wil'ki, umicszczafoc jego nazwisk-o obok Yil·· 
kncuyc'a, Ccrvery. i\iehogatowa i innych. 
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. . :.\h_1si1?Y J>r~yz1_1ać_, że post<;'.powanie wbrew teorji ( najszc-
rzeJ po,Jqte.1) Jest z.1a:nsk1em _nagminncm ... nawet w prowadzeniu 
woJny. I c wykroczenia nosz~! Jednak różny charakter, ,v zależności 
od pobudek, jakie kierowały w danej chwili dowódc~!, a mianowicie: 

I. Dal~zy r?z:vój akcji, It.1h .i.ej_ p_rzebieg, w zupełności czy też 
w z11aczne.1 cz(.'sc1 - uspraw1cdliw1a.1~! posl{.'powanie i ,,apostatQ". 

. II. I?m:'Ó<kQ zmus_za.i~! do tego okoliczności i - choć po-
wz1<;:>ta decyzJa ,1cst zła - mne, zgodne z teorfo, wvpadłvbv jeszcz(' 
hardziej ujemnie. · · • 

III. Z jakichkolwiek powodc'>\v popełniono omyłk~ ( np. wa­
dy charaktcni, intelektu i t. d. ). 

Oto kilka przykład<'>w, charakteryzujących poszczególne 
odmiany odsl(.'pstw od teorji: 

I. a) \V przededniu wybuchu wojny o niepodległość Sta­
n<'>\v Zjednoczonych, zad>\\'110 ... \nglja, jak i Francja, czyni}! ostat-
11ic gon1czkowc przygotowania. \V Portsmouth mobilizuje cskadn.~ 
po zimm,·t·.i rezerwie admirał Kcppcl ( 21 okr(.'tów ), w Plymou lh 
admirał Byron ( 1:~ okrQh'nv). Francuzi rozporzQdzafo 20 okr(.'.lami 
w Brest i 12 w Tulonie. Zrozumiałe, że w tych warunkach nakazem 
chwili dla st rcrny francl!skicj było poł:!czcnie możliwie najrychlej­
sze, ohu oddział{)\v, jeżeli wykonalne - Lo jeszcze przed oficjalnem 
Z<'rwanicm stosunld)\v dyplomatycznych - poh!czcnic na naj,vaż­
nic.iszym odcinku, to jest w La ~lanche, aby przeciwstawić dosta­
teczne siły odwiecznemu, a przytcm groźnemu i przedsiębiorcze­

mu n;cprzyjaciclowi. Tak głosiła zawsze i głosi doł~!d zasada eko­
nornji sił, Ż:!dafoca zgromadzenia wszystkich środków walki na 
ghwnym teatrze wojny, aby stcczyć dccydt1.iQc,1 bitw(.', bo przecież 
hil\va i tylko hi twa rozstrzyga ( drnga zasada). ~ 

Ale rz:.id paryski musi rozumować. innemi przcsłankmni, 

ktc'm~ doprowadza.i:) do zarz,!dzci'1 wbrew tym najświ(.'.!szym zasa­
dom! Oto, położenie powsla11.d>\v w Amvrycr wymaga natychmia­
slow<'i wydatnej pomocy. Zaniechania luh opc'>źnicnia poci~rnn:) ka­
pitulac\; na widu ndcinkach już w picnvszym okresie wojny. Jakże 
u,ieirny wpływ miałoby lo na dalsz:v przebieg insurekcji! O'Estaing 
otrzy~nujc wfr:c rozkaz ud:m.ia si(,' do Ameryki, celem wsparcia so­
jusz•1i]d>\v i 1;~ kwietnia 1778 roku opuszcza Tulon, zamiast wbrew 
pap:l'!'O\\'Cj logice, udać si~ do Brest luh na spotkanie tamtejszej 
cskad/y. 8 lipca przybywa do Delaware, co natychmiast wybitnie 
zmienia położenie na Zachodzie na niekorzyść Anglików. Trzeba za­
znaczvć. że admiralicja londyi'1ska nil~ mogła ,vykorzystać swej 
prznv:tgi w La ::\[anchc, ponieważ czQŚĆ sił skierowano na wody 
arnel'vkai'lskil\ na wieś<': o sku tcczncm posuni<,?ciu francuskicm. 

Nic da si(,' zaprzeczyć'., że obranie w przytoczonym przy­
kładzie drogi ,,po myśli usankc.ionowanych paragrafów" nic przy-
11io"ł~hv tak wvraźnvch korzyści, które niechybnie zaważyły na lo-
sach wojnv. • · · 

·b) Cz~sto słyszymy głosy, ostro krytyku.i~JCC dccyzj(.'. rz~!­
du brytyjskiego co do stworzenia kilku drugorz~dnych tcatd)\v 
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wojny w latach HH4 - 1918, bez należytego uzasadnienia. Uznano 
to za śmiertelny grzech przeciwko zasadzie ckonomji sił. .Jaklo -
rozlega.i~! si(.'. jeszcze dziś głosy nieubłaganych oskarżycieli - ang·1-
żować pot~żnc armje bez potrzeby zdała od rozstrzygającego fron­
tu Zachodniego, na którym do połO\vy lata 1 Dl 8 roku odczuwano 
dotkliwie brak dosta tccznych rezerw? 

I znowu wiele hałasu o nic, a raczej żonglowanie frazesa­
mi hez znaczenia, może jako dowód niezadowolenia ze st remy mal­
kontentów luh krytyld>w o wybujałych uzdolnieniach samoroclno­
komhinacyjnych, którzy przylem uporczywie unikaj,! i nicnawidz;! 
obserwacji faktów! 

Powodując si~ nicprzyjazncmi uczuciami wobec Albion u 
ci, którzy wysuwają zastrzeżenia, - zapominaj;!, że właśnie rząd 
londyóski i angielskie sfery wojskowe krzywcm okiem pogl:!dały 

na front Salonicki i uległy dopiero po ... zacit.:tych hojach i po wiel­
kiej akcji <kmonstracyjnej generalissimusa francuskiego ( wówczas 
generała Joffrc'a ), kt<'H·y zagroził w pewnej chwili dymisj,!, co 
ostatecznie skłoniło do usl(.'.pstwa upartych Anglik<)\\·. 

Czem powodowali sic: podst~'pni „Angielczykowie", roz­
praszając zriaczn,! ilość doborowych wojsk na podrz(.'.dnych ka­
trach operacyjnych - nie podejmuj\'. siQ odpowiedzieć. ,:\rchiwa 
minisl<'rjalnc kryj,! zazdrośnie tajemnic<:, a parni(.'lniki i wspomnie­
nia m\'.ż<>w stanu i wojskowych, tej kweslji bynajmniej nie wyczer­
puj,!. Słusznie jeden z polskich pisarz<'nv ,vojskowych ( płk. dypl. 
Hóżycki) zaznacza: ,,n iejcd nok rol Il ie syn tel yczne uj(,'.cic tak skom-
1>likowancgo okresu dzicj<'l\v, jakim była wojna światowa, może 

przy dzisiejszym stanic had:n'1 nicrnz doprowadzić do ocen i wnio­
sków powierzchownych", ponieważ ,,posiadamy zah-dwie silniejszą 
lub słabsz;! znajomośc''. poszczególnych morncnl<'l\v, dall'cy jestc~mv 
od wszechstronnego i gruntowrwgo oświetlenia wszystkich faz t~­
go wielkiego rnomcn tu dziejowego". 

Zdaniem mojl'm nastc:puj,)CP motywy mogły wpły11c1c'~ na 
pozornie dziwne i po!lick:id jakgdyhy absurdalne stanowisko \Vicl­

ldcj Brylanji: 

258 

1. l),!zenie do przykucia możli\\'ic najwi<:kszcj ilości wojska 
turccki<·go na n'>żnych frontach, aby t:i drog~J pośrednio 

zabezpieczyć Suez; 
2. Usuni<:cie bezpośredniego zagrm~enia Suezu ))l'Zl'Z ofenzy­

WQ na odcinku palestyi'1skim; 
:i. U trzymanie za wszcllq cenę porl<')\v w poludll iowej C rcc.i i 

i :\kzopotamji, gdyi. przedsiębiorczy przeciwnik m<'>gł je 
wykorzysta<\ jako bardzo dogodne hazy dla łodzi podw<:d­
nych. Zjawienie sic: takich nieproszonych gości, nawl'l nie­
zbyt licznych, we wschodniej czc.:ści l\lc>l'za śrc')dziL·mncgo, 

albo na drogach komunikacyjnych pomi<:dzy :\Ialt:i a In­
djami oraz 1\ustralją, przvprawiłohy o wide klopol<'>w ad-
miralicje: w Londynie; · 

4. Odcin,ek mezopotamski zap<·wniał wykorzystanie cennych 
tercnow ropowych w :\lossule. 



. Pomijam tu wzgh;d_y polityczne, które musiały odegrać 

mcmah! rolQ ( pr~cdewszystk1~l:1 ~tosunck do wyznawców Islamu), 

01:~~z z~~patrywame przeds~aw1ci~'h Impcrjurn Brytyjskiego, że pre­

stiz pa1.1stwa wyma~a ud:-iału siły zbrojnej na wszystkich ważniej­

szych frontach, co istotnie wpłynQło na zwiQkszcnie znaczenia nło-

su \Vidkicj Brytanji na konferencji pokojowej w \Versalu. n 

Il. a) :\limo ponQtnych i ohiecufocych a kalkulującvch siQ 

ta II io wynik(>\v, woj na korsarska - mówi,Jc jQzykicm 1;,mdlo­

wym - nic opłaca siQ. Jednak w każdej prawic wojnic pewna wy­

hi l na a energiczna osohistość, luh grono ludzi, pot raf i,! wpływić 

tam, ,,gdzie potrzeba", ahy wbrew utartej i oczywistej prawdzie 

oraz doświadczeniu wszystkich wojen na morzu, podjqć taką akcjQ . 

.A rgurnen ty znajd,! siQ, jeżeli... siQ chce przysłowiowego psa ude­

rzyć. Potem nast~'Pll.i,! zawiłe tłumaczenia, wyjaśnienia, albo usprn­

wit,dliwicnia ( ,,. zależności od stanowiska autora i rozmiar<'>w po­

niesionej kl<.:ski ), dlaczego ścisłe obliczenia zawiodły. Znowu po­

wódź cyfr, nieco statystyki, powoływanie siQ na „pewne" przykła­

dy i t. d. Co do historji - to „ta si<,> z onym ,,. długie nic wdawaht 

spory". Stwierdza nieodmiennie fakt kl\ski . 

.Jednak istniej,} okoliczności. w kt<'>rych ten rodzaj wojny 

pozostaje jako najwłaściwsze wykorzystanie cz~ści floty ( nigdy ca­

łości luh znacznej wiQkszości ). ~lam 11n myśli np. działanie eskadry 

admirała ,·on Spee i innych kn!Żownikc'>w niemieckich w pierwszym 

ok res ie wojny światowej. opcrnj ących poza wodami :\lorza P(>ł noc-

1wgo, akck angi<:lskich łodzi podwodnych 1w Bałtyku, wypnrn·y 

nit'micckich kr1,1żow11ików pomocniczych i t. p. \Vyniki w przyto­

czonych przykładach wypadły zadawala.i,!CO, choć nic miały szcze­

gólnego znaczenia. Jednak charaktcnstYCZIH', że niemieckie krn­

~owniki i angielskie łodzie podwodne~ nic traktowały kórsarstw;l, 

Jako jcdyrn'go zadania, lecz przyjmowały chc:tnic walk<: w dogod-

11ych dla siebie warnnkach. 
h) \Vojna podwodna bez ograniczc1~ w roku 1 !)17 ~Io pcw-

1wgo stopnia zaskoczyła Aljantc'1w. \Vypowiadam tu osobisty po­

gl:1d. ,\dmiralicia nic doceniała, być może 11a,,Tt zlekceważyła prze­

ciwnika. Kicd,, 'położenie raptownie pogorszyło si~, zaczQto przeciw­

ko łodziom p<;dwodnym stos~)\vać takie ~!·oclki. jt_tkic były pod ,rc:k1, 

lu.I> jakie można I)\·ło doraźrne urnchmmc czy tez przygoto\\'ac. Do­

piero koszto\\'IW dc>Świadcze11ie, studja, slO\\'l'll1 - droga Cmpirycz­

lla - ,,·skazah' wbściwy kierunek. A t rzeha przyznać, że popełnio­

no wicie hłl,'d<'>~\\' ci(,'żkicf1 i rażących. których złe strony rzucały si<,> 

w oczy; np. patrolowanie na. usta~onych linja.ch km~mnikacy.inrch 

dla staU.d1w handłm,·Ych, nH'Ch(,'C do orgarnzo\\'anrn konwOJO\\' 

i 11lwzpil·cz;1nia ich d<;statl'czn;! eskort.J i t. d. ~ie przytaczam tu 

ewolucji \\':dki z łodziumi podwodnemi. gdyż w w:!skich ramach 

:1rtykułu 11iepodoh1w odz\\'ierciadlić wiernie istotnego przebiegu 

Wydarzcr'1. Zrcszt;1, s:! to rzeczy znane i szeroko omówione. 

111. Bl1·dv w prowadzeniu wojny s:! lwrdzo cz(,'stc. Nie h<:­

dzic paradoksł';ll V pogląd, że ilościowo g<'>ru.i,1 nad rozwi:..izaniami 

I>oprawncmi. .Nie należy siQ ternu dziwić, wszak „errare humanum 
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est"! Jednak wystc,>powanic w roli nieprzC'jcdnancgo legitymisty 
(raczej: zwolennika działania według tcorji, bez żadnych odchylcii 
i bez wzgl(,'dll na okoliczności), który pragnie zawsze napi(,'łnować 
lub przynajmniej surowo skarcić winnego - nic jest zdaniem mo­
jcm na miejscu. Cz<,>sto biedny .,delikwent" nic może si~ bronić, po­
nieważ już nic żyje, lub nie ma zaszczytu słyszeć gromc'lw najci(..'ż­
szcgo kalibru z nad biurka lub z łamów prasy. 

Natomiast rozpatrywanie tych negatywnych przykładów 
ma duże znaczenie kształqcc. 1\Ie tylko z zachowaniem ohjckty­
wizmu i ... umiaru. Spotykamy si(..' na każdym kroku z krytyką 
wszystkich bez wyjątku wodzów, stawiamy zarzuty, a niekiedy 
wytykamy hł(,'.dy. To wszystko „uchodzi", tylko jedno jest niedo­
puszczalne: wystc:powanic w roli nieubłaganego oskarżyciela 
i w dodatku ... bez taktu i kurtuazji wobec ludzi. którzy mniej luh 
wi(,'cej drogo swoje niefortunne decyzje okupili. 

Hcasumufoc: historja wojen na lQdzic i na morzu - to 
wlaśchYic historja błc;-dc'lw. Z pośr<'id miljonc'lw tych hłc;-dów popeł­
nionych świadomie, pozwalam sobie przytoczyć dwa, by{~ może zna­
mienne, lecz nic wyehodz:!CC oslateeznie ,.poza zwykłQ przcci~t­
ność": 

a) \V chwili wypowiedzenia wojny światowej w Saigonie 
znajdowało si<;'. 7 niemieckich parowc(iw. \Vładzc portowe francus­
kie internowały tylko jeden C,Argcnfels" ), który hył w dolm; resz­
cie pozwolono opuścić port. i\ic znalazł sic;- nikt, kto usiłowałby 
w tym wypadku cho{·hy uciec siQ do kazuistyki w rodzaju - .,nic 
obowi~1zu.i~! nas żadn<' prawa od chwili, kiedy .l'\iemcy pogwałcili 
ncu tralność Bclgji", ahy te statki zatrzymać! 

h) Należy przypuszczać. że jcdyn ie z powodu bł(~d<'lw 
w niemieckie.i sile zbrojnej i lekceważenia przcpisc'>w o zachowaniu 
taj(·nrnicy wojskowej. łupcrn Intelligence S(Tvicc od jesieni roku 
1!)10 do wybuchu wojny stało sic;- mnc'>stwo cennych wiadomości, 
a mianowicie ( wrdlug I I. C. Bywa ter'a): 

- plany mobilizacji marynarki wojenne.i. 
zarz:1dzcnia przcdsic:wzic:tc w Kieł i \Vilhclmshawn 
w chwili ogłoszenia mobilizacji. 
zadania floty i jej poszcz<'gMnych zrspołfiw oraz in­
strukcje, dolycz:1cc przyspieszonego pn·ehywania ka­
nału ki loi'1sldcgo, 
organizacja wojenna marynarki wojennej ( I lochscc­
flot te i oddziałów ohronv wvhrzcża ), 
plan ubezpieczenia oddzii1ł<'m~ uhezpicczaj:!cyd1 i trału­
focych, 

- sieć baz niemieckich, agcn te'>\,·, środldm· ł:!czności i t. d. 
na całej kuli ziemskiej. 

A rc'lwnicż: szczcg<'>łv, odnoszace si\'. do hudowv okr(..'t(nv, 
amunicji. sprz(.'.lu optyczn~'go·, torped. ;nin, metod strzeli.mia, opan­
cerzenia i t. d. Podobno nic wil'dziano tylko, klo obejmie naczelne 
dowództwo na morzu; Anglicy logicznie wykoncypowali, że jedyny 
kandydat - to admirał Tirpitz. 
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Zabezpieczenie tajemnicy wojskowej w Niemczech musia­

ło - jak zresztą w innych krajach - ,vołać o pornstQ do nieba, 

skoro sam szef sztabu generalnego, generał l\Ioltke, informmvał 

w listach _żonQ o przebiegu nar_-a~l 12_olitycznych w 1914 roku, np. pi­

sz~!C 17 hpca: ,,:\Iożcsz spokoJme Jechać, ho do dnia 25 b. m. nic 

siQ dccyduj~1ccgo nie zdarzy", a dn. 21 tego miesiąca: ,,Dzieli 2;3 
j)l'~~'ni~si_c rozstrzygni(.'.cie", _wreszcie 2<>.yu. - ,,Położenie jeszcze 

dosc mcJasnc. Dalszy przdHeg wydarzcn zależy wyłącznic od sta­

n_owiska Hos).i i, jcśl~ ona nic prz_cds~~wcźrnic _akcji czynnej, prze­

ciwko ..\ustr.11, to wo.11ia zlokahzuJc SIQ. Do dma 28 h. m. prawdo­

podohn ie nic si~ ważnego nic stanie". 

Ktokolwiek wgł(.'.hił si(.' chociażby tylko t rnchQ w stud ja hi­

storyczne, z łatwości,! skonstatuje, że na wojnie życie odchyia siQ 

zawsze od ,vymagai'l tcorji. Ta różnica jest prawdopodobnie wi(.'k­

sza, niż można przypuszczać: nawet wykonanie drobnej operacji 

zawiera szereg usterek, niedokładności i ternu podobnych uchyhil:11 
wobec kanonów wojaczki. Oczywiście, jeszcze jaskrawiej wyst<.:1rn­

je to w operacjach o dużej rozpi(.'tości i w prowadzeniu wojny. 

lkzbł<.:d1w post<:i>owanic -- J)Oprostu trudno sobie wyobra­

zić. ~[usiałoby w warunkach rzeczywistej walki sprawiać wrnż<'nic 

jakiegoś koszmaru, przygniotłoby przeciwnika, zdemoralizowało, 

osłabiło woIQ i odporność psychiczn~!· Ilistorja nic zna takiego przy­

kładu. :-,.;p. Santiago, j<·dna z nielicznych hitrw na morzu, w której 

pokonanych przyprawiono o 100% strat, wykazała, że i zwyciQz­

com było bardzo daleko do ideału, a porażkQ Hiszpanie musz:J 

przypisać jeszcze wi(,'.kszej ilości blQdów po swojej stronie, no i ich 

cic:żarmYi gatunkowemu. 
Um~cj~tnc wykorzystywanie bł<~dów przeciwnika· we wła­

kiw<'j chwili, daje wi<:kszy efekt, niż ścisłe przestrzeganie zasad. 

A przylcm hłc,:dy stanowi:! słahą stronQ nieprzyjaciela, która z re­

guły powinna być zawsze przedmiotem najpot(.'.żnicjszych naszych 

wysilk<')\Y. Tak przynajmniej głosi ... tcorja i to znajdnjc potwicr­

dzt·nic w żvciu. 
\Viclcy wodzowie osi~wali zdumiewa.i~!ce zwyci~st wa i nic­

śmicrtcln:) sł:n~·\'. - jedynie dzic;'ld gcnjalncj zdolności wyzyskiwa­

nia omyłek przeciwników. Kanny, Trafalgar, Austerlitz, Cuszy­

rna - to dow(Hh· pracy m<'>zg<'>w wielkich artystów sztuki wojen­

nej, kl<'H'ych uwa~lzc czy intuicji nie uszedł żaden znaczniejszy hh!<l 

wroga. Przy tern 11 il'! ylko dost rzcgali, lecz na tycl1miast wyzyskiwali 

tt,11 stan na swo.i:! korzyśi·. Ba, wi\'ccj nawet: poi raf i li z góry prze­

widzieć niefortunne poci~!gnic:cia s,vych adwersarzy . 

.Jesteśmy ludźmi i ni<' moż<'rny uchroni<.''. si~ od hłc:d<'.nv. Jc­

Żl'li nic posiadamy nadludzkiej zdolności przewidywania, to przy­

na.irnnicj rozwi.i~•.imy w sobie umiejQtnoś<.'~ natychmiaslO\vcgo 

stwierdzania 11chvhiei'1 przeciwnika. oraz hcz~włoczncgo reagowa­

nia na nic. \\.,. ra~ie zauważenia hł~d<')\v u siebie - starajmy si<: je 

nl<~żliwie najszyhciej i z najwi\'ksz:! si~rawnośc!~! ,usunqć luh )H'Zt­
na.1m11 ie.i zlokalizowa<'·; a wszystloc s1ły wyt(,'zyc, aby przccnvrnk 

nie zdołał wykorzystać powstałego wtedy osłabienia. 
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KAPITAN }L\H Yi\AHKI .JEHZY STA:\IEWICZ. 

Problem Bosforu w świetle rosyjskich 
zainteresowań. 

\\' życiu <'konomiczncm i polityczrwm. zan'>\\'Ilo byłego 

Impcrjurn, jak i dzisiejszego Zwi<!zku Sowieckiego, zagadnienie Bo­

sforn należy zaliczy[· do spraw, posiada.i:!cych specjalne pai'lstwo­

we znaczenie. Dlatego też wiekowa d.!Żność do uznlcżnicnia go od 

siebie wydaje si\'. zupełnie słuszną. 
Problem ten nie jest tworem wspbłczt·sm·.i doby. Powsta­

nie jego należy odnic~i: do drngicj połowy wi<'ku X\' 111. \ \'l:1czen it~ 

Ckrainy i Kaukazu ,,. granice pai'ishrn rosyjskil'go, oraz koniecz­

ność eksploatacji ich ogromnych bogactw naturnlnych, wyłonił~· 

potrzchQ ugruntowania i zapewnienia sobie swobody rnelrn na po­

łudniowych szlakach morskich . .Jak kolosalnie wil'lk:1 rolc: w żvciu 

ckonomicz1wm Hosji odgrywała owa potrzeba swobody i nil'sl..r~'­

powania. świ:1dczv fakt. Żt' przed wojn<J świalow:! rosyjski ('}.,sport 

przez ~lorze Cz:11:nc i cieśniny osi,!gll:!ł imponuj,1c:1 cyfr<~ ponad 

GO;~, całkowitego wywozu*). Z:1mlrni(.'cic wi<.'.c cieśnin, lH,-d:Jcych 

w posiadaniu obcego mocarstwa wywarłoby ogromnit· szkodli\\'y 

wpływ na sian i politYk<: ckonomiczn:! Hosji. ~ie wi<.'.c dziwnego, że 

zamierz('nia rz:!du szt'y po Iinji zahczpit·czcnia łych dr<',g morskich, 

zarówno w czasie pokoju, jak i na wypadek wojny . 

.Jako przykład, zreszt:J słusznych, obaw ze strony Hosji, 

można przytoczyć fakt zamkni<.'.cia Ibrdanclli w roku lHl:2, \\' trak­

cie tur('cko-włoskicj wojny. \\' ci:n~u kilku dni. lwndl'l rosyjski po­

nic'>sł ogromne s I raty. 

*) B. źerwc - ,,Znaczenie morskoj siły dla gosudarslwa" - Le­
ningrad la25. 
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\Yohcc układu C>\YCZCSll\Th stosunków mj(,'dzynarodo­

wych, W,!tpl~w::! była moż,li:vość · definitywnego rnzstrzygniQcia 

sprnwy Bosloru w phiszczyzrnc dyplomatycznvch posuniQĆ. Pozo­

stawało \\"i(,'.c pogodzić siQ z istnicj:.1cym status "quo, albo też w mja­

n; mc~żliwości_. załat\\:ić .i,! w <~rodze dziafaó wojennych. Niejedno­

krotmc czyllJone prohy pokoJmvcgo załatwienia. coprawda nieu­

dolne, nie dawały poż:.!danych wyników. Dlatego też koniec X \'III 

stulecia i cz<.:>ściowo wiek XIX przeszły dla Jmpcrjum pod znakiem 

licznych wojen. 

Do roku 177-1 cieśniny znajdowały siQ w posiadaniu Tur­

cji, kt<'>ra dowolnie regulowała przez nie żcglugQ. \V traktacie z ro­

ku 177-1, zawartym ,v Kuczuk-Kejnardży. po raz pierwszv została 

wymieniona Hosja, jako paóstwo również bezpośrednio nic'mi zain­

teresowane. Dalszy bieg wypadkbw oraz szereg nowych um<'nv z Ho­

sją, Franc.i;!, Austr.i:.!, Prusami i Anglj,!, wykazały stale pot<:guj,1c::1 
si<.:> uwag(,' innych mocarstw, poświQconą temu z:.igadnicniu. l\loc:! 

wspomnianych um<'nv, Turcja była zmuszona do otwarcia cieśnin 

dla żeglugi, z wylc!czcnicm prawa przechodzenia przez nic wojen­

nym okr<.:>tom. Powyższą zasad(,' potwierdził w roku 18~!) traktat 

w .\drjanopol11. z jednocZl'SIH.'lll uchyleniem jej w stosunku do Ho­

sji (dodatkowy traktat,,· Unkiar Skt'lcssi - 183:) r.) . .Jednakże pod 

wpływem nacisku wielkich moc:.irstw, już w kkśde konwencji lon­

dyt'1ski<'.i ( 18-IO r.) przy,\·ikj ten został cofni<.:>ty. Konwencja o cil'­

śninach. ogłoszona w rok11 18-11, definitywnie zamykała .ie dla okr<.:>­

l<'>w wo.it'llnych wszystkich narodowości. Została ona podpisana 

przez Fr:.rncjc:, Angl,k, Prusy i Hosjc:. 

Po wst:1pi<'niu na tron cara :\Iikołaja L odżyła tendencja 

zl>rojncgo owładnic;cia cieśninami. Zbiorowa jednak akcja ~uropcj­

skich mocarstw udaremniła realizacje: rosyjskiego zamiaru. Na drn­

dzc zamierzd1 lmperjum starn:la .:\ng}.ia. Traktat w Paryżu z roku 

18;>(i, shmowi:.1cy zako1'1czt'llie wojny Krymskiej. ograniczył do mi­

nimum stan rosyjskiej floty 1rn morzu Czarnem, oraz l'\\Tillualność 

.it'j rozbudowy. 

\\' rnk11 1871, po kl<.:>scc Francji w wojnic prnsko-francus­

kicj. Hosj:1. popicrnna przez Xinncchv, wyłamała si<.:> z pod postano­

wiet'1 t rn k ta tu pa rvskiego . .Jako odpowiedź na powyższe posunic:cic, 

llas tc:puj<' IH>l'OZllli1icnit~ mocarstw w Londynie ( 1871 r. ), k tón· 

przyz1w.it' Turcji prn,\·o otwarcia cieśnin w czasie pokoju dla eskadr 

zaprzyjaźnionych pai'1stw, w wypadku. gdyby zostały naruszone 

prz<'z Hos.i<.> w:1rullki paryskie. Zawarlt' w roku 1878 traktaty w San 

Stefano i lkrlinie potwierdziły uchwały lo11dy11skic. za wyfotkicm 

ostatnio przyznanego Turcji prawa do otwarcia cieśnin dla wojcn-

11 ych ok r(,'t <')\\'. 
H<')\,·norzcś11ic z wvlarnanicrn si(,' Hosji z pod narzuconych 

.il'.i warnnk.t',w w 18;')(i r .. ro~poczc:ła on:1 hudow(,' okrc:tc')\\'. l\Iimo 11a­

kaz11 cll\\·ili. prace nad odrodzcllicm marynarki· JH>suw~ily si(,' ha r­

dzo wolno. \\' ko{l('U 1880 r. były one .i<.'szczc w stadjum niemal po­

ez:1 t kow<'m. a wi(,'kszość posiadanych wc')\\-czas okrc:t<')\v nic przc<!­

stawi:iła żadllcj bojowej wartości. Flota turecka, słabsza od rnsyJ-
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skicj, miała za to poparcie mocarstw europejskich ( przedcwszyst­
kicm Angl.ii). \Viclka Brytanja pilnie obscrwuj~ic poczynania rosyj­
skie na południu, była w każdej chwili gotowa do in lcnvencji, gdy­
by polityka rosyjska wkroczyła na poprzednie tory. \V tych wa­
runkach wszelka koncepcja opanowania Bosforu nic przedstawiała 
najmniejszych możliwości. \Vładzc morskie, które zdawały sohie 
sprawę z istnicj:1cego stanu rzeczy, czyniły nadludzkie wysiłki, ahy 
sprawę pchnąć, na właściwe tory ( t. zn. w kierunku rozbudowy ma­
rynarki). CzQściowo wreszcie osi:rnm;:ły swbj cel. 

\V roku 1881 specjalna komisja pod przewodni cl wcm ksic:­
cia Aleksieja .\kksandrowicza uchwaliła: ,.Pierwszem zadaniem 
w odbudowie marynarki wojennej Hosji - jest stworzrnic Czar­
nomorskiej floty; dopiero p<'>źniej należy przyst.wit'· do wzmocniP­
nia poszczeg<'>lnych flot na pozostałych morzach"*). .Jak wykazał 
dalszy rozwój wypadld)\v, wyżej przytoczona uchwała nic stanowi­
ła jednak punktu zwrotnego w historji flot~T czarnomorskiej. Poli­
tyka zagraniczna Hosji niezdecydowana i chwiejna, nic mogła siQ 
zdobyć na ustalenie konkretnego celu. Co pnvien czas określano dla 
marynarki wojennej odmienne zadania, przerzucano si( z jednego 
na drugi z przewidywanvch krC'n()\\' - w rezultacie na żadnym 
z nich nic poczyniono niczh(.'cln:vch przygotowa11. Tragiczny w~·n ik 
wojny rosyjsko-japoóskicj uwidocznił to z zupełną jaskrawości:!, 
a znacznie późniejszy kataklizm świnto\\'y w r. 1D14 - zastał n'>w­
nicż Tmperjum w stanic kompletnego nieprzygotowania na dw<'>ch 
innych odcinkach morskich. Przy lak zmiPnncj or.kntacji politycz­
nej. szczupłe środki matcrjalne ministerstwa marynarki były naj­
CZ(.'Ścicj niewłaściwie zużywane. 

Zrozumienie islol1wgo znaczPnia cieśnin ( nit'stcly tylko 
\\' teorji) dla życia organizmu pa11stwowcgo Hosji, nic było wy­
łącznym udziałem rztidc')\\' carskich, lecz równiC'Ż i tvch, ktc'>rc na­
stałv ~po lutowej rewolucji. Hz:Jd Tymczasowy okrc~lił powyższy 
prnhlcm jako zagadnienie narodowe i jako zasadniczy cel wojny. 
\Vładzc sowieckie również sz~·hko zorjen lował~T si~ w rnli Bosforn, 
tembardzicj, że po wojnic światowej, pozostał im na Bałtyku jedy­
ny port - Leningrad. Z1wczenie wic:c morza Czarnego kmsmncm 
ogromnie wzrosło. 

\V 1 H2:~ roku, traktatem Lozai'1skim, nash1piło uregulowa­
nie sprawy cieśnin dla doby powojrnncj. ~a podstawie powzi(.'tych 
uchwał zan'nvno w czasie pokoju jak i wojny. zostały one otwartP 
dla żeglugi stalkc'nv handlowych i okrc,:t{)\v wojrnnvch wszystkich 
narodc'n\'. Pozatcm uchwalono dcrnilitar~·zacjQ wybrzeża cieśnin, 

oraz zniesienie fortyfikacji. Spf'cjalna rnic:dzynarodowa komisja, 
podlegajcJCa bezpośrednio Lidze :\'arodc')\\', sprawuje konlrol(.' nad 
cieśninami. 

~eulralizacja cieśnin jest ogromnie nickorz~·stiq dla Zwi:Jz­
ku Sowiecki(•go. Pozwala ona bowiem na zjawienie si(,'. na :\lorzu 
Czarnem każdej \YOj('nnej floty. Kwestja wic:c obrony porte')\\' i wy-

*) Pctrow „Podgotowka Rossiji k lllirowoj wojnie". 
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brzeży nabiera dla Z. S. H. H. specjalnego znaczenia. Ponadto linjc 

komunikacyjne nic są zabezpieczone . 
• 

Ostatnia wojna podkreśliła w sposób oczvwistv cała donio­

słość dla Hosji zagadnienia czarnomorskich cicś11in. 1'iimo \o wła­

dze rosyjskie nic potrafiły wykorzystać sprzyjafocvch okoliczności. 

Zawierucha światowa zastała bowiem flotQ czarnomorską w stanie 

zupełnego nieprzygotowania i nieprzystosowania do oczekuj,!cvch 

.i<! zada 11. Hozhieżność zaś w pogh!dach A rmji i :\larYnarki unicn10-

żliwila zrealizowanie jedynego i bczwzglQdnie istotnego jej zadania 

wojennego - operacji bosforskiej. · 

Po klQscc zadanej przez Jap011czyków \\. 1 U0:-5 r. cała uwa­

ga naczelnych władz Hosji została ześrodkowana na kwest.ii odlm­

dowy floty morza Bałtyckiego. :\Iorski Sztab Gmeralny ( uhrnrzony 

2-go kwietnia mon r.) pomimo należytego zn}zumicnia potrzeb flo­

ty czarnomorskiej, zmuszony był jednak ze wzgl(.,'.d{>\v hudżctO\vych, 

rcalizacj~ takowych odłożyć na p<'>źnil'j. Szybka i zdecydowana roz­

budowa potQgi morskiej l\'.icmicc nakazywała w pierwszym rZ<~dzie 

zabezpieczyć si~ na p<'>łnocy. Na Bałtyku też zostały założone pierw­

sze „drcadnough ty". 
\V r. 1!)10 rz,!cl rosyjski został zaalarmowany wiadomoś­

cią o zmn{)\\'ieniu przez rz~1d turecki w Anglji 2-ch nowoczesnych 

oknJ<'nv linjowych. \\"cielenie tych jednostek w skład floty turcc­

ldcj pozbawiało Hosj~ <lominufocego stanowiska na morzu Czar­

nem. Sytuacja wymagała natychmiastowej reakcji. :\limo to, dopie­

ro w koi'1cu 1 m 1 r. powzi1.Jo ostatcczrnJ dccyz.i~, wvrazcm ktc'm'.i l>Y­

ło założenie :~-eh okr(.'.tów linjowych typu ,,Dreadnought". ( weszły 

do linji dwa w 1 Hl(> r., a jeden w 1 m 7 ). Hozpocz<:ll' działania wojenne 

zastały je w trakcie budowy. Stan zaś liczebny czarnomorskiej flo­

ty okazał si<~ zbyt nikły aby można było narazie myśkć o poważnicj­

sztj operacji. Przyh!czenic~ Turcji do bloku pa{1stw ccntralnyd1 wy­

tworzyło wśród mia rod aj nych czyn n ik{m· ( iłówncgo Sztabu A rmj i 

przekonanie, że rozwi~!zania zagadnienia cieśnin należ~, szuka<.'· 

w Bl'rlinie* ). Zasugerowany tym hł<:dnym wnioskiem, odmówił on 

w~·dzieknia korpusu ekspedycyjnego do dziala11 przeciwko Bosforo­

w I. 
Początek wo.i ny, a z\\'łaszcza przybycie do Konstantyno po­

la niemieckich wojennych okn;tó\\' ,,Gocbcn" i „Bn'slau", w sposóh 

jask ra\\'y wykazały skutki karygodnego zlekceważenia pot rzch 

czarnomorskiej floty oraz jej znaczenia dla całokształtu operacji 

wojc1111ych. Tym razem niezwłocznie przedsi<;'wzic:to możliwe środki 

za radczc. :\Ii<:dzy innrmi władze morskie rozpocz~ły na własn:i rę­

k<;> goqczkowt} prac<;> nad zorganizowaniem flotylli handlowych 

okr<:t<)W, potrzebne.i dla przewiezienia cksantu. Ze wzgl<;>du na pbź­

lle rozpocz<:eie tych czynności, zakoi'1czcnic ich przewidywano nic 

wcześniej jak na wiosnc: rn 1G r. 
~a początku rn 1 :> r. dyplomacja rosyjska osi<rnn<:ła sukn·s 

---
*) K. adm. Bubnnw ,,Les prohlemcs du Bosphorc pcn<l:int la (iucrre 

l\Jondialc" - La Hevm· :\laritime i\r, 190/3;>. 
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w postaci obietnicy * *) Sprzymierzonych, moc~! kŁ<'HTj w wypHdlrn 

pomyślnego zakoóczenia wojny, kwcslja cieśnin zostanie urcguio­

wana zgodnie z interesami Hosji. Niezależnie jednak od tego, flota 

czarnomo1·ska otrzymała jako główne zadanie wojenne - operacje 

przeciwko Bosforowi. l\linistcr Spraw Zagranicznych Sazonow uw:i­

żał, że poparcie sib! akcji dyplomatycznej może pewniej i pr(2dzcj 

rozwiązać problem cicśninowy po myśli Hosji. Zapatrywania jego 

szły po linji opanowania Bosforu i Dardanclli, wraz z pasem ,vy­

b1·zeża szerokości 2il - 40 ldm. po obu stronach. l\Iorski Sztah (~c­

ncralny ,,. zupełności podzielał stanowisko ministra, uważając, że 

tylko b! drogą można uzyskać i skutecznie zapewnić bczpieczci'1-

stwo południowym linjom komunikacyjnym. \V tych okolicznoś­

ciach k wcst.ia Bosforu, k tórn w okresie poprzc<lzaj~!cym woj 11(2, 

praktycznie biorąc, nie wchodziła w rachub( projektowanych dzia­

ła{1 floty morza Czamego, obecnie przez czynniki miarodajne zosta­

ła wysuni\'.ta jako jej pier\\'szc zadanie. Na kilkakrotnych konferen­

cjach z szefami Sztabu .Armji i :\larynarki, minister Sazonow starał 

si~ przekonać o konieczności zdobycia Bosforu, w czcm hył usilnie 

popierany przez władze morskie. Natomiast armja, ,vychodz:!C 

z hł<:dnego założenia, że rozwi:!zanic problemu cieśnin należy szu­

kać w Berlinie, stwarzała coraz to nmvc trud n ości, ccłun niedopusz­

czenia do zrealizowania powyższego projektu. 

Tern niemniej, gdy na pocz:1tku 1 m;) r. Anglicy zaa lako­

wali Dardancllc, Kwatera Cłc'>wna pod presj:1 rządu i opinji p1d)lirz­

ncj \\'ydała rozkaz skoncentrowania znacznych oddział{rn· ( (i dywi­

zji) w okolicy Odessy. \Vydzielona armja miała by{·. użyta do dzia­

łai'1 przeciwko Bosforowi. Dla udogodnienia i ułatwienia operacji 

<ksan l owej prnjck tmrnno wykorzysta<'.· jeden z hu łgarskich portów . 

.Tedrwkowoż wobec nieprzychylnego stanowiska Bulgarji, zamiar 

ten został porzucony. 
~icsttt~· mimo usilnych slanu'i i \\'yl<,'.ŻOH<'j prncy morskich 

naczelnych \\'ładz, zrealizowanie zamierzone.i opcrncji na wiosnc.: 

191 ;> r. okazało si~ nicmożliwcrn. Zasadniczą przcszkodiJ z jednej 

strony był brak odpowiednich środków transportowych do przewie­

zienia desa n lu, a z drugiej - słahoś{: floty niemogącej za pl'Wll ić 

hczpil'cze11sl wa całl'mu J ,r·zcdsic;_-wzif,,ci u. Skutki n iczdt>cydowa nej 

polityki przcclwojcnnej oraz hrak zdrowl'go i t rz('Źwcgo przcwidy­

wa11ia 1111iemożliwiły wykorzysta11ic 11~1.ił>anlziej SJ>rzyja.i:1cyd1 

i kto wie, czy nic jedynych, okoliczności do rozwi~Jzania pn,blcmu 

cieśnin. 
Tego rodzaju syt uae.ia była hardz<"> iw n;kc.- Naczelnemu 

Dowc'>dztwu Armji. \V mi<:dzyczasie, działania fiol sprzymierzonych 

pod Dardancllami stawały si<: coraz wi<.·ccj lwzrwjdzicjne i \\Tcsz­

cic zostały przerwane. Hosyjska Kwall·rn Cł<'>wna, ,,, przewidywa­

niu nicpowodzrnia swych sojuswikó\\', na kilka micsic.-cy J>I'Z<·d roz­

strzygni(2ciem si~ akcji dardanelskiej, odwołab czynirnw przygoto­

wania do wyprawy na Bosfor. IV)wnoczcśnic z tern, przebywafocy 

w Odessie korpus ekspedycyjny przerzuciła jako 7-Ill,! Arrnj~ na ga~ 

**) A. Bułmow-Hussknja ::\lorskaja Prohlerna. 
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licyjski front, dla powstrzymania coraz gwałtowniejszej ofcnzvwv 
:\[ackenzena. ~ ., 

Pierwsza więc próba zaa lakowania Bosforu całkowicie za­
wiodła. I.)opi<..:ro w yoczątlrnch 1 D} 6 r., gdy prace związane z przy­
g~>towamcm flot~:Ih tr~msporto,v:cow oraz bu<low~! wojrnnych okrę­
tow były na ukonczcmu, stała SJ( ona ponownie aktualrn!. 

Bok 1 Ul G w historji floty morza Czarnego upłvrn!ł pod 
znakiem gorQczkowcj pracy nad wyko{iczeniem 2-ch <lreitdnouoht­
<')\v ( ,.lmpe1:atrica ~larija" i „Ekaterina II"). oraz hudowy m~....,icj­
szych okn;,'tow, przeznaczonych do konwo,1owania transporl<'nv 
i ochrony ich przy wysadzaniu desantu. H<')\vnolegle w intcnsywnem 
tempie organizowano flotyllę transportową. Dzi<,'.ki niestrudzonej 
cncrgji •władz morskich, na wiosnę 1 Dl G r. dowództwo czarnomor­
skiej floty dysponowało już znacznt} flotyll~}. składaj~!Ct! się z oko­
ło 1 OO jednoskk. Powyższe środki umożliwiały jednorazowe prze­
wiezienie do 3-ch dywizji piechoty, z odpowiedni:! ilości:! artylcrji 
i taborów. w sumie około 4:>.000 ludzi. 

Po wejściu do lin.ii 2-ch dreadnoughtów i szeregu okrętów 
mniejszych na wiosnQ 1 n1 fi r., flota rosyjska hyła go tow~! do wyko­
nania dawno zamierzonej operacji na Bosfor. Należało jednak po-
110wnic uzyska{~ zgod(,'. Kwatery Głównej oraz jej pomoc w poslaci 
przydziału korpusu ekspedycyjnego. \V tym celu w pierwszych mic­
sh1cach 1 n1 {i r .. morski Sztab (iłc')\yny rozpocz~!ł odpowiednie kroki. 
Uważając za hczwzgl<.>dnic konieczne zr~alizowanie wyprawy do 
Bosforn, uzasadni,1ł swe stanowisko nast<2puj:Jccmi argumentami•): 

1) Hozwi:!zanie prohlcrnu cieśnin, przcdstawiaj:1ccgo kwc­
stjQ niczmiemcj wagi dla Impcrjum, pewniejsze jest w trybie zhroj­
nego zajc.:,cia chociażby tylko Bosforu, niż pokładanie zbytnich na­
dziei na załatwienie go w drodze dyplomatycznej. Hosyjskic l\lini­
skrslwo Spraw Zagranicznych w zupełności podzielało ten. punkt 
widzenia. 

2) Sprawa u trzy~nania. koniecznej il?ści l~n.ii. komuni!rn­
cyj nych, mafocych og<'>lme dornosłc . znac~eme w zycrn .nar.odo~v, 
a zwłaszcza narodc'm', h\'d:.Jcych w stamc wo.1ny, przedstawia s1~ mc­
mal beznadziejnie. Zamkni(,'cic cieśnin czarnomorskicl! oraz wojen­
ne działanie na BałtYku wytworzyły krytyczrn! sytuac,1(,' dla dowozu 
rnakrjah, wojrnncgc> z zagranicy. l\Iorze Białe i Północny Ocean 
Lodowaty nic s~! w sianie ograniczoną żeglugą podołać wzrastaj~!CC­
m11 z każdvrn dniem zapotrzebowaniu walczącej annji. Dlatego też 
za wszdk~! "cenę i możliwie najprc;'dzcj należy uzyskać możność swó-
hodnego ruchu przez cieśniny południ~rn'~~. . 

:i) A tak na Bosfor i jego za.1<:c1c ma p1cnvszorz<;clne zna­
czenie stratcgiczm·. Posuni(,'.cic to bezwarunkowo wywrze dccydu­
.ii!CY wpływ ;w dalszy przebieg i ~\'ynik .. "'~)j1.1y. !)omyśl!1c zako{1czc­
nic operacji zmusi Turc.k do kqntulnc.11. Zhkwidowame zaś frontu 
hi reckic,ro umożliwiłohv aljan tom przerzucenie na front niemiecki 
pól milj7mowej arrnji (:300 tys. Hosjan i około 2!}() tys. Anglik<'>w 

*) K. adm. Bulmow, ,,Le probleme du Bosphore pendant 1:l guerre 
mondiale". 
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z Kaukazu, :\Iezopotamji, Palestyny i Kanału Sueskiego). Ten zas­

trzyk nowych sił może w sposób dccyduj~!CY wpłyn<!Ć na dalsze lo­

sy europejskiego frontu. Pomyślny wynik działai1 przeciwko Turcji 

nie nasuwa żadnych wątpliwości. 1'icmal cała turecka arrnja znaj­

duje się w Azji .:\Iniejszej. Po zajQciu Bosforu należy jedynie odci<!Ć 

Turcj~ od jej niemieckiego sojusznika, tcmsamem uniemożliwiafoc 

wszelką pomoc z tej strony. Pozostawiona własnym siłom, nie ma­

jąc środków ani warunków do dalszej walki, ulegnie ona bardzo 

szybko. 
l\limo lak przekonywujt!cych argumentów, Główny Sztab 

Armji ustosunkował siQ zdecydowanie wrogo. Skn;powany jednak 

przychylncm stanowiskiem .:\Iikołaja H, nic mc'>gł w sposc'>b kate­

goryczny odrzucić propozycji władz morskich. \Vywi,!zała si~ wiQc 

bezpłodna polemika, najeżona trudnościami i niemożliwościami, 

z pomi\'.dzy których wyraźnie przebijała zła wola i niech\'.Ć armji . 

.Jako podstawowy argument sprzeciwu wysuwano zasad~ ekonom.ii 

i konccn tracji sił na fron lach b!dowycfi. Trakt uj,ic a tak na Bosfor 

jako działanie drugorz\'.dnc, Sztab Główny 1\rmji wzbraniał si\' od 

wydzielenia potrzebnego korpusu ekspedycyjnego. ( Na pocz:! tku 

1 Dl G r. sytuacja na froncie rosyjskim była znacznie pomyślniejsza, 

niż w rn1 i>). 
Drugim czynnikiem opozycji. może nawet mniej świado­

mym. hyła nieznajomość i brak zupełnej orjcntacji w nwżliwoś­

ciach należytego wykorzystania marynarki wojennej. Hosyjska ar­

mja, wychowana w tradycjach h!dowych, odnosiła sil,'. z nieufności:! 

i zastrzeżeniem do wszystkiego, co miało zwi:ftl'k z morzem. Stąd 

wynikała jej kompletna niech\'.Ć oraz 11iezrozumienil', a CZ\'.Slo i zło­

śliwe lekceważenie zagadnid1 morskich. -

\Y cd ług opinj i Gh'nvnl'go Sztabu Armj i, pomy~lnc zakoi'1-

czPnic projektowanej operacji bosforskiej możliwcm było jedynie 

w wypadku przerzucenia na teren nicprzyjacidski około 10 dywizji. 

\\\dzielenie zaś takil'j ilości wojska uważano za wykluczone. 

Twierdzono n'>wnicż, iż flota czarnomorska nic dysponuje dosta­

tcczncrni środkami do transport u i zaopatrywania tak licznego kor-

1n1su ekspedycyjnego. Hozumowania powyższe może i miałyby m­

ej~\ gdyby nie to, że zaproponowany przl'Z armk liczebny stan kor­

JHISll, stanowczo hył za duży. Błrdne założenie dało \\' wyniku nie­

właściwe kalkulacje. Otóż Sztab . .\rrnji uważał, że najodpowicd­

niejszem miejscem do wysadzenia desantu Jest ujście rzeki Sakaria, 

położone w odll'głości 1 ;i() kim. na wscll<'>d od Bosforu. Czas po­

trzdmy na przebycie lego dystansu obliczano na G - 7 dni, \\' ci,!­

gu ktc',rych Turcy mieliby nrnżnoŚt' skonccn l rowania znacznej ilo­

ści wojska na z,1grożorn·in odcinku. \Yychodz:ic z założenia prze­

widywanych sił nicprzy.1acida - rosyjski Sztub Cłówny określił 

własne siły na 1 O dywizji . .Jak wynika z powyższego, niewłaściwie 

i .hłsdnic' obrany punkt wysadzenia desantu był dccyduj,!C)'lll czyn­

rnk1cm przy określaniu liczdrności rosyjskiego korpusu. 

, :\~orski Sztab Cencralny nic <.lał za wygrane. Hozpatruj,1c 

pod własc1wym k~!tcrn widzenia całokształt planu opvracyjrwgo, 

uzgodnionego z możliwościami flotylli desantowej. ustalił znacznie 
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mniejszy skh\d, korpu~u. Drogą wywiadu sprawdzono i ustalono 
~z~n'f szczegołow ~on~eczny~h do <;>statecznego zmontowania cało­
.sc1. I Ian ma ryna rk1 opierał s1~ na mżcj przytoczonych zasadach: 

1) OI!cracj~ w~nna _być przeprowadzona w możliwie na·_ 
wu;k_sze) taJcmm

1
c)~, gdyż czynnik całkowitego zask~­

czcma Jest zasa< mczym warunkiem powodzenia. 

2) Wysad7:c~1ic desantu n_ależy wykonać w niewielkie· 
~dle~ł7s~1, _0<l B~~f ~)_ru, iednak poza gn~n.iq zasi~gu je~ 
go c1~z~I;J art.\lcrJI. I roponow:.~nc m1cJsce hglowania 
prze~, (.łow!1y Sz_tah A;~1,11, nale~y bezwarunkowo od­
rzucie, gdyz l_rnmc~z~10s~ yrzchycrn ~50 ldm. wyklucza 
sarno przez SI(2 mozhwosc zaskoczcma. 

:~) Należy desant wysadzić w nocy, z lakiem rozliczeniem, 
aby już o świcie korpus ekspedycyjny w pełnym skła~ 
dzie mógł przeprowadzi{: natarcie. 

Kilkakrotnie sprawdzane wiadomości o nieprzyjacielu 
wskazywały wyraźnie na to, że po nieudanym a tak u sprzymierzo­
nych fiol na Dardancllc, czujnośc'· Turków na odcinku Bosforu zna­
cznie osłabła. Pozatem nic dysponowali oni wi(,'kszemi siłami. \Vc­
dług posiadanych informacji, \\' rcj011ie ufortyfikowanym Bosforu 
stacjonO\vana była tylko jedna dywizja; druga-stanowiła garnizon 
Konstantynopola. Stan liczebny obu raz<'m wynosił zaledwie lil.000 
ludzi. \V wypadku zagrożenia, armja ta mogła być wzmocniona 
CZ(.'Śch1 oddziałc'>w przeznaczonych do obrony Dardanclli ( 2 dywi­
zje). \Vcdług ohliczc{1 rosyjskich władz morskich - pomoc dla 
ohroi'1cc'>w Bosforn mogła dopiero nadejść po 3 - 4 dniach od chwi­
li zaalarmowania. Krytycznie jednak odnoszono si~ do możliwości 
osłabiania prz<'z Turld)\Y garnizonu Danlanelli, którzy słusznie mo­
gli si\'. obawiać ponownego ich zaatakowania od południa. Nic 
prze ds ta wiała si~ n',wnicż groźnie cwcn tualność ścitJgni<;'.cia oddzia­
łc')\v tu r<'ckich z innych frontów, jak z Kaukazu, l\Iczopotamji lub 
Pah·styny. Przyczyn;1 tego były znaczne odległości oraz brak kole.ii 
w Azji :\lnicjszq. Sprowadzenie posiłkc',w z Kaukazu, jako najbli­
żej położonego, wymagało około 22 dni. Pozostawała wi<;'.C jedyna 
możliwość wzmocnienia zaatakowanych wojsk w rejonie Bosforu 
przez oddziały sojusznicze z frontu pod Salonikami. Jednak i w tym 
wypadku pomoc mogła nadejść dopiero po 4-dniach i to w stosun­
kowo ograniczonej ilości ( obawy przed jcdnoczcsrn1 ofcnzyw~! na 
froncie). 

\V wyniku powyższych rozumowa11, Turcy mogli przeciw­
stawić desantowi arm.i<:, liczt1c~1 zaledwie 1 ;')_()()() ludzi. \V najlep­
szych waru n kach dla tej osła t niej, dopit'ro po 4-dniach liczebność 
jej mogła \\'Zl'OSW!Ć na.i wyżej do cyfry :m.ooo. Hosjanic zaś mieli 
przygotowaną już flotyll<; transportow~!, umożliwiająq wysadzenie 
w pierwszym dniu operacji, korpusu w składzie 4ii000 ludzi. Przc­
wid11foc j<'dnak <'wcntualność wzmocnil'nia garnizonu w Bosforze, 
Cłówny Sztab :\lorski zamierzał dodatkowo przewieźć jeszcze 2 dy­
wizje. \\" t vm celu po wysadzl'niu pierwszego desa n lu, CZ<;'.ŚĆ. tran­
sport o,,·c<m· ~ miała uda{· sii: na tychrniast do Odessy lub Sewastopola 
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( odległość mi(,'.dzy niemi a Bosforem około :wo mil). Szczeg<'>ło­

wa kalkulacja wskazywała na to, że druga CZQŚĆ desantu mogła być 
dostarczona do wybrzeży nieprzyjacielskich rankiem :l-go dnia. 
Z zestawienia przewidywanych sił obu stron walcz::!cych, ,,. pi::!tym 
dniu operacji, wynika ogromna przewaga po stronie rosyjskiej 
( 80.000 Hosjan kontra :W.OOO Turkom). \V razie nagłej potrzeby 
władze rosyjskie miały jeszcze możność dalszego wzmocnienia swe­
go korpusu o 20.000 ludzi. Ten dodatkowy oddział JffZPwiclywano 
dostarczyć na krcn operacyjny w 10-tym dniu. Sto tysic.-czny kor­
pus ekspedycyjny - było to maximum, które mogła pomieścić flo­
tylla transportowa w razie konieczności wycofania. \V wypadku 
podobnej ewentualności liczono sic: z pozostawieniem al'tylcrji, ta­
borów i bagaży. 

Powyższe rozważania naczclnYcl1 władz marynarki rosyj­
skiej opierały.., siQ na trzech zasadniczych czynnikach: n~rnżliwości::;~h 
wykorzysta ni a posiadanych środld>w transportowych. przewidywa­
nych siłach przeciwnika i konieczności zakor'lczcnia dziabu'1 wojC'n­
nych w okresie 10-iu dni: NajhardziPj doniosłem zagadnieniem ca­
łej operacji było zaskoczenie nieprzyjaciela. \V wypadku zachowa­
nia tajemnicy do ostatniej chwili - najp<'>źnicj w -1-tym dniu prze­
widywano zajc:cie Konstantynopola (2:i klm. od miejsca l::1dowania ), 
a w <i-tym umocnienie sic: 1rn bardzo silnej pozycji Czataldża, bro­
ni~1ccj od zachodu Bosfor i turecki! stolic(.'. \V mic.-dzyczasic po za­
j~ciu Bosforu. rosyjska flota miała \\'t'.iść na morze ::\la rma ra i wy­
konać atak na fortyfikacje dardanelskie. Dalszy ciąg działai'1 prze­
widywał zdobycie tej cieśniny. Turcja otoczona ze wszystkich 
stron, byłaby zmuszona zawrzeć pokój. 

Całokształt operacji desantowej miał hyć zahezpit'czony 
przez czarnomorslq flotc:. \Yiosn:! 191 (i r. skład tej ostatnirj przed­
stawiał si\'. nast<,:JHl.i~!co: 2 dn,adnoughty, ;) starszych okn:.,l<')\\' linjo­
wych, :~ kn1żowniki. około :m kontrtorpcdowe<')\v, 8 łodzi podwo­
dnych i znaczna ilość okn,'.t<'>w pomocniczych. 

Ewentualność interwencji tureckiej floty nic była groźną. 
lcmhardziej, że ,.(iodwn",~ ostatnio uszkodzony przez miny, na jakiś 
czas hYł unicnichomionv. .Jedyny kłopot sprawiały ·1 niemieckie 
łodzie J>odwodnc. · · . 

Poza omc'm·ioncmi rozważaniami naczdne władze ma rv­
nnrki pokładały wiclkt! nadziej(,' w osobie llO\\'Cgo do\\'<'Hky Floty 
:\lorza Czarnego - admirale Kołcza ku ( wyznaczony na wiosnc.-
1 m G r. ). .\dmirał, uważany przez sfery wojskowe za jednego z naj­
zdolniejszych i najhardziej crwrgicznych dowódców, stano\\'ił, ich 
zdaniem, najlrpsz:! gwarancj<: pomyślnego wyniku zamierzonej 
operacji. 

Drohiazgowo opracowany i przygotowany plan działania 

nic trafił jednak do przekonania Kwa terze {ił<'>wncj. Poddano 
w W~!tpliwość szereg danych, dostarczonych przez marynark(,'., oraz 
kategorycznie sprzeciwiono si{,'. wyl::1dowaniu w pobliżu Bosforu. 
Uważano howicm czynnik zaskoczenia w tym wypadku za wr~cz 
niebezpieczny i ryzykowny. Forsowano natomiast pierwotny pro-
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jckt wysadzenia desantu u ujścia rzeki Sakaria. Podobne załatwic-
1~ic h}~ło jednak nic1!10~liw~'m, zm~ó:';110 ze wzgl<,'.du na szczupłość 
flot)'.lh transportowc.1, Jak 1 zbyhuc.1 odległości miejsca wylądowa­
wama od Bosforu. 

Ogłoszony po wojnic pami~tnik nicmicckiccro ucncrała Li­
mana von Sanders zmvicra, mi(,'.dzy inncmi, dużo ciL~rn~~Tccro matcr­
.iału w odni~,~it:ni.u do h.1.rcckicJ a~·mji. H<'m:noczcśnic z len; potwier­
dza słusznosc ml ormac,11 rosy.1sk1ego wywiadu co do rozlokowania 
oddziałchv wojskowych w rejonach Bosfor, Konstantynopol i Dar­
darwllc. 

\Viosną rn Hi r. Kwatera C ł<',wna zdecydowała si\' wreszcie 
na dokonanie pr<'>lmcj operacji desa n towcj w rejonie Hizć _ Tre­
hizonda. Flotylla transportowców przewiozła z morza Azowskiccro 
około trzech dywizji wojska, wraz z artylcr.i~l i tahon,m. l\Iirno \\;,_ 
l<:żo1wj ' działalności niemieckich lodzi podwodnych, l:1dowanic oil­
hyło si(.' bez si ra l. Pomyślny wynik kj operacji złagodził nieco sta­
nowisko Głównego Szlahu Armji w odniesieniu do projektów dc­
san towych marynarki. Tem niemniej pozostały ohjckcje co do ry­
zyka zaa lakowania Bosforu przez zaskoczenie. \V tej kwes tji żad 11 e 
argunwnty nic mogły przełamać hczFodstawnego oporn czynników 
<kcydu.i:1cych. Zasada Nl'lsona, ,,bez ryzyka nic można nic wielkie­
go dokonać", była lu niPzrozumiał,! formułkc1. 

\V takich wi<.:c okolicznościach, dzi<.:ki wadliwmrn nasta­
wieniu, oraz złej woli naczelnych władz armji, projekt operacji, 
ktc'm1 miała wsz<'lkic widoki na pm\·odzenie - nic został zrealizo­
W,lllY. Stracona okazja już si<.: nil' powtórzyła w historji carskiej 
Hos.fi. 

\V jesieni mrn r. :\Iorski Sztab Główny u.zyskał z~odQ l\li­
kotaja 11 rrn sformmrnnic przez władze marynarki specjalnych de­
sa n I owvch oddział<')\\'. A tak 1rn Bosfor zdecydowano wy konać wio­
sn:1 1 Di 7 r., rc')\vnoczcśnie z widk,J rosyjsk1 ofcnzywą w (~alicji. 
Zamicrz<'n ie to .it'dnak nic doszło do sku I ku ze wzglQ<lu na wybuch 
n·wolucji. 

, \V <iohic wsp<'>łczcsncj, problem cieśnin budzi poważne za­
in tcn'sowanic wśn'id polityków sowieckich. Na pierwszy plan wy­
suwa si<.: kwest ja JH,zpicczd1stwa czarnomorskich wybrzeży Z. S. 
H. H., oraz kon~unikacyjnych dróg, hicgn,1cych przez cieśniny. Sy­
tuacja, wytworzona I rak.la km Lozai'1skirn,. zna.lazła S\\:c <~dbicie w 
słowach <·,wczesnego komisarza do spraw zagrarucznych Z. S. H. H. -
p. Cziczcrina: ,J>,:awo wyjścia rosyj~kich ?'oje111~ych okr(,'lów z l\Io­
rza Cz~1rnc'go 1w :\lorze śn',dzicnrnc .1cst rn.czern rnncm, jak praw<'m 
wyjścia w świat z własnego domu; natomiast prawo wolnego wst(,'­
p1; · 1ia :\lorze Czarne ,,.<;jcrrnym okr<2lom innych pai'1st w - jest 
prawem wtargni(,'cia w nasz sowiecki dom. \V zwi~1zku z powyż­
szcm, my bolszewie\', uważamy za J>('WIH'. że urn_i(,'.dzy"11arodowicnic 
cieśnin .fest 11iczl'm · iruwm jak ustah,nicrn panowania silnej pot(,'gi 
morskiej nad cieśninami i :\lorzcm Cznnwm" 

Po\\'\'Ższe, dypl orn:i I yc zne s lwie rdze n ie fakt ów nic wyma­
ga konwn t:u·;y. 
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INż. STANISŁA \V HIESS. 

Możliwości bombardowania lotniczego 
na morzu. 

Redakcja znmicszcza niniejszy artykuł, 
jako dyskusyjny, licz:}c, że wywoła on szerszy 
nd.,lźwi<:k, 

Hozwój morskich sił lotniczych Stall('nv Zj('dnoczonych ;\. 
P., \Vielkicj Brytanji. Italji, Francji i innych narodc')\\' idzie nie­
przerwanie naprzód. Daleko już je!-ilcśmy od słynnej dyskusji gene­
rała \V. ~Iitchcll'a z Sekretarzem Jlarynarki, kt<'>ry podejmował si(,'. 
w 1 n:w r. stać na pokładzie okr(.'.tu atakowanego przy pomocy homh 
przez eskadr(.'. lotniczt!; lecz r<'>wnież daleko powinniśmy być od zda­
nia, zbyt cz\'sto wypowiadanego przez zwol<'nników lotnictwa, że 
samolot jest zdolny zniszczyć każdy okr<.'.l, hcz jakiegokolwiek dla 
siebie nichezpicczd1stwa. · 

.Jak zawsze, wraz z rozwojem środk<')\v ataku, powstał~· 

środki obrony w postaci udoskonalonych sposohc')\\' o. p. I. i wi<:k­
szcj zdolności manewru. ~icdalckicm prawdy hyłoh~T twicrdzl'nil', 
że nowoczesny kontrtorp(•dowicc, a nawet okr<.'.t linjowy typu 
.,D('utschland", może ni<' ohawiai: sic: zupełnie ataku lotniczego, gdy­
by nic nowy krok naprd>d w metodach walki lotnictwa z marynar­
k,!, jaki stanowi niew:1tpliwie hmnhardowanie z lotu nurkowego. 

Żchy zniszczyt'·. jakikolwiek cel należy spcłnit'·. :> warunk<'>w: 
1) Odkryć cel, 
2) Zbliżyć sic: do edu nn odległość sku tcczncgo ognia, 
:~) Przygotować ogid1, 
-l) Otworzyć ogici'1 cclnv, 
;"i) Cżyć pocisku dostos~nrnncgo do celu. 

\Yr<'szcic nil'zakżnic od tvd1 warnn]d)\\' taktycznych, 
trzeba jeszcze, ahy zniszczenie celu 1;0 ostall'czncm zsumowaniu 
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strat i zysków wszc~kiej natury ( a wiQc strategicznych, materjało­

wych, personalnych 1 moralnych), dawało saldo dodatnie dla ataku­

j,iccgo. Omówienie możliwości spełnienia pierwszych pi<;ciu warun­

ków przy pomocy lotnictwa bombardującego*) b~dzie tematem 

rozważa{1 niniejszego artykułu - wybór celu do zniszczenia i okre­

ślenie opłacalności ataku w takich lub innych warunkach przera­

sta znacznie skromne wiadomości autora i należy do uprnwnie11 do­
wódców na wyższym szczeblu. 

O ile chodzi o odkrycie celu, to przydatność lotnictwa 

w tym kierunku jest powszechnie znana i nikt już jej nic kwcsljo­

nujc. Pozwol{.' sobie jednak dodać kilka uwag co do typu samolotu, 

który nadawałby siQ najlepiej do tego celu w naszych warunkach. 

Otóż przcdcwszystkicm przestrzeó do dozorowania jest 

stosunkowo nil'wil'lka, tak, że z dwóch składników zasiQgu, t. j. cza­

su lotu i szybkości podróżnej, na pierwszy plan wysuwa siQ czas, 

kt<'>rcgo wil'lkośi~ zapewni cicrnłość obserwacji przy małej ilości sa­

molotów, a ,vi(z'c przy małym koszcie. Przypuśćmy, że marny dozo­

rować odcinek o długości 1 OO km i że posiadamy dwa samoloty 

typu A i typu B. A i B posiadają ten sam zasiQg 2000 km przy 

szybkościach podn'>żnych 150 i 2;50 km/godz. Przy dobrej widocz­

ności z k t{m,gokolwiek punk tu drogi. ohserwa tor obejmuje wzro­

ldem calv odcinek dozorowany widzimy wi~c, że samolot A 
spełni s\,7e zadanie w 1n·zccicrn·u 1 :~ godz., }lodczas gdy samolot n 
w przeci~rnu tylko 8 godz. 

Szyhkoś<'.·. jest jednak jednym z warunków lwzpicczci1-

st wa - a dla wodnosamolotu obserwacyjnego - powinna być je­

dynym sposobem zapnvnicnia swej obrony - pozostawia.i~!C uzbro­

jeniu rol( ostatniego środka ratunku w razie niemożliwości uciecz­

ki. Pomijam oczywiście wypadki, w których wyższe dowództwo 

uzna koniecznoś<'.· rozpoznania siłą. Tc dwa warunki napozc'>r tylko 

Sć! sprzcczrw. Przy dzisiejszym stanic t('clmiki łatwo sobie wyobra­

zić samolot kadłubowy czterosilnikowy, po dwa tandemy - zaopa­

t rzon~· w nm,·oczcsllc sposoby zwi\'.kszcnia nośności ( sloty - kla­

py), którego rozpi~,toś<'.~ szybkości byłaby od 1 GO - 350 km/godz., 

przycz<'m lot na małej sz~·hkości odbywałby si~ tylko na 2 silni­

kach. \V ten spos<'>l> silniki pracowałyby na dostatecznie dużych 

obrotach. aby bieg ich był jeszcze ekonomiczny. \V razie nichczpic­

czc11stwa. użycie czll'rech silnild)\\' umożliwiłoby ucicczkQ na szyb­

kości :r>O km/godz. Budowa samolotów o takich własnościach jest 

dziś zupdnie łatwa, zwłaszcza, że nic wymagałoby si\'. od samolotu 

za hierania homh. 
Odkrywszy ccl. wodnosamolot podałby jego położenie i ja­

koś{· bazie samolot<')\\' bombowych, przy pomocy środków łączno­

ści zależnych od sp('cjalnych wnrnnków. Samoloty homhowc 

przyshwityhy wc'n,·czas do drugiego punktu działania, t. j. zbliżenia 

sic: 1ia odleglośi· ognia skuf('cznego. · 
Tu należy zaznaczy<.'·, że samoloty udawałyby si~ wprost 

•) .-\u tor c<·lowo pomija torpedowanie przy pomocy samolotów. 
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do wiadomego celu. co pozwoli im na posiadanie stosunkowo nie­
dużego promienia działania. a wi<:c dużego obciążenia sku tccznego 
i dużej szybkości, przyczem w naszych warunkach samoloty te mo­
g~! być samolotami h1dowcmi. 

Po krótcc tylko przyponm<2 wsł(.'.Jmy okres zbliżenia si(,' do 
celu, którym jest przelot od lotniska aż do punktu, w ktc'>rym za­
czyna siQ nalatywanie na cel. Z pośród wielu sposoh<',w podkreśl<;'. 

tylko te, o których cz<2sto siQ zapomina. krytykując możliwość na­
lotu samolotów. w trudnych warunkach atmosf('rycznych, a wi\'c 
radjogonjometrj~ z samolotu do ziemi. lot nawigacyjny :ist rono­
rniczny, który ostatnio poczynił duże postc;py ( np. we Francji -
przy pomocy t. zw. ,,sphfran t" ), wreszcie sposoby najmniej brane 
pod uwag~, a jednak może ba rdzo sku kczne, jak np. gonjomd rja 
świetlna lub sarnolol-pilol. Prz~r użyciu tego ostatniego sposobu. 
jeden ' tylko samolot kei pod chmurami, chowaj:!C si(,' zrcszt:! od 
czasu do czasu w chmurach i prowadzi przy pomocy radja eskadr<: 
lecąc:! znacznie wyżej i ztyłu. Zalety t.ikicgo lotu są oczywiste 
trudniej jest zauważyć·, czy kż uchwycić· w aparat podsłuchowy je­
den samolot, niż cah1 l'skadr<:, trudniej n',wnicż jest ostrzeliwać po­
jcdy11czy samolot, \\Teszcie s~mwlot-pilot może hyć znacznie mniej­
szy. szybszy i zwinnil'jszy niż samoloty. kt{,re prowadzi - tak. że 
przedstawia on cd specjalnie trndny. Zauważl'nie takiego s.imolo­
tu cz<2sto może byi: poprostu korzystnem przez odci:Jgni...:cie uwagi 
od prawdziwego nidwzpieczci'1stwa. Znany n')\nlil'Ż jest sposc')l1 
ugrupowania, w kt<'n·~·m samolot pilot leci zprzodu i wyżej. a samo­
loty prowadzone ztyłu i na mak.i wysokości, zachowuj:! ł:,1czność 
wzrokową. 

Do chwili przyst:!picnia do przygotowania ognia. typ sa­
molotu, użykgo do bombardowania odgrywał stosunkowo nicwicl­
k:1 rol~. Inaczej ma si(.' sprawa przygotowania ognia - to leż rozpa­
trzymy osobno możliwości samolot<'>w czv wodnosamolot<',w ei<.:ż­
kich, jffzcznaczonych do zrzucania bomb ·z lotu pozionwgo, wim­
pla ta (autożyra) i samolotc')\\' czy wodnosarnolotc',w lekkich. przy­
s to-;owanych do zrzucania bomb w locie nurkowym . 

.Jak wiadomo. samolot bomba rdu.i:!CY z lot li poziomego. 
musi przed W)TZllCl'nicm bomby określić sw:! wysokość· i szybkośi· 
wzgl(.'dcm Cl'lu. w wielkości i kierunku. Pomiar szybkości trwa oko­
ło '.W s. ( sam przelot nad haq dl ugości .>00 m t l'\rn D sd~ 111HI przy 
:.wo km/godz.), w czasie pomiarn musi on kcieć· ruchem prostoli­
nijnym us talon\'lll i musi widzie<.'·. Cl'l. a za Iem być sam widocz­
ny. Czas tC'n około :m sekund jest wystarcza.i:!CY w dzisiejszych 
warunkach. do ustalenia wszystkich dcnwntbw ognia o. p. I. 

Post<:powanic w wypadku wiroplata niema narazic prece­
dPnsu, nic może si<: ono jednak zbyt rc',żnić·. od post...:powania samo­
lotu z tern. Żl~ szybkość'. może l,yi· znacznie' mniejsza - eo rnożt~ 
~Ypłyn:!Ć korzys t n iZ~ IW cel n ość za i·<',wno at aku.i:!Cl'go wi rop la ta. jak 
J o.p.l. 

Samolot bomharduj:Jcy z lotu nurkowego nic potrzchujt 
zupełnie przygotowywać ognia - \\' określonych warnnkach. kt<'>-
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re _o,mó,~·imy przr celności ognia - nic in leresujc go ani jego szyh­
kosc am wysokosc. Pozwala mu to, hcz wzglQdu na warunki a tmo­
sfcryczne, zupełnie zmylić ?·P·l.. Z doświ~~dczeó Szwedów, którzv 
przy pom,ocy samolot~1 anwelsk1cgo llawkcr-Hart, wykonali okol~) 
700 nalotow - wyłomły SlQ trzy charakterystyczne sposohv nalotu 
na cel: · 

1 ° P r z y p o. g o d z ~ ~ b c z c h m u r n c j - sa­
molot 11ala t llJC na duze.1 wysokości 4!}()() do GOOO m _ 
11ast(,'.p11ic schodzi sclH!~lan~i, nurkufoc nic dłużej ni:~ 
1 OOO m. - \Vysokrn,c Jednorazowego nurkowania 
( 1000 n!) została dohran_a, uwzgl(.'dnia.i:!c możliwości 
o.p.l. Czas przelotu pocisku o.p.l. na :woo m wynosi 
przeci(.'.t11ie 7 sekund, t. zn. tyle, co czas przelotu fotem 
nurkowym tysi:!ca mctn')\Y, a że trzeba .it'szczc dod,lt'. 
czas 1_rn określen~c clcmcnł<:>\v og11~:! -:--- wyniku st:}d ja­
sno, ze przy talom sposobie podeJscia, tropienie sanh)­
lotu pojedyi'1czym zespołem k.m. czy też szvhknsl :·,.,,, I-
11yd1 działek, jl'st zupełnie nicpraw<lopodoh1;<' . -

2° P r z \' z a c h m ll r z c n i u c z \' ś c i o w c m ·-­
sam o! ,~J t chowa si~ za chmurami - ohserwuj:.1c cel 
przez „dziury" w chmurach. Atak odbywa si\' niespo­
dzianie przez jedn,! z dziur, , przyczem dalsza taktyka 
zależna jest od pułapu chmur; pilot posh;puje tak, jak 
p1_-zy pogodzie bezchmurnej, luh atakuje już lwzpoŚi'c'd-
1110. 

:~" P r z v z a c li m u r z c n 1 u c a ł k o w i t c' m 
s:mwlo.t leci nad chmurami, w chmurach, lub w dolne.i 
gnmic,· chmur - zakżnie od gatunku zachmprzcnia, 
i wy11t1rza si(,' tylko co pewien czas, hy sprawdzić po­
lożl'nic celu - atak jak poprzednio zależnie od pułapu 
chnrn r. 

Jest rzccz:1 oezywisl:J, że \\' wypadku 2° i ;~o o.p.l. jest je­
szcze mnie.i groźna niż w pierwszym. 

Pra<>11,!lhYrn zot'ffv odpowicdzi<'t~ na jeszcze jeden zarzut, 
:-. • ::-i • l l . 

stawiany przez przcciwnikc'>w lotnictwa --:- .c 10< z1 ? 0~1en zaporo-
wv. ,,Hozumu je si~ bowiem - zawsze mo,,·1~} przcc1wmcy bornbar­
dc;wania - hiorac pod uwag<;' ogiei'1, skierowany na trndno osi:.igal­
nv cel, jakim je~..,t samolot dla jednego zespołu przeciwlotniczego. 
L~'CZ \\'(:Źmy w~·padck eskadry na m.orzu, !dc'Jrn otwo~·zy o~id1 sal­
wami ,,·szys t kich swvch dział JH"Z<'Cl\dotmczyeh, pocisk mrn szrap­
ndo\\'emi z z:ip:ilnik,;mi czasowcmi, ustawionerni na wysokoś<.'· np. 
1;)()() m . - \\'iadomo. że bombardowanie z lotu nurkowego odby­
wa sic: z wysokości 1000 - ;,oo m, a przcl>ycic zapory jest ,qtpli­
\\'t\ i bez s.trat 11iC'n10żliwc". Hozumowanie to jest zupełnie słusz­
ne - zapora taka jest 1taJK'WllO 11ajskutc~·znil'jsz:.1 ohron,1, nic jest 
jed1rnk zupełnie skutccz11:}. Przcdcwszystkwm homhardowa11ie z lo­
tu 11urko\\'cgo pod k:}lem zhliżonym do no,1, jest zupełnie do pomy­
śh-11ia. pomimo. Żt ' dotychczas stosowane k:1ty wynosz:J przeważnie 
(>() ., _ 8()'1• Przy k:}cic ~)()0 oczywiskrn jest, że t:clność jest niczakż-
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aa od wysokości - z zastrzeżeniem wpływu zmienności kierunku 
i siły wiatru z wysokości~!, wpływ ten jest jednak stosunkowo łat­
wy do wyeliminowania. Dalej ogie{1 zaporowy jest nic do pomy­
ślenia przez długi czas, cl1c~!C być skutecznym - pochłonie całość 

o.p.l., odsłaniając pole zagrożone przez eskadry samolotów tor­
pedowych. GQstość zapory w przestrzeni jest jeszcze trudniejsza do 
osiągnięcia niż gęstość zapory na powierzchni ziemi i przebycie jej 
przez część samolotów wydaje się zupełnie pewne. 

Zapora na wiQkszcj wysokości niż 2000 m staje się bezsku­
teczną, gdyż część samolotów może fo mirn!Ć bokiem i ma jeszcze 
dostateczrn! wysokość do wykonania ataku. 

Hcasumuj[!C: Przygotowanie ognia jest trudne i niebez­
pieczne dla samolotów bon1banh1j~!cych z lotu poziomego i, z do­
puszczalncmi stratami nic wydaje się możliwe poniżej 3000 - GOOO 
m. Przygotowanie ognia przez samoloty homhardufoce z lotu nur­
kowego jest możliwe w prawie każdych warunkach atmosferycz­
nych, bez poważniejszych strat poza przypadkowcmi * ). 

Przejdźmy teraz do celności ognia lotniczego. Dla uprosz­
czenia pominiemy gęstość powietrza, która wprowadza do rnchu 
bomby wyrzucanej z samolotu, siłQ w przybliżeniu p/p do kwadra­
tu szybkości, co zmienia oczywiście wartości liczbowe tern wi(.'cej, 
im szyhkość bomby jest wiQksza. Z tern zastrzeżeniem otrzymamy 
warunki nasl<.'IHl.i,!ce: ( rys. 1 ). 

Yo 
;i.. 

A B c 
-----.----,i 

I~~ I li 
I~ a-L - A B - Yo T. I I I 
r--~ "'" " I I I 

:r'\" I I I 
"'~" I I I 

dal." "' ,1 "'- " I "' ~ 
~ {,' b c 

nys. 1 

Samolot kqcy poziomo na wvsokości I I wyrzuca homh~ 
w momcnci<' t0 - nastc.:pni<' samolot kei dakj z szybkości,! V, i w 

momencie, gdy bomha dotyka powierzchni morza w b, samolot 

*) Warunki meteorologiczne na Bałtyku rzadko kiPdy zezwolą na 
bombardowanie poziome z dużej wysokości. Trudności wyłoni:) si~ również 
i przy bombardowaniu z lotu nurkowego. (I >rzyp. Hc<l.) 
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znajduje si~ w punkcie B, na wysokości H. ( W rzeczywistości sa­
molot znajdzie się w punkcie C ). 

d 2 • h 
l\Iamy oczywiście: ---=g 

d t2 
dh 

---=gt+w0 dT 
(w0 - składowa pionowa 

szybkości samolotu) 

h=..!.g t2+w t 2 < O 

Dla lotu poziomego w O= O i szybkość pionowa bomby w każdej 
dh 

chwili wyraża si~ <l T = g t, a położenie jej po upływie czasu t: 

h =~g t 2 

\V tych warunkach łatwo jest pon'>wnać wpływ omyłek na 
celność homhy. 

Obliczenia hł\'d<'>w zapożyczamy wprost od p. Rougcron, 
który ogłosił je w ,.Hcvuc de l'Armće de l'Air" Nr. G5, str. 1;~77 
i nasi. 

1 ) B ł ą d w k c r u n k u: ( rys. 2). 

Rys. 2 

\Vyrazi się wzorem: 
Bb"=AB · dx 

=V0 T·<lx 

gdzi('. V0 oznacza składową poziom[! szybkości samolotu wg. ziemi, 
a T - czas spadania bomby. 

\Vartości tego hłc;du dla d a = 1 °, dla samolotów posia­
daj~Jcych sz~1hkość 180 km/godz Iuh :rno km/godz i dla różnych 
wysokości, podaje nast. tablica: 

\V y s o k o ś ć~ II 

:JO()() 

GOOO 

Szybkość. 
180 

21 
28 

samolotu 
:wo 

43 
f>G 

\Vz<'>r ten jasno pokazuje. że bhJd h<;dzie tern mniejszy, im 
mniejsze bc:dzic V i T, t. zn. im wolniejszy hc;dzie samolot, luh im 
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stromszy b\'.dzie tor lotu nurkowego. Z drugiego wyrazu T - wy­
nika konit·czność używania hornh o duż('j szybkości spadku. 

Dla samolotu nurkuj::!cego pod różnemi lqtami i zrzucają­
cego hombQ z różnych wysokości, bh!d ten wyniesie: 

K. ą t nurkowania \Yysokość wyrzutu 
1;;00 2300 

80° 3,(i 5,;) 

83° 1,8 2,7 

D0° o o 

B ł :! d k •! t a ,,. y r z u t u ( rys. 1 ) . 
\Y locie poziomym hh!d spowodowany hl<,:dcm w ocenie 

kąta a. ( błąd ,,. poziomowaniu podłużnem) wprowadza hł:pl na 
y2 

donośności: h h1 =dl{= - -- cl a., co dnjc dla szybkości 180 
Cf 
h 

:rno km/godz - 4,;) i 18 m. 

RA hoY'\IZ.on.t 

~--:] - - - - - --1-

~'t\< 
\ '\ 

I \ "' 
, Ar" 
I \ '\ 
I \ ' I \ '\ 

\ '\ 
I :I \ "-
I \ cIJ: \ 

Jlys. :i 

Dla lotu nurkmY('g<> ( rys. :~) n'>żnica wynikaj:ica ze zlej 
oceny k:Jta Illtrkowania wyrnża si<,: oczywiści(• rc'>ż11ic:! iloczyn,'>w 
składowych poziomyd1 szybkości J>rZl'Z czas sp:ulk11. 

Nazywając X odlcglośi· a I> mamy .X= V O cos •; T 

cl X = - V O 
sin ·, T d \' = \\~ T d V . 

gdzie \Y oznacza skladow:1 pionową szybkości rn1rkow:1nia 
w t\Th momrnt:ich dla d 'l. - 1'0 i dla szYhkośei :H,O kmlgodz 
ot rŻym:uny hb1d 17 .. ) m przy. wyrzucie z 1 ;")()(), a ~.>.fi m przy. wy­
rzuci(~ z L,>00 m. I )la szybkośei zaś :i łO km/godz tł' same bł<:cly wy­
nosz;! ~l i ;n .fi m. \\'idzimy. że odehyłki s:! tu doś{ waczilc . .Jest to 
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najważniejszy hł,!(l przy bombardowaniu z lotu nurkowcno. żeby 
zmniejszyć ten główny bh!d należy zmniejszyć T i V. n 

Dotychczasowe hł~dy pochodziły tylko z wadliwego poło­
żenia samolotu w momcnc1e wyrzutu. \Vielkości odchYłck dotych­
czas Sc! mniej Wi(r'.CCj rÓWilOl'Z(r'.dllC dla obu sposobów hcm1hardowa-
11ia. Lecz musimy jeszcze wzi~!Ć pod uwag~ hh.-dy powstaj,!CC z fał­
szywej oceny ckmcntów ogma, a wi~c wysokości, szybkości, zno­
szenia i zmian siłv i kierunku wiatru. 

Dla lotu "'poziomego ( rys. 1) bh!d spowodowany złą occrn! 
wysokości określają równania: 

/
20 

X=Y0T=V0 I - g- =KII 
. - 2 /

-

gdzie K=v f -o , g 

dX 
1

dll 
X = 2 _1_1_ 

d li 
dla li = 5°/0• Hougeron podaje nasl(r'.IHij~!ce wartości: 

Il V 

180 3GO 
:woo 
5000 

30,8 
40,3 

GI,G 
80,G 

\Vidkości k, jak widzimy, s:1 bardzo duże i nie można 
przewidzieć znacznc!.!o ich zmnic1·szcnia, gdvż hład 5% na ocenie 

,, t t .,, .... l 

wysokości jest w obecnych warnnkach normalny - jedymc wpro-
wadzenie bezpośrednich pomiar<'>w z samolotu, np. przy pomocy 
sondy akustycznej może poprawić wyniki. 

\V wypadku homhardowania z lotu nurkowego, hJąd ten 
przedstawić można pod nastc:puj:!c:1 postacią: 

dX dll II 
=- -· 

X li li -fgT2 

\V ówczas dla 
d 11 

Il 
_ 5%, otrzymamy nnstc:pufocc odchyłki dla 

szybkości :~w km/godz. 

Wysokość 
1500 · 2500 

K~!ł nurkowania 

G,fi 9 
3,:-~ 4,5 
o o 
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Dla szybkości 540 km/godz.: 

Kąt nurkowania Wysokość 
1500 2500 

8,7 12,4 
4,3 6,2 
o o 

s~! to odchyłki tak małe, że · możemy je zupełnie pomirn!i~. 
Błąd w ocenie szybkości samolotu wzgl(.'dcm ziemi wyraża siQ bar­
dzo prosto: 

chyłki: 

X=V T 
dX=dVT 

dX dV 
X y 

Dla hł(.'dll 5% na szybkości otrzymamy nasl<,]H1j~1cc od-

:~ooo m 
5000 m 

V=180 
Gł 

80 

V=3GO 
123 
161 

Zmniejszt'nie tego hł<.:du wymaga dokładniejszego pomiaru 
szybkości. I>rngi ku temu S~! r<'>żnc: najprostsza, to zwi<,:kszcnic ba­
zy pomiarowej ( obecnie GOO m ), co niestety jest wysoce niewska­
zane z innych wzglc.:dów. 

Przy homhardowaniu z hfiu nurkowego wpływ hłc.:du na 
ocenie szybkości oblicza si(.': ' 

X= V 0T = K (gT+w0) T 
dX=KTdw0 

d,X d W0 d \\'o 
-

X gT+w0 \Vo 

1 

1 +gT 
Wo 

Dla hłQdU G% na szybkości, otrzymamy nast<,·1mj.!CC od­
chyłki dla szybkości nurkowania :~GO km/godz: 
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a nurkowania 
11 

l!'iOO 2GOO 
il,2 7,(i 

2,1 
o 

Dla szybkości nurkowania G-10 km/godz: 

:~,4 
1,7 
o 

7 
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Bł(,'dy te są zupełnie nieznaczne. O ile chodzi o odchyłki 
spowodowane różnic~! szybkości i kierunku wiatru na różnych 
wysokościach toru pocisku, to dane obliczeniowe nic mogą mieć 
wartości użytecznej, bez dokładnego zbadania rozkładu wiatrów 
w różnych porach roku. BłQdy spowodowane zmianami wiatru są 
oczywiście tern wi(,'kszc, im mniejsza jest szybkość przelotowa po­
cisku - co wyra.Źm! przcwagQ daje bombardowaniu z lotu nurko­
wego; drugim po szybkości czynnikiem, wpływaj:!cym na wielkość 
odchyłki, jest spółczynnik balistyczny bomby. Wszelkie obliczenia 
wyda.i,! siQ jednak zbyteczne ,vobcc metody praktycznej, cytowa­
nej przez tegoż p. Hougcron. l\Ictoda polega na zrzuceniu, w iden­
tycznych do rzeczywistych warnnkach, dwóch małych bomb 
o współczynnikach balistycznych, różnic-1cych siQ miQdzy sobt! 
o współczynnik balistyczny bomby, której mamy zamiar użyć do 
bombardowania, np. wyrzucaj:1c jednocześnie 2 bomby o ,vspól­
czynnikach 10 - ·I x 10 i 10- 4 x 5 ; odległość dzich!ca punk­
ty zctlrnic.-:cia si~ ich z ziemi,!, czy powicrzchnh! morza, daje zbocze­
nie spowodowane zmianami wiatru dla bomby o współczynniku 
10 - 1 x 5. Pozostaje do opracowania sposób utrwalenia tej różnicy 
i wykorzystania jej przez załogQ wszystkich samolotów. l\Iożnaby 
może uzupełnić koło zwykłego celownika przeziernikowego czy 
O.P.L. dodatkową nmszk~}. osadzom1 na ramieniu obrotowcm 
o zmiennej długości - muszka ta w chwili wyrzutu powinna po­
krywać si(,'. z celem - jednocześnie jednak celowanie musi siQ od­
bywać przez muszk~ norm,lln,! na jakiś cd pomocniczy ( rys. 4 ). 

Rys. 4 

Bb!d wynikaj:1cy z istnienia „martwe_go ~zasu" n~~cl.iai:iz­
mu stcruj:Jccgo wyrzutnik homhow.y. - wy raza SIQ oc.zyw1sc1c Ilo­
czynem składowej poziomej szyhkosc1 przez martwy czas. 

V cos vłm=dX 

Dla lotu poziomego z szybkości:! :wo km/godz dla rnar-
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twego czasu, wynosz~!ccgo 0,2 sek., otrzymamy błąd 20 m. Dla lo­
tu nurkowego z szybkości~! ;j--10 km/godz hh!d ten wyniesie: 

Są to znowu ,<·idkości do pomini(,'cia * ). 

dX 
5,2 
2,G 
o 

Z powyższych rozważa{1 wynika, że podczas gdy bombar­
dowanie z lotu poziomego wymaga dokładnego określenia elemen­
t<')\\' ognia, bombardowanie z lotu nurkowego pozwala na zrzucenie 
homh bez specjalnego przygotowania - jedyni<~ po dostatcczncm 
rozp\'dzcniu samolotu, co możemy uważać za osi~1galne w czasie 
około i'5 sek. Z bł(,'dtl\\' wynikaj:!cych z wadliwego położenia samo­
lotu. jedynie hh!d na donośności jest poważny, ale i tak mniejszy 
niż dla bombardowania z lot11 pozionH'go . 

. \le te wszystkie zalety opłaca siQ drogo - pojcnmosc1ą 
ładunku bojowego, która zawsze h(,'dzie przemawiała na korzyść 
samolot<')\\' bombardujących z lotu poziomego i napcwno zalety te 
nic wystarczyłyby do zaniechania bombardowania z lotu poziome­
go przez marynarkQ St. Zjednoczonych - gdyby. nic skr<'>cony czas 
manrwru okr\'km, k t<'>ry wymaga sk n'>cmwgo czasu przelot u po­
cisku. 

Czasy przelotu bomby wyrzucon('.J bez szybkości na r<'1ż­

nych wysokościach wynosz:r 

Il czas 
1;°)()() Ill 17,:> sek 
:moo Ill 2:),8 sek 

:>OOO Ill :>2 :-;ck 

Ola homh wyrzuconych z lotu IHirkowcgo czasy le, zależ­
nie od wysokości i szybkości, wynosz;! ( k:!t m1rkmrnnia"' 80'J - !)01) 
ma wpły{y nieznaczny na czas): 

li y 

3GO G--10 

1500 10,8 sek 8 sek 

2;;00 U,7 sek 12 sek 

\\' cytowanym JUZ artykule, p. Houg(_'ro11 rozpatruje zdol­
ność mane\\Tm,·ą okrc,:tu; powl<'>rzQ t11 jego opi11j<:, jak n'>wnirż 
opinjQ cytowaną przez niego pp. 1 lohky'a i lnglis'a, wyrażon:! 
w r. 192 L w artykule ,.:\kchanical Engineering" z czerwca i wrze­
śni~L 

·) Autor celowo pomija bombardowanie z bocznym wiatrem. 
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11.ohlcy i li:gli~ - occniafoc możliwość t raficnia bombą 
z lotu poz10mcgo, pisali: ,,Jest rzecz,! znan,! w dziedzinie architek­

tury morskiej, że dL.1ży okr<:t pic!·wszcj klasy, bez wzgl\'du na jakość 

1rnme\\'ł;u, pot 1:zd.rn.1e czasu o. w~ele dłuższego niż te :rn sekund, aby 

przcsta<.: st~·kac SI(,'. z przcdłuzt·lll~'m .torn środka ci<;żkości; licz,Jc to 

przedh1zernc na samym to_rzc, o ile Jest .~m prosty, a na stycznej do 

toru w wypadku gdy tor Jest krzyw,1. :'\1c ma on również możności 

w ci:1gu tego czasu zmienić dostatecznie szybkości, aby znaleźć si~ 

przed lub poza punktem upadku bomby. \Vołwc tego stosuj,!C do 

ruchu wzgl<:dnego celu ( wzgl\'dem samolotu) odpowiednie metodv 

wyznaczl'nia kiernnku i donośności. hornhardjcr może postc:pować 

z celem rnchomym tak, jakgdyhy cel ten był niernchomy. 

Kqżowniki lub torpedowe(' szybkie nie przedstawiaj,! dla 

pojedy1'iezego samolotu tak łatwego celu, s,1 one jednak zupełnie 

bezbronne przeciw bombardowaniu takiemu - jakie hc:dzic stoso­

wa,w \\' czasie wojny, t. j. przy użyciu grup po :~ lub wi(.'cej samo­

lot<'m·, lcqcych w kluczu i \\·yrzucaj,!cych bomby pmdarzatH'mi 

scrjami. 1111> też wyrzucaj:1cych pojedy{1czo serjc stopniowane 

dw<'>ch lub wi<:Ct'.i bomb. Z ll\\'zglc.'dnieni('m celności obecnej oraz 

hł<.·du średniego doświadczalnego na położeniu środka rozrzutu. 

niema ani jednego okr<:tu, kt<'>ry m<'>głhy ujś<.'.· strefie zniszczenia, 

J)O\\'stałl'j wsk111l'k wybuchu sześciu bomb w kn sposc'>h rozrzuco­

nych". \\\·dług p. Hougcron ,powyższa opinja pozostaje prawdziwą 

dln panccrnild>w amcryka1'1sldch. k t<'>rych \\'ypornoś<''. wynosi ok. 

:tWOO ton. moc :twoo CV .. przy wym i a rach 180 X 80 i przy szybko­

ści :n \\'(,'Złe')\\', 

\\'slrnlck ho\\'i(•m hf'zwladności, okrc:t taki po upływie 

'.2:>" - :H)" od chwili \\'Yclwlrnia skrn, przetnie zaledwit• prżedłuże­

nil' prnslt'go toru środk·a cit;żkości, wchodz:Jc ,w żądam! krzywizn(,_'. 

po pocz:Jtkowych z:1h11rzeniach torn w przeciwną od poŻ:Jdancj 

stroił\'· 
Tymczas,:m panc<·rnik o tych samych wymiarach, a o mo­

cy 1 ;H}()()() K_~J. Zll:tjdzil' si<,: O 1()0 ll1 Z tyłu i O 1.>0 l11 whok od _PO~ 

łożl'ni:i na przl'dl11żl'niu toru prostolinijnego i opn'>cz ll'go zm1em 

kurs o -ł:> 1 co nie jest do pomini<:cia. \Vreszcit~ torp('dowiec 

o wyporności I :>OO tm~ i mocy -l.'>000 JL'\L posiadający szyhkośi'. 

-10 \\'<,•zł<'m·. wykon:1 p<'>ł obrotu i znaj<lzil: si<; o (i(;O m ztyłu i :~OO m 

wbok od prZ('\\'idYwanego położenia . 
.Jl'st rZ<T~:} niq><>dll'gaj,JC:! dysk11sji. Żl' \\' takich \\'art1n­

k:ieh cclmrnnic staje si<,_· prnwie zb<,_·dnc, prawdopodobic11st\\'o tra­

fil·nia żadne. o ih~ chodzi o poj<'dyi'1czy smnolot - a wielokrotnie 

zmnil·jszo11c o ilt: chodzi o bombardowanie eskadn! z odpowiedniem 

list< >Im i owa 11 iem. 

~ie należy wic.:c si<; dziwi<.'-. że marynarki wszystkich 

pa1'1sh,· prz<Tz11c;lj:j sic.: stopniowo na bombardowanie z lotu nurko­

\\'t'go, ktc'11T pozw:ila na zmni<',jszl'nic czasu przelotu homhy do oko­

ło I O s. z \\·\'sok ości od 1 ;>00 do ~()()() m. SzYbkość bowiem nurkowa­

nia nm,·ocz~·sn\'ch samolot<'>\\' waha si<,' \\.- granicach GOO km/godz. 

Bomba rdmrn Jl re z Io tli poziomego może jednak odzysk:.1<.'· S\\'1! da w-

3• Przegląd Mvrsl<i Nr. 85. 
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De! skuteczność przez użycie bomb o nap~dzic rakietowym, kt<'ffych 
szybkość dochodzi do 400 m/sek ( U--10 km/godz) według danych 
szwedzkich, o lotnictwie nicmicckicm. opublikowanych w - ,,Luf-• 
twehr" rn:r) r.!* ). 

Zmniejszenie czasu potrzebnego na wykonanie manewru 
nic wydaje si~ możliwem w najbliższej przyszłości. daje si~ ono bo­
wiem osiągm!Ć, głównie przez zmniejszenie długości okr<.:tu, ta zaś 
zwi~1zana jest z wypornośch1 - stałym stosunkiem doskonało~ci 

L,3 

Q = constans - dla wszystkich mniej wi<:cej nowoczesnych 

okrt:tów, tak, że zmniejszenie długości spowodowałoby spadek ,vy­
porności, a na to nic zanosi si<;,: zupełnie. 

Pozostanie wi<;c jeszcze na długo prawd:!, że okr<:t rzadko 
kiedy jest w stanie unikn~JĆ, manc\\Tem hornhanlowania, zwłaszcza, 
że słuszncm jest dopuścić pewne opi'>źnicnic pocz:!Łku manewru 
w stosunku do momcn tu wyrzucenia bomby. 

Pozostałyby jeszcze do om<'>wienia szczcg<'>ły techniki wy­
rzucania homh z lotu nurkowego - tu jednak odsyłam ciekawych 
do artvkułu inż. Ilicronima Żubera w „PrzcghJdzic Lotniczym" 
1 !l3G r. ~ Ogc'>lnie można podkreślić. że małe odci1yłki uwalniaj:j od 
koni('Czności dokładnego okrPślania eknwntów ognia. Korzystnem 
zwłaszcza wydaje sit: bombardowanie z lotu nurkowego pod k:!lcm 
Hff1 

• .Jest to jednak wypadek czysto teoretyczny. możliwy do zreali­
zowania wyb!cznie przy bezwietrznej pogodzie. 

Dalej należy podkreśli<\ że w gr~ wchodzi szyhkośi· nadana 
homhir przez samolot w chwili odłączenia sic: homhy od smnol<,­
tu - miarodajnym k~!km jest wi<,:c k<Jt toru środka ci<;>żkości samo­
lotu, który nie daje si<,' zmierzyć bezpośrednio. \\~reszcie k:Jt toru mo­
żliwy do ok reślcnia, jako suma algebraiczna lq ta na tarcia i kJ ta na ­
chyl~nia na horyzont, jest k<!ll'm toru w powietrzu nieruchonwm -
żaden przyrz,!d niczwi,1zany z ziemi:! nic pozwoli na ocen<,: rzeczy­
wistego toru wzgl~dem ziemi . Doł:Jczaj,1c do wslrnza{1 przyrz:1di'>w 
pokładowych pomiar szybkości i k icrnnku wiatru na wysokości 
otwarcia ognia wydaje si<2 możliwl'IH zmniejszenie znoszenia przez 
wiatr czołowy np. w ten spos<'>h: samolot posiada cdownik. pozwa­
lafocy na zmatcrjalizowanic trójk:!ta szybkości w płaszczyźnie n'>w­
nolcgłej do płaszczyzny symetrji samolotu - pilot lub ohs('rwator 
nastawia lin.i<: celowania na lq t I wzglc,'d<'lll osi samolotu 
( rys. :> ). pilot zapewnia samolotowi szybkość Ys, rzytan:1 na 
szyhkościomitTZll - wc')\\Tzas celowanie odbywa sic: wzdłuż linj i 
..\C, kh'>ra powinna przPsuwat si<,: po pionowej. wystawionej w środ­
ku celu. :\letoda ta pozwala zresztą kordycznic na pozostawienie 
samolotowi składowej pozionwj szybkości. n'>wncj szybkości celu, 
c~> wygh!<.ta. sp('cjalnic inll'rcsuj:JCO przy homhardowaniu małych cc­
low o duzcJ szybkości. np. łodzi torpedowych. 

. . :•) Hl'z _napi:du rakil'towego osi:)gni~,to ponad 100 m /st·k. Przy od -
pow1edniem oprofilowaniu osi:)gnii:cie ,OO m /sek jest możliwe (Patrz '.\lari -
11e-Hundschau, Zeszyt '.!, rocznik tł) - ( Przyp. Hed.). 
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Narazic jednak wydaje siQ, że wszystkie lotnictwa świata 
stosuj:_! bombardowanie na oko - zbliżone do myśliwskiego strze­
lania. Tu jednak także można dojść do dużych dokładności, właś­
nie naskutek nieczułości tego sposobu na bh;dy w ocenie elemen­
tów ognia. Niemniej należałoby d~1żyć do pewnych udoskonalci1 
i pewnej pomocy w ocenie na oko. Dobre wyniki powinna dać me­
toda nast<:pu.i~!ca: ocena wysokości przed atakiem (przed ostatnim 
,,schodem") nurkowym przy pomocy statoskopu. ustalenie warun­
ków nurkowania przl'z pomiar czy to k~!la 0 , czy to szybkości na 
lorze, ustalenie wysokości wyrzutu bomby przy pomocy statoskopu 
( czuły barograf), określenie punktu uderzenia bomby przy pomo­
cy dodatkowej muszki na kole celownika; ustawienie tej muszki 
oznaczyłby jeden z samolotów w drodze do celu i podałby innym. 
\Vażncm ułatwieniem, do wykorzystania na morzu, jest również 
znajomość~ wymiarc'>w edu, która np. może służy('.· w połc!czcniu ze 
statoskopt'm do sprawdzenia momentu. w którym należy rozpoczt1ć 
nurkowanie. 

B. 
Hys.;, 

Ze sposobami ataku h!(·-~y ~i-t ścEtc ~statni rozpatry~~a~~ punkt t. j. skutccznośi· pocisku. \Viadomo, ze do ataku oku;l<!\\ 
stosuje si.<: dwa rodzaje homh - homhv J~()(lmuchowc, wybuchu_H­
C<' w wodzie poniżej głc:hokości zanurzt·1n,1 ranc(·rza, Graz lwmby 
przchijaj:!CC _ wyl;uchaj:1ce po przebici• 1 pancerza pokładowego 
czy kż wież. , · · Ol·: zdolnośi· przebijania pancerza jest funkcją szybkosc1 oz · . . · · ·, · , . ·l, · ,.~ ·ód n')Żnvch wzo-bomhv \\' JllOilH'I1Cic zet klll(.'.Cl:t SIC.: J( J z C( cm' '. Sł ', • ' 
r<'>w, ;la ·,:•cYch ołt;hokość wnikania, pozwol\'. sobie wyhrac wzor po-• t • ::--, I' \. " 1 <)'>-<lany w „Hn·uc de l'Arm{·e de , Ir · ,>;) r. 
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E W k = wnikanie w milimetrach 

(l2 
7.-4- E = cnergja kinetyczna w kgm 

7. d2 
-

4
- = przekrój poprzeczny bomby w m 2 

w = 1 /50000 dla stali używanej na pancerze. 

Kapitan Tarnowski w książce ,,Działanie homh lotniczych" 

podaje dla bomb P.U.\\1. od 12 do 100 kg szybkośt'. graniczrnJ '.!.-W 

m/sdc 
Szybkość ta jest osiągni<.:ta dopiero przy wyrzucie z 4000 

m. \V tych warunkach bomba 1 OO-kilogramowa może przebić pan­

cerz o grubości: 

100 . 24(>2 

k = 9.81 
2 

1 4 
---- . - -4')mm 
1 j0()00 ;~, 14 . ( ), ~;°)2 - -

żeby osiągn:!Ć tf,' smn:i szyhkoś( homhv, nakżv w locie 

nurkowym o szybkości .",40 km/godz, \\'\Tzucić l;ombt,'. 11,i wysoko­

ści li, wynikaj:!cej z rc'm·1rnnia: 

W=g r t+w0 gdzie 

:ł-!(i = D,81 . O, 77 t + 1;>0 

DG ;~11-
t = v81 () -7 = 12 '7 1 q 81 (I -7 ._,, • , I , ,( • , I 

1 '.!..72 . f),81 . 0)7 
li= -------- = lilO m 

g = 9,81 m/sek2 

H = 0,77 dla bomb 

w O = l;)O m/sck 

P.U.W. 

\Vvsokość·. t<.: nalcżv uważat· za doin:! granic(,' wysokości, 

z jakivj \\'<;Ino wyrzucić hoinhc: ,,·yrz11canil' niż(•j byłoby zupeł-

nie niecelowe . 

.Jednakże szyhkośi- sarnolot11 ;>-W km/godz. wyda.il' si<: Jllz 

dziś zbyt wysoka i t;) nidylko ze wzgl<:dll na wył rzyrnałośt': pilota, 

ale rc',wnil'Ż na ,,·vtrzvmałośt·. silnika, ktc'H·y 1ia1ww110 wcześniej, na 

zamkni\tym gaziZ., p1:zl'kroczv dopuszczaliw obroty. Slc!d konit•cz­

ność stosm,·ania nrnicjszn·h s~vhkości przez użycie hamulcc'rn· al'ro­

dynam ie zn vch - wc')\\T;.as \\'\:sok ość graniczna wzrośnie. \ Y skazi 1-

jl' to na k<.lll icczność s tosmvai'i ia l>oml.)a rdmrnnia pod możliwie d11-

żyrn k.1tem. bombami o dużl'j szvhkości prz(·łotowcj, a wi<:c o ma­

łyn! \\·spc'>łezy!rn iku ha I is lycrny1n: luh o na pc;dzic rak it'I owym. \\' re­

s~c1c .szyhkośc ~-W m 'sd,., podana przez kpt. Tarnowskiego, wydaje 

Sł{,'. IlH.'CO mała. inni autorzy pocbj:,1 ])Ollad ;H)() CO Zlllllsiłohy 

znowu do wyrzucania z wi<.:kszej wysokości. 
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l',;ależy wic:c przypuszczać, że w przyszłości bombardo­
wanie z lotu nurkowego odbywać si\ hc:dzie z wysokości znacznie 
wi(.'.kszych niż dziś stosowane, t. zn. od 1 GOO - 2;)00 m pociskami 
spccjalncmi o bardzo dużej szybkości opadania, wyrzucancmi pod 
katem możliwie ostrvm. 

... Bomhanlm,;rnie pod tą postaci,! pozostanie na długo jesz-
cze groźnym przeciwnikiem floty, oraz broni,! tanią i dosl<:Jmc! dla 
wszystkich przcciwnild>\v \\' c,,·e1~t~1c-~lnym zatargu - bronic! o cha­
rakterze wyb i tnie obronnym. Dz1s1_cJszc wydarzenia polityczne wy­
daje! si(.'. zn·szlc.t najlepiej polwwrdzać przydatność lotnictwa 
w zwalczaniu floty*). 

·) T:iktyczne użycie esk:idry _(np._ 12) nu!·kowr<'>w jest ha~·d7:o 
trudne, wł:iści,Yie niemożliwe. - Atakowac rnoze t~·lko J~den san~olot - <1 co 
robi:J w rni<:dzFz:isie inne'? Odst~·p cza~u pomrc::dzy J~dnym r nastę_pn):ll~ 
alakit>rn z konCt>czności wynosi od 10 L> sek. Ostatnr san_10lol .atakow,lc 
może po 2 lub ] minul:H'h - posuwa si9 jednak ?' tym cz:~s1c o ~J ~ !}_ Io~~ 
lirwarnie n:iprZ<°>d, \\'?gł. musiałby kqżyc \\' pohl1zu celu :tz na rnego l'-ole.1 
J)rzyjdzic. (Przyp. Hed.). 
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KO:\IANDOH PORUCZNIK PILOT KAHOL DUHSKI-THZASKO. 

Bombardowanie Ancony. 
( ze wspomnicó lotnika morskiego) 

\Vide już pisano o przeżyciach osobistych podczas wojny 

świa towcj, o niesamowitych wydarzeniach, o cudownych ocale­

niach z groŻć!cego niebczpicczci'tstwa... A jednak zawsze znajdzie 

si~ wypadek, kt<'>ry jest odosobniony. Taki właśnie wypadek cudow­

nego ocalenia przed wielokroln,! możliwości,! śmierci i przed nie­

woh! che~ opisać. 
Hzccz działa si~ na Adrjatyku. 

Od 191 :> r. służyłem jako kadd morski w lol n id wie mor­

skicm. l\Jiałcm wówczas lat 2 l, marzyłem o hoha l<'rst wie i miłości. 

W listopadzie tegoż rokll hyk•m już pilotem bojowym i miałem nie­

jcdnć! \\·yprmvt;'. lotniczą za soh:.1. Dnia :~ kwietnia 1 Dl G r. za\\Tzwa­

ny zostałem wraz z kolegami do naszego dowc'>dcy, nawiasem m<'>­

wiąc 28-lelnicgo, ha rdzo sympatycznego kap i lana marynarki; 

ot rzymaliśrny polecenie przygotowania 1 O wodnosamolot<'nv do 

·wi~kszcj wyprawy homhowej na port wojenny .\neona. Start na­

znaczony hył dla pil'rwszcj grupy. :> s:unolot<>w, na godzincz 8. dla 

drugiej grupy 5 minut po odlocie pierwszej. 

Dzicsic:ciu pilot<'>\\', wszyscy, jak ja, kadeci morscy z jcd­

nl'j ławy szkolnej, wzic:ło si~ natychmiast do roboty. OhscTwatoro­

wie wezwani zostali z okr~tc>\\' wojennych. \V tym okresie jeszcze 

nic było obscrwa torów ,v znaczeniu dzisicjszcm. Każdy z pilol<'mr 

sarn sobie był ohserwa torem i sarn obsługiwał wyrzutnik i do homb 

i prowadził nawigacj<:. Do pomocy pilot zabierał zwykle tylko nw 

~ chanika, k lóry konc<·n t ro wał całe} swo.h! u w age.; na działa ni u sil n i-
· ka, oprócz tego umiał strzdać z karabinu maszynow<'go i od hiedy 

obsługiwał radjoslacjc:, kt<>ra zresztą prawic nigdy nic działała. Do 

wi<:kszych ,vypraw flota wypożyczała pcwn~! ilośl'. ofic<'rÓw okrc:to­

w~·ch i ci nieszcz(,'śliwcy po drugim czy trzecim locie „wypuszcza­

ni" zostawali na nieprzyjaciela. 
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Przed godzin~! ósmQ wszystko było przygotowane, zadania 
ómówionc, bomby załadowane, silniki pracowały na małym gazie. 
Mnie przypadł zaszczyt prowadzenia pierwszej grupy, złożonej 
z pięciu pi<;:lrnych wodnosamolotów. Start z wody odbył się pomyśl­
nie i przy przepięknej, bezchmurnej pogodzie wzięliśmy kurs na 
Anconę. 

Jest to całkiem niesamowite uczucie być zawieszonym po­
mi<2dzy wod,! a niebem. Gdzie tylko spojrzeć wszystko jest błękitne. 
Siedząc za wiatrochronem, nic odczuwa się pędu powietrza i zupeł­
ny brak poczucia szybkości powoduje, mimo pewnego podniecenia 
nerwowego, przyjemn,1 lecz bardzo niepożc1darn1 senność. Szkoda, 
wielka szkoda, że to wojna i że zadanie nasze jest tak przeraźliwie 
wyraźne - zniszczyć - spalić - zabić! 

Powoli. bardzo powoli wdrapujemy się w górę. Samoloty 
nasze SQ mocno ohci<1żone. Benzyna na 41

/ 2 godziny lotu i 200 kg 
homh . .Jak na jeden silnik o sile 1 (iO koni mech. - trochę dużo. 

Po dłuższym locie zoharzyłcm \V dali śnieżne szczyty Ape­
nin. w chwilę potem lin.i<.'. brzC'gu. Zmiana szyku klinowego na szyk 
czołowy w prawo, przeprowadzona była składnie i tak, jakby to by­
ło ćwiczenie cskadrnwe. \V chwili dotarcia do hrzcgn zrohiliśmy 
jednoczesny zwrot w lewo i lcqc g<;'.siego, w .kzyku marynarskim 
nazywa si(,'. to szyk torowy, zbliżaliśmy siQ do Ancony. Zmiany szy­
ldnv zarz:.1dzone były z mego samolotu i miały na celu pozostawie­
nie mnie na czek, jako przodownika. Bomby mieliśmy, w myśl roz­
kazu, rzucii· na dworzec kolejowy. Byłem j1iż bardzo wysoko, bo aż 
1 :wo rn. i z te.i wysokości miałem wspaniały widok na całą przccu­
doww1 panoram(,'.. Jak na dłoni widziałem miasto, port, cytadel(, no 
i cd mego lot u - dworzec kolejowy. ~ 

Haterjc przeciwlotnicze już zacz(,'.ły gnH\ :vyl~uchy pocis­
k<',w rozproszon<..' były po calem niebie, jako hiałc m~w.1m1c ,obło~z­
ki. Zrcszt:.1 niech strzelaj:! - muszą przecież pokazac, ?~ cos rnlną. 
Tyle razy hyłl'm już ostrzeliwany i najwyżej hyło Jolka małych, 
nic nicznaczacYch dzi11r. 

,\le ~c,; to? \V pobliżu dworca znajduje si~ jal~aś 1.10,wa ba­
krja - musiała by<'.~ w tern miejscu od niedawna. 'l ydzw1.1 tcm~1 
jeszcze jl'j tam nie hyło. I\ajwidocznicj ona to strzela p~c1skam1, 
kl<'H'e po wybuchu pozostawiają cil'mllohronzcrn_ry dym_. L1em.nc te 
baranki, wśród białych, jakoś groźnie wygl:JdaJ~!, ps1.1.FJ_ po<Jrnchny 
pejzaż. Pokazuję nwnrn ohscrwatorowi swo.1c. odkrycie 1 d~lJQ polc­
cc·nie by zapisał j<' do notatnika. Szykujemy się_ do ~rzuccma bomb, 
pozycja nasza jest doskonała. Bornhy odc~cp1ły s~c; ~Hl samolotu! 
\V kj chwili właśnie rnzkgł siQ osl!/ :11_cb~llc.zny clzw1ęk, zaraz po: 
km drngi. \V ułamek sekund~: pozme.1 sllmJ{ przestał prac<.)\V::c 
i samolot wyprawiał jakieś dziwne podskok1. Uczułem lekki hol 
w lewym hołot. 

· Trafiło nas - spadamy - zaraz samolot stanic w płomi~-
niach _ jestem ranny! Błyskawiczne myśli te przeszły przez mo,rn 
głow~. 

Samolot jakoś szybko opanowałem, ale silnik nie działn. 
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Benzyna do silnika nie dochodzi. Przch!czam na drugi zbiornik ben­
zynowy, który powinien być jeszcze pełny - nic - przd:.1czam na 
zbiornik rezerwowy - też nic! Hozpacz mnie ogarnia! Trzeba wo­
dować! Całe szcz(.'ścic, że samolot siQ nie zapalił. l\Iusimy si\'. dostać 
do nic\\·oli. Bardzo przykro, ho właśnie dziś o godz. 2 popołudniu 
sUij(.' do koi'u.·owego egzaminu na oficera morskiego. 

Obniżając lot, rozglądam si<: gdzie tu wodować. Silnik za 
nic nic chce pracowai·. ~ie trac~ jednak nadziei. Che<: wodować 

,v dali od portu. może uszkodzenie da sit.: usun:.!Ć. \Vyrzucamy za 

burt~ wszystko co si~ tylko da. Trzeba LI lżyć samolotowi, ahy jak­

najdalej maszyn~ poci,rnn:.i. \Vyrzucamy karabin maszynow~', 
amunick, cdownik, kotwic<;, żywność w pustaci czekolady. cukier­
ków i lmtckczki koniaku. \\'szystko wylatuje ( jeżeli komuś przed­
mioty te spadł~· na głow~ nic moja w km wina). \\' czasie schodze­
nia jesteśmy silnie ostrzeliwani - silnik nic pracuje, to też słychać 
wyraźnie cały ten piekielny hałas. 

Coraz bardziej zbliża si~ woda. Ostakcrnie osiadamy. 
\V oka mgnieniu jestem przy silniku. Hurka doprowadzaj,}(_'a ben­

zyn<; do silnika jest przebita. Owijam natychmiast 11szkodzonl' 
miejsce - ohscrwa tor pracuje przy pompce powiel rzncj - cf'ek t 
naszej pracy - zero. Che<: sprawdzić zbiorniki benzynowe i ku me­
mu przerażeniu widzQ. że zbiorniki S~! puste. :\luszą hyc'· przebite. 
\Voda przedostaje si<.: do kadłuba - tego jeszcze brakowało. Cała 

nadzieja na ucicczk<: prysła. Bardzo gorzko mi si(.'. zrobiło w ustaeh. 
\Vszystko stracone. Nie stanQ już dziś do egz:.11nin11 i sp<'>źnic2 si<: 1w 
rancik~ ... o par(.' lat! Ccdz:.!C przez zc,:hy zapylałrm siQ mego ohscr­
wa tora, czy jest widhicielcm maka ro nu. Zły byłem - ho na tu rai­
nic wszystkiemu winien obserwator - jak zawsze. 

Koło nas rozp<.'.tało si<: piekło. Ze wszystkich stron zaczyna 
siQ kanonada . .Jesteśmy w odległości (i - 7 kim. od portu. Ostrze­

liwuje nas artykrja nadbrzeżna, kulki musz:.! być spore. ho fontan­

ny hi.i~! wysoko i zbliża.i:! siQ do nas. ~ad nami kr:!ŻY na wysokości 
!)()() m. jakiś „Farman" czy też inny .. \' oisin" i strzela do nas Zł' 

swej pukawki. Na domiar złego, ku uzupdnicnitr lego pickł:t, wy­

chodzi z portu torpedowiec i kicruj:Jc siQ na nas, pl11jc ze s\\'ych 
dział. Po co to wszystko, dlaczego ehe:! 11:.1s, j11ż })('zhronnych, ko­
niecznie zabić'? ~log:} nas przecil'Ż zła pac'· żywcem, właściwie już 

nas mają. wobec niemożliwości ucieczki. 
Piekło nie us taje. 
\\'yci,Jgamy nasze rewolwery i st rzdamy do kn1ż:1ccgo 

nad nami samolotll. ::\Iusimv si(.' czcmś za.he\ sd;.undy oczt·ld,Yania 
czegoś nieok reśloncgo dłuż:1~ si~. Przygot ow11jcmy :.nrn111 ic,k do wy­

sadzenia samolotu. ~as mog:.J złapać - samolotu jednak nieprzy­
jacielowi oddac'· nie wolno. 

\\' J}l'wncj chwili spostrzegam obniżenie sic: innego samo-
lotu. KII)(;! Co za fatalny dziC'i'1 - już drugi zt·st rzclony. 

Oczom wierzyć n ie che(,'. - przecież wodnosamolot ten kie­

rnje siQ na nas - silnik wi<:c pracu.ic i jest w porz:J<lku. Daj:.i z1wki 
r~koma. Czyżby wodował, żeby nam udziclic': pomocy? Szalei'1cy ! 
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\V !cm 1~i<_}~le i c~ni ~gim!. Już S~! przy nas - już poznaj~ twarze ko­

~eg_<m~, usm1echa.J.c! s1~. ~,Ioznaby l~yło przypuszczać, że che,! nam zło­
zy~ \\?zytc:. !)~a mch ~hc:c r:atowa_rna ko_lcgów z niechybnej niewoli jest 
na.1w1doczmeJ lak silna, ze o mehezp1eczd1st wie zapomnieli. Samo­

h~ty na?zc sczepiły si(,' - sl~rzydło zahaczyło o slfrzydło. Niestety 

n~e mozna było ternu ~apolm·c. Obserwator mój zajc:ly był wyn!ha­
mem ,dna samolotu, a .1a zapalałem lont, który powinien był spowo­

<lowa~ wyhucl~ 1 kg ma ter.1ału .. wybuchowego i zniszczyć samolot. 

\V_ nrn;dzyczas1e obse~·wator m.o~ skoczył do wody i dopływ!ł do rn­
lUJć!C.Ych. Po zapalenm lontu 1 Ja skoczyłem za nim, i płvrn!c zau­

ważyłem, że samoloty St! sczepione. Podpłync!łcm do ~ skrzydła 

i chwyt~,1.icJC si~ krawc:dzi rozkołysałem ~ały samolot. Zabieg ~mój 

o.ka~ćlł SI(,' skitlcc;-ny, samoloty. rozeszły SI(,' .. Po skrzydle nic mogłem 

SJ(,' Jednak dostac do kadłuba 1 znowu musrnłem, chociaż tylko kil­

ka nwtrbw, płync!Ć w zimnej wodzie. Balem sic: spojrzeć na opusz­

czony m<'>j, niegdyś lak dzidny samolot, wiedzć!C, że tli si~ lont i ma­

ły niehicskmvy dymek coraz bardziej zbliża si~ do blaszanego pu­
dełeczka z matcrjałcm wybuchowym. Tylko ~)() sekund pali si<;'. ten 

sznurek, ,w ko{u-.11 Jdc'>rcgo jrst śmi('rĆ. Chciałem krzyczeć i kolc­

g{l\v ostrzec o groż:1cem nichezpieczd1stwie. Po co jednak. Tak 

i tak wszyscy zginiemy od tego wybuchu! 

Unikrn;liśmy śmierci przez rnzbicie si(,'. wraz z samolotem, 

uszliśmy cało przed ogniem artylcrji przeciwlotniczej, nic spaliliś­

my si(,', rc'l\rnicż nie potopiliśmy sic: - a teraz musielibyśmy zgirn1ć 

przez spowodowany przez nas samych wybuch'? Co za fatalny zbieg 

okoliczności! 
Osta t kicm wvsrnrn dostałem si~ do samolot u. Oczu nie 

mogłem oderwać od t~'.i małej, niepokaźnej chmurki. \Vszyslko by­
ło mi \\' te.i chwili ohoj(.'.tnc. Dla mnie istniała tylko ta straszna 
chmurka. Z tego letargu, ktc'>ry trwał zaledwie kilka sekund, wyr­

wał nrnic po tc:żny huk. 
To nie żaden wybuch, to silnik, który zncz~1ł pracować na 

pełnym gazie. Koledzy z.orjcntowali si(,'. w grozie sy~uacji. '?Pełny 
gaz" aby j:iknajpr<;'.dzc.i uciec. Startujemy! Dlaczego Jednak me mo­

żemy oderwać si<,> od wody'? Co si<,> takiego stało'? .~ak post_rzclonn 

kaczka skaczcm v po wodził', ciągle na pełnym gazie. i\loze dwa, 

możc i wi(,'C<'.i ].(ilomct n')\\' ślizgm.ny si<,> po wodzie .- cały wysiłek 

pilota 11a nic. Hozpacz nas ogarma. Dno samolotu Jest przclarnane. 

Toni<·mv wo! no. Na nic pośw ic.:ccnie kolegów, na nic niedba Is two 

piroll'cl;nika, dzic/ki kt{m·mu skrzyneczka metalowa nie wybuchła. 

Tyle nadzil'i prysło w jednej chwil~. - A ja pr~<'~ic~ o gc~dz. 2 Pl~oł. 
llH1sz<,> hyc''. w porcic, mtISZ(,' slawJt: przed komis.i:! 1 zdac egzarnm ! 

I >rzcz chwiloWćJ naszą ucicczkQ osi,rnn(,'liśmy tyle, że wy­

dost~diśmv sic.; ze si rcf~, ognia artyleryjskiego. Teraz mamy czas -

lllOŻl'll1Y spokojnie czck:u_\ aż ktoś przyjdzi_c j 
1

zahic1:zc llclS; ~arniast 

dwuch. jest nas czkrcch - troch~, wcs<'kJ. ( .dyhysmy mich lrnrly 

P<'\\'llo I~ tośliv zaproponował hridgc'a. 

Hoz;,l:id:tmY si(,' co sil,' dookoła nas dzieje. Cdzie przl'de­

wszysl kicm jc;l trn:pcdowirc, k lóry wyszedł z port u, a w danej 
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chwili najwi(.'.ksze niebczpicczd1stwo przedstawia? \Vidzimy go. 

jest n - 7 kim od nas w pobliżu portu. Czego jednak nic podjeż­

dża. żeby nas ratować? Potopimy si~ jak myszy. Najwidoczniej 

znajdujemy si(,' na polu minowem i podejść do nas nic może. Ale 

mogłaby przecież podejść jakaś motod)wka. 

Jest za daleko, żebyśmy mogli obserwować co si~ dzieje 

przy samym porcie. \V powietrzu jednak, na małej wysokości jest 

ogromny ruch. Tn koledzy zauważyli nas i staraj:! si~ kryć nas 

przed natarczywośch! motorówek i lotników nieprzyjacielskich. 

Druga pi,!lka samolotów, która startowała 5 minut po moim odlo­

cie, w mi(,'.dzyczasie nadleciała i po zrzuceniu bomb bierze czynny 

udział w akcji obronnej. \Vszystko dzieje si\'. znacznie szybciej. niż 

opisać jestem w stanie. :\Iotorówki, które wyszły z portu, zostały 

odp\'.dzonc ogniem karabinów maszynowych. 
I znowu. ·tym razem 2 samoloty obniża.ie! sic; i wodufo ko­

ło nas. Zbliża.i~! si~ i zatrzymuj:! silniki. Po krótkiej naradzie ska­

czemy wszyscy do wody i zostajemy wci:rnni(.'.ci do samolol<')\v. Ale 

jeszcze trzeba samolot opuszczony przez nas zniszczyć. Strzelamy 

do niego z rakietnicy. .Już trzeci strzał jest celny i cały samolot 

w oka mgnieniu staje w płomieniach. :\Iożemy spokojnie odkcie<.'.~ 

nieprzyjacielowi nic pozostawiliśmy nie, coby mogło dla niego 

przedstawiać chociażby najmniejsze! wartoś<'.~. Po kilku podskokach 

odrywamy siQ od wody . .Jesteśmy znowu w powietrzu i uratowani. 

\V czasie lotu zimno mi hvło strasznie. Przemoczonv do­

szcz\'.tuic przez dwukrotn:! k~wicl i ·wystawiony na pc:d powittrza. 

przemarzłem do szpiku kości. Całe szczc.-śeie. że kokga m<'>,i posiadał 

butckczk~ koniaku i pyszne wc:girrskic salami. Popijaliśmy i za­

gryzaliśmy co sił. O godzinie 11 1
/ 2 byliśmy zpowrnll'm w naszej ba­

zie. Lck~1rz wzie!ł mnie odrazu pod swoj~! opick(,'. wy.ktł mi z lewe­

go boku minjaturowy odlanwk szrapnda i rankt.' zakpił plastrem. 

Egzamin odbył si~ \\' przcwidywanym ll'rminic. Egzmnina­

torzy wiedzieli już o moich przejściach, nic wic;c dziwnego. że na 

pewne. może niedorzeczne odpowil'dzi. kiwali głowami. .Nie ści~!­

łcm si\'. jednak. Tak oto w cudowny spos<'>h zostałem ,,. jednym 

dniu wielokrotnie uratowany. 

Kolega mój, k t c>ry pierwszy zdecydował si\' na hoha krski 

wyczyn spieszenia nam z pomoq. w 2 micsi:!ec później. ci<2żko ran­

ny odłamkiem bomby. zmarł na moich r\'.kach. zanim pomoc zd~!­

żyła przyiśt . .Ja mu. ·nil-stcty. pomm·y udzielić nie mogłem. 

Tak widać chciał wszechwładny los ... 

n 
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Wiadomości Techniczne. 

KAPITAN ~IAHYNAHKI BRUNO JABLOŃSKI. 

Sieci elektryczne na kontrtorpedowcach francuskich 
oraz zasady obliczania mocy elektrycznej i przekroju 

kabli na okrętach. 

H o d z a j e i n a p i \' c i c p r ~! d u: Pn1d wył warza­

ny przez pn!dnicc okr\'towc jest pr~!dcm stałym. Zdaniem konstruk­

tor<!"'· P<.)\vodów, kt<'>re skłaniają do stosowania właśnie tego pqdu 

a rnc zmiennego, jest kilka - mianowicie: 
a) Lat wy pomiar izolacji instalacji w ruchu. Hzeciywiścic 

- cz<,_'sto zdarza sic:, że należy zmierzyć izolacjQ jakiejś bardzo waż­

nej instalacji hcz zatrzymania mechanizmu. Pn!d stały w tym kie­

runku nic nastr\'cza trudności. 
h) J>qd zmienny mniej si\' nadaje niż stały do obsługi 

re flek ton')\\' i rncclwnizmów o chwilowcm, krótko trwałem działaniu. 

c) (;ł{m·n:1 zaldt! prądu zmiennego jest jego ekonomicz­

ne przenoszenie na wielkie odległości; wypadek ten niema miejsca 

na ok r(,'tach. 
d) Podczas boju, awarjc ( straty, zwarcia, bocznikowania za­

l>czpi<'czcó, urucl1omicnia przypadkowe) mog~! wywołać wi<;:ksze za­

hurz<'nia w obwodach zasilanych pr:1dcm zmiennym, niż stałym . 

.Jednak coraz wic:cej fadwwcc')\v jest zdania, że do oświetlenia i syg­

nal <'m ' - rnożnahy używać właśnie pr:1du zmiennego. SQ już nawet 

zwolennicy stosowania tylko pqdu zmiennego na okr\'tach. Twier­

dz(•nia swe zr<'sztą popierają wcale ważkicmi i przekonywufocemi 

dowocbmi (art. por. mar. inż. Siwickiego K. w Nr. n;:~5 Przeglądu 
:\I orskiego). -

~a okr\'lach JH>cz:1tkowo stosowano napic:cia 70 - 80 V., 

k l<'m~ jak wiadomo, najlepiej nadafo si~ do lamp łukowych. Zczascm 

jednak, \\' zwi:!zlm z rozwojem stosowania elektryczności na okr~-
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lach, reflektory stały si\'. małym odbiorem energji elektrycznej w od­
niesieniu do zapotrzebowania cncrgji przez inne urz.!dz('nia i woltaż 
podniesiono do 120 Y, celem zmniejszenia przekroju kabli. NapiQ­
cic 240 V było przewidziane dla pancerników typu ,,Normandic". 
Na francuskich kn!Żownikach 8000 i 10000 ton napi(,'.cic wvnosi 
2:~;> V. Na nowoczesnych okr(,'.tach angielskich i anwryka{1skieh na­
pi<.'.cie wynosi 220 i :~:w V. Dalsze podniesienie woltażu hamowarn· 
jest trudności::! utrzymania dostatecznej izolacji, jak również nic­
bczpicczd1stwern cz~stych porażcó elektrycznych. 

e r li p o \\' a n i c p r •! d Il i c Il a k () n t r t o r p c­
d o wca c h '.ł-100 i l4;j() t o n: Energji clcktryczn('.i dostarcza­
fo dwie stacje elektryczne, zasadniczo n'>żni,!cc si<,'. od siebie - jed­
na z nich ma za zadanie pracować, gdy ok r<.'.t jest 1ia morzu w ru­
ch u, druga zaś ma na celu dostarczanie pr,!du podczas postoju na 
kotwicy lub w porcie. Stacja obsługi okr<:tu w ruchu składa sic;: 
z dwóch tu rhopr:.!dnic, umieszczonych w przcdzial_c maszynowym. 
Pr:.!dnicc le ma.i,! być łc!czone rc'>wnolcgle, a wic,:c posiadaj,J kabel 
(sztab~) wyn')\vnawczy. 

Charakterystyka: 1 L"l V. hi<'g jałowy, 118 V. pod obciQŻC­
nicm. Ilość obrotów tu rhi n - 1 :WOO. Dzi<:ki reduktorowi szybkości 
ilość ta dla same.i prądnicy zmniejsza sic,: do 2~00 obrotów. :\Joe tych 
pr,1dnic wynosi 80 k\Y ( 110 w przcci:1żc11iu) dla kontrtorp('dowc<'>w 
2400 ton i i)() k\Y (70 w JH'Zt·ci:1żrniLI) dla 1-łi}() tonno,,·yd1. J>qdnica 
postojowa została umieszczona 1w pokładzie. Do 1wp(dt1 służy mo­
tor ropowy. Xapic,:cie na zaciskach 11:'>/ 118 V, moc wynosi Hi k\V, ,,. 
przcci.1żcniu 181 I 2 k \ Y. llośi· ohrol<')\\' 800. Pobg.'Zl'Ilie z tu rbopqd­
nicami jest niemożliwe. :\lotor ropowy podlega tylko -18 godzinn('j 
pn'>bie przy przeciążeniu, wynosz,.tC<'lll 1

/,, ohci:1żl'nia normalnego, 
podczas gdy turbiny przechodzą L>O godzinn:1 pr<',bQ ht·z zatrzyma­
nia, z przrciążcnil'm, wynosz,!C<'m 1

/ 3 ohci,1żt·nia normaliwgo. 

S i e <'.~ c I c· k t r v c z n a n a k o n t r t o r p c-
d o w c a c h l L"iO l. ( tyj> ,,Tr am o n ta n c" ): Siech-m ohwo-
dów gł<')\\'llych wychodzi z centrali, a mianowicie: 

1 ) Ile fh·k l od)\\' z odgał(,'.zicn iem 100 A 
:n Torped 1 ( )() A 
:q 1\rtykrji 1 ( )() A 
4) :\Io I o n'>w z odga ł<;zil'n i('m .1()() ;\ 
;) ) ( )świct lenie lewej burty 100 .\ 
(i) Oświet lt'nie pra\\TJ hurt Y 1 oo A 
7) \Y cn tylacja 200 ;\ 

Obwód specjal11y ( przekaźniki, daloodpalanic, dalocclowa · 
nic, żyrokompas, ładowanie akumulaton'>w) zasilany jest z dwuch 
nast~puj~Jcych źn'>dd: 1) h:!dŹ z ohwodu rcfleklon'l\\', ~) h:.tdź z ob­
wodu rnolon'l\v, jednak równoczesne zasilanie jest niemożliwe. Ob­
wody drngorz<:d1w s:1 zasilane albo przez ohw<'>d moton'>w, albo 
przez obwody oświt'I lrnia. \ \' szys t k iv skrzynki rozdziclc.~c Si! typu 
.. St. Chamond (;rana!''. S:! one ci(,'.żkie. ~alcży zwracać specjaln:! uwa-
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gQ na dh~wnice, o ile ma si\' zamiar utrzymać. prawdziw:1 szczelnośó 
na grodziach. 

O _ś w i, c .t I c 1! i c: . Je<k:n pr~ch1cznik w każdym przcdzia­
lr, przez ktory osw1ctlcrne mozc h;·c zas!lanc z prawej lub lewej hurty. 

O b ,,. od y m o t o r o w 1 w c 11 t v I a t o r ó w: .'.'\Ioto­
ry l'l_ckt rycznc tych .ohw<Hlc'}\\: s:1 P!'ZCważnic bocznikowe, posiadaj:1-
('(' lncguny pomocrnczL' ( oprocz kilku rnotor{)w szcrcgmYYch i sze-
regowo bocznikowych). · 

O h w {, d a r t y l e r .i i: Cztery motory szL'rcnowo bocz-
nikowe dla noryj ( dźwigc',w amunicyjnych). · h 

O b \\' c', d r r f I c k t o r {, w: Dwa re flek tory B. B. T. 7;1 
cm średnicy, dalokierowanic mechaniczne. · · 

Z~. s i 1 a n i c: Zasilanie jest proste i pozwal:t na szybkie 
usuni<,:ci{~ awarji w obwodach. ~orjc zasilane s:1 albo przez ohwód 
artykrji alho przez obwód oświetll'nia przedziału. 

Oświdlcnic IH>SZCZ{'g<'>lnych przedział/n,· posiada dwa zasi­
lenia. Tablice posiadaj:! dwa zasilenia. 

K o Il t r t o r p c d o ,,. c c 2100 t t y p u .:r i g r c" : -
schemat sil'ei dcktrycznl'j jest mnicjwi<.;ccj ten sam. Pr:1d1!icc g~<'>w­
lH' ma.i:} nast1.·pu.i:Jc:1 charakll'rystykc:: Ilośi· ohrotbw w lm·gu pło­
wym '.2:WO. \\' ohci:1żrniu 22(i0. ~api<,:cic: 11 :> - 118 - 11 !)i;') V. :\Ioc: 
80 k \\' - 110 \\' przcci:1żeniu. 

O h l i c z a n i c m o c Y e I e k t r \' c z n {' .i p o t r z e h-
11 {' .i 11 11 o k r <.: c i c: ścisk{ n'guły. słuŻ;!Cl'.i do obliczania mocy 
<·kk t r. pot rzehncj na danym ok n,:cic właści \\·ie ni<'ma. ~ajha rdziej 
nidrnrz\'s t 1w \\':I rnn ki, ,,. k l<'irYch może znall'H· si<,: duży okr(,'.l, S~! 
!)Oda jżc. wkd\', gdy podczas IH;ju \\' dzici'1 luh nocy jest na nim jcd­
nocz;,śni{: po/ar i ~\'odotok zmuszaj:Jcy do uruchomienia wszystkich 
pomp odwadniaj:.1cych. 

Zall'żnie od wz:1jcnrnego stosunku i znaczenia artylerji 
okn;tm,·{·.i ci<,,żkie.i i {'\\Tnltialnic Śrl'dni<·j do lekkiej, zużyci{' pr:1du 
IH;dzi<' najwi<:kszl' \\'kdy gdy \\' akcji h<,'.d,! brały udział ci<,>żkie działa 
luli też l<'kkil' \Haz Z<' wszystkicmi reflektorami .. Tak cz~· inaczej 
z rll\\·iJ:.i gdy najhardziej nicsprzyja.i:1cl' \\·arnnki zosl:tn:J określone. 
należy olilic.zn-". dla każdego poszczególnego mechanizmu potrzchn:1 
moe ·norma 1i;:1. czyli np. dla di\\·igu am u nicy.i n ego moc pobiera na 

przez koryt ko mniej " ·i<:cl'j \\' środku przebiegu. :\'asl<:pnie po 

295 



wzi~ciu w rachub\'. odpowiednich wsp<'>łczynników uwzglQ<lniaj~1cych 
wzrosty natęże11 pn1du podczas rozruchu i okresy bezczynności mc­
chanizm{nv, oblicza si~ potrzebną całkowit::1 moc elcktryczrn1. Okre­
ślanie współczynników o których była mowa, w nickt<'>rych wy­
padkach jest zupełnie proste, w drugich jak np. dla motorów dźwi­
gów amunicyjnych lub wież armatnich jest hardziej skompliko­
wane. Poniżej w tabelce podane S~! wsp<'>łczynniki stosowane przy 
obliczaniu mocy elektrycznej dużych oknJ<'>w: 

Wyszczcgóln enie 

J 
Oświetlenie <lołu (wszystkie punkty świctl.) 

Oświetlenie Oświetlenie góry . (pm_1kty świetlne po­l trzcłmc w czasie bitwy) . . . . . . 
Sygnały, przekaźniki i t. d. 

Hcflektory . . . . 
Obracanie wież . . 

Dźwi,ti amu-
nicyj~e śrc-r o korytku poziomym 
dniej i ci~ż-
kiej artyl. l O korytku pionowym 

Dźwigi amu-f O korytku poziomym 
nicyjnc lek-
kiej artyl. l O korytku pionowym 

Stery I Hozrz:J{I suwaka parowej masz. sterowej 
\ :\Iotory steru (moce maksymalne) . . . . 

Eżektory popiołu . . . . . . . . . . 
\\'entylatory maszyn, kotłowni, pornicszcz. 

mechanizmów pomocniczyeh . 
Wszystkie pompy odwadniaj:1ec i jedna 

pożarowa . . . . . . . . . . . . 
Chłodzenie i wentylacja konu'>r amunic. 
\\'indy na pokładzie, motory warsztatu ma­

szynistów, spr~żarki, pompy podwo­
dnych :qrnralc'iw torped .. pompy osusza­
j:Jce, wody słodkiej , pożarowe (opr<">ez 
jednej) wenty lat. górnych pomicszezci'1 

Bi t w a 

I o zmierz-I 
chu w nocy 

1 
1 

o 1 
1;2 o 

1/2 o 
1/2 o 

o 1 ") 1-

o 1 

1/2 1/2 
1(> 1,';> 

1/2 1 ") I-

1 1 
o o 

o o 

\V każdym razie po ohliczen iu całkowi tej mocy ciek t ryc z­
n ej o_k.rst.u w najhardziej nicsprzyjaj,1cych warunka~·h nall'ży jcszew 
ok~-cshc JednostkO\q moc pr;plnic tak, aby odpowrndały np. nast<,:­
pu,1<1cyrn warunkom, ohowi:1zuj:!cym we Francji: 

. 1.) :\loc maksymalna połm,·y pqdnic ( 4 1:~ mocy normal-
IlCJ) powmna wvstarczvć i 1rn'>c zasilić meehaniznw wszvstkich 
służb na okn;cie: jednai{ z km założeniem, że ,,. akc.Ji hior:i udział 
tylko ~lz_iała, kl<'>re mog:J strzdaC:· z jednej burty i że s:1 uruchomione 
tylko 2-ie pompy odwadniaj:1ce. 

2) :\loc poszez('g('>liwj tt1 rbopr:1dniey powinna by<'.· taka. 
aby podczas postoju zapotrzC'hO\rnnie minimalne nie różniło si<.: zna­
cznie od '1/ 4 jej mocy normalnej. 
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:q Wszystkie pn!dnice powinny być identyczne i jedna­
kowej mocy. 

Obliczenie przewodów elektrycznych: 
Punktem wyjściowym dn obliczenia sieci elektrycznej jest natQże­

nie pn!dll, które ma przechodzić przez kable. Przekrój przewodów 
otrzymuje się z tego natężenia. Nash;pnic sprawdza si~ czy spadek 

napiQcia ,v linji nie będzie zhyt wielki. Dla skrajnych o<lgałęzici1, 

doprowadzaj~!cych już bezpośrednio pn!d do odbiorników, hicrze 

siQ pod uwagQ natQżenic pn!du pobieranego przez ten przyrząd przy 
normalnej pracy. Dla pozostałych lin.ii ( linjc główne, drugorzędne 

i trzcciorzQdne) zasilaj~!cych wiQkszq ilość mechanizmów nakży prze­
prowadzić obliczenie w sposóh analogiczny do obliczenia „mocy", 

tworz~!C hipotezy co do ilości mechanizmów, działaj~!cych jedno­
cześnie, bion!c pod uwagę ich moce nominalne zn,dukowane 

o wsp<'>łczynnik określaj~1cy charakter pracy poszczególnych odhior­
nild)\v pr~!dll. Po określeniu w ten spos<'>h natQżcnia pr~!du, przy 

obliczaniu przekroju należy powodować si(.' tylko: grzaniem si~ 

kahli, lub spadkiem napiQcia w linji. 

1 ) (i r z a n i c s i ~ k a h l i: Najwyższ,! dopuszczal-

llćJ granicą temperatury na przedwojennych typach okn,'.tów jest 
f>0° dla obwodc'nv o ohci,!Żcniu ci,rnkm ( oświetlenie, wentylatory, 

pompy i t. d.) i 75° dla ohwodc')\\' o ohci~!Żeniu przcrywanem, chwi­

lowern ( artykrja, rcfkktrn·y i t. d. ). Na nowoczesnych okr<;;'tach 

granica ta wynosi <i:> 0 dla kabli o przcrywancm ohci,!Żcniu lub też 

stałem, pod warnnki('m, iż to obciążenie maksymalne stosuje się 

w z11pcłnic wy.i~!tkowych warunkach. Dla kahli głównych w wa­
runkach służby codziennej granic~ temperatury stanowi (iO°, zaś 

podczas boju (i[) 0
• 

Dopuszczalne granict~ nagrzewania się kahli \vypn;wadza 

si(,'. ze skrajnych km pera tur, prz('z odj<;;>cic temperatury otoczenia, 

k tc'H·,! Francuzi przv.iQli jako :}G0
• 

Nat(,'.żcnic ·1m1d~1 dopuszczalnego dla kabli używanych w 
marynarce, można otrzymać zgruhsza znpomoc,! niżrj podanych 

wzorów: 

.J 7 S% dla ohci~1żcnia stałego 

.J t 1 S X dla ohci~1żcnia z przerwami 

.J n:i t~,żenic pr,!du w amperach 
S przckrc'>j w milimetrach kwadratowych 

Dla pqdu stałego otrzymuje siQ 11asł(.'.IH1j~1ce dopuszczalne 

g\'.stości pr:!du: 

s w rnm2 5 
I 

50 
I 

:ioo J 1000 I 

.J amp na mm2 7 -1.65 I 2,64 1, 181 1,24 

297 



S p a d c k n a p i ~ c i a: Ohowi:.!zujqcc reguły dla no­
wych okr\'t<'nv S:.! nast\'1n1j:.1cc: 

1) K r :.1 ż o w n i k i: Spadek 1wpi\'cia, poczynafoc od ta­
blicy głównej ( manC\\TO\\Tj ), aż do najhardziej oddalonego odbior­
nika nic może przekraczać 10 V. przy normahwm ohci:.!Żeniu i :20 
wolt podczas rozruchu. 

2) K o n l r - t o r p c d o ,,. c c: ~Iaksymalnc spadki nu­
pi\'Ć nie powinny przekroczyć (i wolt przy obci:.1żeniu normalnem 
i 1 O wolt podczas rozruchu. 
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Przegląd Prasy. 
Sygnalizacja na okrętach handlowych. 

Ostatni zeszyt „ U. S. NaYal Inst i lu te Procc<.'dings" przy­
nosi artykuł, omawiający wymagania, jakie musz~! hyć stawiane okrQ­
lom handlowym z punktu widzl'nia sprawności sygnalizacji ( ,,Si­
gnaling and the l J. S. ~lerchant ::\Jarinc" - U. S. Nav. Inst. Proce­
edings nr. :;H~ ). 

. Sygnalizacja na olrn:Jach handlowych ma zazwyczaj wyhit-
llll' pokojowe uaslawi<.'nic: urz:!dzcnia sygnalizacyjne mafo przcde­
wszystki<'m na wzglc:dzic hezpiccz<.'11stwo okrQlll, a pozatcm za­
)}l'\\'llil'nic pasc1żcrom możności komunikowania siQ z l:!<lem. Potrze­
bom tym doskrnwll' odpowiada radjoklcgraf, kt<'H'y w zupełności za­
spalrnja pot rzehy pasażen'nv, jak rc'nvnicż samego okr<2tu, im10żli­
wiaj:Jc szybkie i bezpośrednie nawiązanie ł:!czności ze stacj:! prze­
znaczenia na l:!dzic ( jl'żcli ehodzi o komunikacjQ pocz!cnq dla pa­
sażcn'1w ), z drngicj zaś strony zapewnia okr<:lmvi obsług(.' infor­
macyj 11:1, pot rzdm,! dla cdó,,, nawigacyj 11ych oraz możność żądanja 
JH>mocy \\' razie pot rzchy. Dla lego też jn ne środki sygnalizacji, 
a w pit·n,·szym rz(.'.dzic sygnalizacji optycznej, nic s:! zhyt potrzPh-
11e okrc._'lom handlowym, a zatem nie s:1 dostatecznie doceniane. 

Tymczasem właśnie sygnalizacja tego rodzaj li h(.'.dzic mia­
ła znaczenie kapitalne z chwil:! podporządkowania okr~tów handlo­
wych celom wojennym, w szczególności zaś wówczas, gdy zagro­
żenie ze si rony ok r(_'.t c'Jw przeciwnika spowoduje konieczność for­
mowania kom,,oj<'>\V i uj(,'.cia żcglt1gi cywilnej w ramy organizacji 
wojskowej. 

To też zagadnil'nie przygotowania personelu okr(,'.lów 
handlowych do posługiwania si<,: optyczncmi środkami sygnalizacji, 
ma wielkie znaczenie z punktu widzenia wojennego. Załoga okr~­
tc'nv handlowych musi hyi·. wyszkolona w tym kierunku ju;i, w czasie 
pokoju, gdyż po ogłoszeniu wojny nic hc:dzie na te> czasu. 

Zagadni<'nic to zostało rozwi:Jzane w \Viclkicj Brytanji 
i Stanach Zjednoczonych .Am. Pin. w tl·j f'ormic, iż kandydaci, uhie­
ga_hcy si~ o pall'nt oficera marynarki handlowej, musz:! zadość 
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uczynić pewnym wymaganiom w zakresie znajomości sygnalizacji 

optycznej. 
\Vymagania te według „General Rules and Hegulations of 

the United Statcs Stcamship Inspection Service" polegają na: 
a) kapitan okn~tu parowego (oceanicznego) musi wyka­

zać umicktność sygnalizowania semaforem oraz szczelinówką; 

b) pierwszy pomocnik na oknJach parowych - umie­

jętnością sygnalizowania przy pomocy semaforu; 
c) drugi pomocnik - umiej\'.tnością sygnalizowania przy 

pomocy szczelinówki. 
żadne wymagania nic S~! stawiane co do szybkości nada­

,vania sygnałów. Ponadto każdy z kandydatów otrzymuje na egza­

minie rn pytar'1 z zakresu znajomości flag sygnałowych, przepisów 

sygnalizacji flagami i t. p. 
\Vymagania st~nviane przez ,,British . Board of Trade" s~! 

znacznie poważniejsze: 
a) kandydaci na kap i tana okn~tu, pierwszego pomocnika 

i drugiego pomocnika kapitana, mają być przeegzaminowani z umic­

j~tności sygnalizacji l\[orsC:a i scmaforu, ze znajomości l\lic,:dzynaro­

dowcj Książki Sygnałów oraz „Signal :\Ianual" ( podr<;>cznik sygna­

łowy marynarki wojennej); 
b) wymagana jest od nich umicj\'.tność odczytywania 

znaczenia pojcdy11czych flag i całych sygnałc'nv; 
c) musz;1 wykazać urnicktność przekazywania sygnałem 

pojcdyi1czych słów, nie ohj\'.tych słownikiem ksi~1żki sygnałowej; 
d) musz;! umieć odczytywać i nabil'rać sygnały, nadawa­

ne przy pomocy figur geometrycznych (dalekie). 
Kandydaci musz~! wykazać nast<;>pu.i~!cą sprawność w na-

dawaniu, wzgl{.'dnic przyjmowaniu znak<'>w :\Iorsc'a i semafol'll: 

G sl<hv na minutQ przy pomocy scmaforu, 
8 słc',w na minutQ przy pomocy znald)w l\Iorsc'a, 

G sl<'>\V na minutQ przy nadawaniu znald>\V :\[orse'a prz<·z 

wymachiwanie flagą. 
Przepisy o wyposażeniu okrQtów handlowych normuj~! w 

tych par'1stwach wyposażenie tych okr<;>t{)\v w 1Jrz~1dzcnia do sygnali­

zacji optycznej. Urządzenia te według przcpis<>\V anwrykai'iskich, 

maj~! sic: składać na okn;tach o wyporności 1 OOO ton i powyżej, z na­

sl\'.}H1jących przedmiotów: z kompletu flag sygnahnvych ustalonego 

typu, z dwuch kompletów flag semaforowych, z dostatecznej ilości 

fałów sygnałowych, przeci~rnnic:tych do pomostu nawigacyjnego; 

wreszcie ma.i~! one zawierać w swoim składzie reflektor sygnałowy, 

zaopatrzony w zasłonQ typu Scolt'a, wzgl~dnie klucz ~Iurse'go. 

\Vydaje się celowe \vydanie u nas podobnych przcpis<')\v, 

tak ,v odniesieniu do potrzebnego sprz<.:tU, jak r<'nvnicż wyrnagai'1 w 

stosunku do personelu. ( H. S. ). 

Dawne a obecne wm·unki służby załóg okrętów wojennych. 

Kontr-admirał Somcrvillc zamieszcza na łamach „.J ournal 

Hoyal Cnited Service Institution'' bardzo ciekawe studjum por<'m·-
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~iawcze na temat \:·,1runk~)W. s~użby i egzystencji załóg oknJów wo­
JCimych marynarki bryty.1sk1e.1, w przeszłości i w czasach teraźniej­
szych (The Lower Deck, past and present - Journal Royal U. S. Ins't. 
nr. 521 ). 

. Analizc: lego zagadni~'ni,_1 Autor rozpoczyna od roku 17D7, 
kiedy rokosz marynarzy na flocie, zakotwiczonej w Spithcad, stał 
siQ bodźcem do zwrócenia uwagi Admiralicji na warnnki służby ma­
rynarzy. 

Kilka przykładów, wybranych dorywczo z tego dość ob­
szernego artykułu, może dać dostateczne wyobrażenie o stosunkach, 
panujć!CycJ1 na okn,'.lach wojennych \\' owych czasach. 

A \Vi(,'.C przedewszystkiern kwcstja rekrutacji . .Jak wiadomo, 
w owych czasach prawie powszechnie stosowano przymusową rckru­
tac.k; w zasadzie d:!Żono oczywiście, hy element zaci\'żnych składał 
siQ z ludzi morza. a wi\'C rybaków i marynarzy, zamieszlrnfocych 
nad morzem, jednakże ,.naganiacze" nie bardzo zwracali na to uwa­
g\', i w rezultacie wśród załóg okr\'towych znajdywano wielu, któ­
rzy po raz pierwszy znaleźli si~ na okrc.:cie wojennym. Ponadto za­
łogi okr\'.tc'>\v rvkrntowaly si<,: z po:;r(Hl przesl(.'pców, skazanych JH'Z<'Z 

s~!dy za drobne wykroczenia, którym proponowano zasbwicnie kary 
wic;:zieuia przez służb\' w szeregach wojska, wzglc;:dnic marynarki 
wojennej. Zadanie reknt tacji załóg na okr<;:ty wojenne nic hyło ła­
t we, skoro siQ zważy, że w zwi~!zku z wybuchem wojny, skład per­
sonelu nrn ryna rki wojennej wzr<'>sl z Hi.OOO ludzi w roku 17!)2 do 
127.000 w roku 17H7. 

\Varunki mieszkalne na okn:tach były niezwykle cic:żkic -­
stłoczeni w ciasnych. pozbawionych wszelkiej wentylacji pomiesz­
czeniach. ludzie byli pozbawieni nawet najbardziej clcmcnta,rnych 
wyg{Hl. Należy uprzytomnić sobie, że pod pokładem mieszkalnym dla 
marynarzy znajdowały się zenzy balastowe, które \V owych czasach 
zazwyczaj wypełniano drolrnemi kamieniami. \Vcntylacja i urządze­
nia odwadniające od tych zenz były wadliwe, to też pomieszczenia 
mieszkalne pdnc był~· wyziew<'>\\', przenikających z dołu okr<;1tl:· 
Ponadto istniał zwvczaj. iż zwłoki marynarzy, zmarłych lub zaln­
tvch, składano w z.cnwch do czasu możności pochowania na h!­
dzic, - htłwo sobie wyobrazi{-. jakiem powietrzem musieli oddy­
cha<.': marynarze w swoich pomieszczeniach. 

\Vvżvwirnic nie przedstawiało si\' lepiej: prawic stale solo­
na wolowi11a · i wiPprzowina. kt<')re według kn!nikar~a smakowały 
lak, że trudno było odrb.żnić, czy to ryba, czy mi(,'SO. Liczne były wy­
padki. że rnarv11~1rze rozbijali iw l:idzie składy dostawców, dostarcza­
.iQcych zepsul~cgo mi(,'s~1. Pozatern_, licz~!c. si\' z~ :!ratami pod~zas 
transportu i możliwości:} zamoczl:may_n~\~'Ian~u, 1}o~c lego ostaJmcg,o 
hyla zazwyczaj mniejsz~J od 11akz11osc1. l o tez wsrod szeregu Z,!clan. 
wysuni(,'.tych przez marynarzy podc~as ln~ntu. na o!ff<;:łach :V 17U~ 
roku. domagali si(,' oni d>\\'nic.ż pclnc.1 wag1, t. J. by nmt zawierał 1 h 
uncyj. . . 

Oczvwiście iż w tych warunkach zachowmue pot rzeb1~e.1 _dy-
scypliny wyn~rngało specjalnego rygorn. Kara chłosty była zjaw1slnem 
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powszedniem; regulamin ograniczał wprawdzie do 12 ilość ci<;g<')\v, 
jednak przepis ten nic był przestrzegany i były wypadki. że zadawa­
no znacznie wi(,'ccj, - czasami, jak poda.ie! kroniki, do 700 . .Jest cie­
kawe. że chłosta nie wzbudzała odrazv wśród marynarzy - uskar­
żali si(,' natomiast na nadużywanie jc.1, i na stosO\{·anic 'te.i kary za 
zbyt drobne przewinienia, wzgl<.:dnie na zbyt wysoki wymiar kary 
w stosunku do przewinienia. 

Poza chłost:.! hyło stosowane t. zw. ,,starting" ( dosłownie 
,,wstrząśnienie"). polegaj:.!CC na okładaniu delikwenta po głowie, ple­
cach i ramionach ci<.:żkim drągiem luh kawałkiem liny, zako{1czo­
ncj grubym W(,'złcm. Kara ta powodowała jeszcze hardziej ci<;żkic 
obrażenia, jak chłosta pletni:.!. 

Inny rodzaj kary polegał na przywi:1zywaniu marynarza na 
czas dłuższy do lufy działa, przeci:rnaniu ddikwen ta pod kadłubem 
okr(,'tu, i t. p. 

\Yrc,:cz paradoksalne zjawisko w zestawieniu z kmi suro­
wcmi karami, maj:!cemi na celu ut rzy1.1anic na ok r<.:tach silnej dy­
scypliny, stanowiło powszechnie rozpm\·szechnione pija1'1stwo. powo­
dowane bardzo znacznemi dotacjami :.dkoholu. :\Iarynarz otrzymy­
wał dziennic jeden galon (miara zawicrajQca 4 kwarty angielskie) 
piwa, wzgh:dnic w razie braku piwa - 1/R kwarty spirytusu. Stan 
len jeszcze hardziej pogarszała okolicz110{<'.'.. iż kobidom zezwalano 
przcbywai~ na okr<.:tach podczas postoju w portach. 

Bunt marynarzy w roku 17D7 SJH}wodow:lł pewne polepsze­
nie sytuacji pod każdym wzgl<;dcm: pobory marynarzy zostah, 
zwi(,'.kszonc, wyżywienie uległo z1iaczmTnu polepszeniu, JH'Z\'CZt'I;I 
zakazano odliczania wagi prowi:rn tu na straty 1>rzy t rans1;orcic, 
wreszcie przyznano pensje n11111ym i inwalidom . 

.Jednak dopiero po wojnie krymskiej nast(.'JHt.k kardvn:dnv 
zwrot ku lepszemu, co należy zawdzi(,'.('ZaĆ przedcwszystkicni zmi:;­
nic svskmu rekrutacji na zaci:!g dobrowolny. Spt'ejalna komisja, 
sforn10\nllla w roku 18;">8 na n1zkaz k rc'ila. ot rznna ła zada nie zba­
dania najdogodn iejszcgo sposobu rek rn tac.ii zał<';g dla ok n;l <'>w wo­
jennych, i w wyniku swoich pmc zaproponowała utworzenie spt'cjal­
nej szkoły dla jungbw. co zdaniem komisji stanowiło najlepsze roz­
wi:1zanic. 

\Y tymże okresie zaznaczyło si~ dążenie do złagodzenia wa­
runkc'nv służby, a w pierwszym rz~'dzie rodzaju kar. Kara chłosty 
została znacznie złagodzona, \\·prawdz!': zniesiono j:i zupdnie dopie­
ro w roku 1881, .it'dnak w okresie po wojnic krymskiej stosowano j:,1 
com~ rzadziej, i tak, \wdług sprawozdania z roku 18(i~. 1w. ;°'} Ui~:; 
ludzi s!dadu zał<'>g okr<.:t<')\\', ukarano kaq chłosty tylko 101~. co 
s!an~n\"lło znaczne obniżenie, przyczcm w Śn'dnicm wypadło po ;~ l 
CI\'.gow na każdego delikwenta. 

\V zwi:1zku ze zniesieniem kan· chłosty znacznie wzrosła 
~łoś<.'.'. lH'ZC\\'~ni~'(1, przekazywanych do n;zpatrze1;ia przez s:!dy wo­
.1c1~ne - 1losc ta z :L2'.> wypadkc'>w ,v stosunku do tysi:Jca z roku 
18 '0: wzrosła do (i.2;> w roku l 8g 1. Stosunek ten jednak znacznie 
ohrnzył siQ \\' latach nast<.:pnych, schodzw~ do poziomu 1,G na ty-
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si~!C w roku 18'.):~. Au tm· uzasadnia to zjawisko dopływem do szcrc­
g~w marynarki nowego elementu marynarzy, pochodzącego z jun­
gow, wych,O\vancgo na zupełnie innych, hardziej racjonalnych wzo­
rach . ( H. S. ). 

Ronferencja morska w Londynie . 

• \ncmiczny żywot konferencji morskiej dobiegł wreszcie 
koi'1ca , nic daj,!c pozytywnego rczullatu. Zanim omówimy zagadnie­
nie to bliżej, dohrzc> h~dzic zapoznać siQ z opinj,! \Vłoch, które, jak 
wiadomo, leż wycofały si~ z kem fcrencji. 

Hcdakcja „Hi vista :\lari lima", zamidciła omówienie nara­
zie jednej fazy tych rokowaó, a mianowicie rezullaty osi:Jgni<2lc 
a raczej zamierzone w ciągu roku 1 ~tri. 

Ccnczy nowej konferencji należy szukać w wypowiedzeniu 
przez .Ja pon.i<: \\' koi'1cu 1 D:H r. ohowi:}zllfoccgo dotychczas jeszcze 
traktatu waszyngloi'1skiego. \V myśl tegoż traktatu w dwa lala po 
wypowiedzeniu - to jest z koi'1ccm hicż:g.·cgo rok11 przestaje on 
ohowi:!zywa<.'·, a wraz z nim jego pochodna -- traktat lo11dyi'1ski. Sb1d 
wyłania si<: konil·cznoś<'.: no\\Tgo 11klad!1, do ktc'>rego, ze wzgl<.:<U>w 
dobrze zrozumiałych, d~!ŻY w pierwszym rz(2dzi c \V. Brytanja, Oczy­
wiście, że dla skukczności no,,·cgo układu niczh<:dny jest udział, 
opn'>cz dotychczasowych koni ralwnt{nv, jeszcze szeregu innych, a 
przynajmniej ~icmicc i HosjL \V przeciwnym razie ,qtpliwcm je~l, 
hy np. doszła do skutku umowa o obniżeniu maksymalnego tonazu 
panccrnikc'ny do :20 tysic:cy ton, gdy np. Niemcy pozosta.it!CC poza 
kokm pa rl rn·n'>w zecl1c,! hu dowa<.'~ pancerniki o :w czy 40 tysi,!cach. ton: 
ściśkj m<jwi:JC, ubiegły rok wypełniony hył l.\lko rol~m\·:rn,rn1111 
ws l<,:J>JH·m1. Pa rl nnzy chcieli si<: na.i pfr,rw poz n ac, hy. _'\·1cdz1cc, na 
co można liczyć i z jakicmi wnioskami można wysląp1c. 

Chr:Jc zgruhsza naszkicow,1<.'· og{>lnc linjc post<.:pmYani~1 pa~·t­
nen'>w można określi<.'· cl.1żen ia jednych jako mające. na celu os11rnm<2-
ci<· ogra11iczci'1 ilościowych ( U. S .. \. ), lub też jakoś~1m,·ych (\~T .. Bry­
lanja - ol)liiżenie tonażu), l11h wreszcie .wyraż,!J•!cych n.rn1q ,lub 
wi<;cej otwarcie brak jakiegokolwiek c11t11z.1azmu 1 wr(.'.CZ nH.'Ch<zc do 
ogranicz<·1't ( .Japonja. Francja. llalja ). ... 

Kwest ja ilościowa ( określenie stosunku globalnych tcma­
ż<'>w) stała si<.: ~> tyle n:igl:!Cll, że w r?ln1 1 !);~~ wyga~a ok1.'('S zaw~c­
szrnia Jn1dowy pa1H.'l'rnik<'>w JH'Z~'Z \\. B~}blllJ'-c', U .. S. A. 1 .JaponJ(2. 
Zl·. \\'zglc;du na stanowcz:1 ckcyz.1<2 ·!apon.P. uzyskanrn paryteJu. z pc~­
l<.·gami :mglosaskicmi. sprawa pos1_ada \~·1l'lc cech. l,H.·znadz1e.111.osc1. 
(;dzie jcdc11 nil' chce usl:}pi{·, dr~1g1 m11s1 to uc.zymc - lub tez za­
pa11uje stan hcz11mm\·11y, co na Jedno wychodz1. 

.Jcśli chodzi o U. S. ~\., to dzi(,'.ki ich ostrożnej polityce -
d(·si n le n'SSl'llll'l1 l naze,\·11ą t rz - s:! onl' gotowe obniżyć tonaż glo­
balny O :10 ;1r) pod warunkiem, Ż(: inni uczynią to samo. 

Francja t wil'rdzi, Ż<' przyznam~ :ll'.1 \:' roku 1 ~):2:2. siły ~:! 
o \\'ide zaslahc 11 a dwa terl'ny operacy.11w I dla zahczJm'czen~a 
oll,rzymicgo impcrj11m kolonjal1wgo. Zupdnie wyraźnie wskazu.1c 
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również na gwałtowny wzrost floty niemieckiej. \V rezultacie pro­
ponuje, zamiast ścisłych ograniczet'1- perjodyczne zgłaszanie zamie­
rzonych program<'nv. Prawic identyczne s~! zapatrywania włoskie. 

Celem przyświecającym szefowi italskiej polityki morskiej, 
jest przyci:rnnięcie najwi\'kszcj ilości paóstw do ewentualnego 
traktatu. Dlatego też program przedstawiony przez ltal.i<: cechuje 
duża elastyczność. :\Iyśh! zasadnicz~! jest wi<:c zapewnienie każdemu 
paóstwu tych zhrojeó, jakie S~! mu niezh\'dnc dla ochrony swych in­
teresów, nic zaś takich, jakie wynikną z arytmctycwych ohliczci'l 
obraduj~!cych delegatów; wi<:c znów system uprzedniego zgłaszania 
programów. 

Oczywiście, nic jest to jeszcze n')\vnoznaczne z redukcją 
zbrojdi. Ciekawe zdanie wygłasza tutaj autor wspomnianego art>'­
kułu z „Hivista .Marittima"; oto podaj:1c z mic·jsca w w~!tpliwość sku­
tek tego środka dla redukcji zbrojei'1, powiada: ,,Poco d~!ŻYĆ do 
czegoś lepszego, gdy i tak wiadomo, że w obecnych warunkach jest 
to i tak nieosi~rnalnc". 

Jednak dla złagodzenia tych słów dodaje, że wymiana infor­
macyj o programach przyczyn i si~ do zacicśnirn ia wc:zł<')\\' przy­
jaźni mi(.'dzy pai1stwami. Zgłaszanie prograrn<'>w miałoby hyi· jedno­
stronne. a nie uzgadniane najpierw z innemi pai'lstwami. Programy te 
oczywiście mogłyby ohcjmowai·. tylko kr<'>tki okres czasu, bowiem 
żadne pa11stwo nic chciałohy si~ ograniczać jakicmiś postanowienia­
mi, nie znaj~JC znmierzet'1 partnera. 

Całkowicie odn.:}me stanowisko zaj(,'ła .Japonja. Oto nask11-
tck wydarzci'1 ostatnich lat poczuła w sobie tyle sił~', że ani rnsz nie 
chce słyszeć o ustalaniu ,.poniżaj:Jcych" proporcyj w odniesieniu do 
mocarstw anglosaskich. Japonja zaż:1dała parytetu z r<')\vnoczcsnem 
zmniejszeniem gc'>rnej granicy tonażu - tak, by flota nit'. stanowiła 
możliwości „agresji luh groźby" - prz('ciwstawiaj:!c si\' - w kn 
sposób anglosaskie,1 tezie „równego hczpicczd1sl wa". Ta gc\rna gra­
nica miałah\' h\'Ć n')\vna dla wszystkich. Japoi'lczycy zapowiedzieli, 
że nie WCZOl:! tldziału W konfrrcncji }wz ll))l'ZCdnicgo l'OZ\\'i~!Z~lllia 
kwvstji ograniczd1 ilościowych. 

~aturalnie, stanowisko to j('st w głc'>wnej mi('rze wynikiem 
obecnej zawikłanej sYtuacji politycwd, kt<'>ra pozwala .Japonji sto­
sować angiclsk~! ll'Ol'j(.' ,.splendid isolation". Stany Zjednoczone i \V. 
Br>·tanja i tak h(,'d:! szukały wspc'>łpracy .Japonji. ho bez niej oczy­
wiście układ morski nie miałby znaczenia. ( .. \. K. ). 

Morska doktryna Sowietów. 

\\" sierpniowym zeszycie pisma angi<·lskicgo Towarzystwa 
\Yiedzy \Vojskmwj ( Hoyal United Service Institution) ukazał si(,'. 
dłuższy artykuł, podpisanv nazwiskiem D. Fedotoff-\Vhite, ohejmu­
i~!CV w skrócie calokszbiłl J>orrl:!dów sowieckich na J>rowaclzcnie • ~ V 
wojny na morzu. 

Xa wstc:pic autor ujmuje proces tworzenia sic; doktryny 
sowieckiej w rozwoju historycznym: Po wojnie domo\wj marynarka 
sowiecka u traciła pozycj\', jak~! zajmowała w piL·rwszych la lach n·-
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wolucji, i została zcpchniQta przez armjQ na plan dalszy. Politycznie 
przyczyniły si(,'. do tego przeciw-bolszewickie powstania marynarzy 
( powstanie kronsztackie 1021 roku), zaś rozwój myśli wojcnno­
morskicj został wstrzymany przez brak ośrodka, któryby miał za za­
danie pn.lCQ nad wyrohicnicm ~Yłasncj doktryny wojeni10-morskiej. 
lWikołajcwsk~1 Aka<!emja :\lorska po rewolucji zaledwie wegetowała, 
h<2d:łc pod k1crowmctwc!11 stary~h J_)r_ofl'sorów, wykładaj~!cych stare 
tcor,1c. Nawd po przcmianowanrn Je.I w r. 1 !)22 na Akadem jQ Mor­
skt! Hohotniczo-\Vłościai'1skiej Armji Czerwonej i wcieleniu ·do niej 
znaczne.i liczhy członków parł.ii komunistycznej, nic odgrywała ona 
wic:kszej roli. w dalszym ci~rnu kultywując poglądy cz(ściowo prze­
starzałe. a w każdym hq<lź razie nieuzgodnione ze świa topogh!dem 
marksowskim. 

Przyczyny tego pozornego przeoczenia ze strony sfer rz~1-
dowych Zwi~1zku Sowieckiego, leżały w km, że Trocki, kt<'>ry przez 
szereg lat miał prawie że nieograniczony wpływ na spi·awy sił zbroj­
nych Zwi:JZku. nie wierzył w możliwość zastosowania tcorji l\Iarksa 
do zasad sztuki wojennej. \V tych warnnkach wychowankowie no­
\\'ej Akadcmj i 1'1orskicj nie otrzymywali z góry żadnej zach(,'l.y do roz­
wijania dok try ny wojen no-morskiej w<.:dług linj i <ljakk tyki mark­
sowskit·j. Hacze.i nawd odwrotnie - podohna postawa Trockiego 
hyła najskult-cz11iejsz,1 ohrornJ starej doktryny przed zakusami gor­
liwych ,,·yznm,·cc')\\' l\Tarksa. 

Dopiero po opanowaniu wszystkich przcjawt'l\v sztuki 
wojenno-morskiej przvz pierwszych komunistów, którzy uko11czyli 
AkadernjQ ~Iorską~ rozpocz<,:ły si<; ataki na teorjc wykładane przez 
starych proft·son'm·, wychowanych w marynarce carskiej. Teorjc te, 
nie uwzgl<,'d niaj,Jcc jeszcze doświadczci'i woj ny światowej, miały wie­
le słabych punktów. Słabość ta hyla potc.-gowana jeszcze km, że 
w warnnkach poprzedzających uprzemysłowienie kraju, cala tcorja 
,.panowania na morzu'' nie mogła znaleźć zastosowania w Hosji 
i tern wi<_'cej była narażona na zarzuty nieżyciowości a nawet dcfe­
tyznrn. 

\Vreszeie w 1 !12H-:m r. A. P . ..:\lcksnndrow, jeden z przywód­
(.'(\w no\\'c.i sowieckiej szkoły morskiej, ogłosił \\' pismic ,.l\lorskoj 
Sbornik" monograf.i<:, poświ(,'.COW! .,Krytycznej analizie tcorji włada­
nia morz<.'rn", po ktc'm·j zjawił si<: cały szereg artykułów utrzyma­
nych ,,· tymże duchu. \V tych artykułach Alcksandrnw i jnni prze­
ciwnicy tcorji „panowania na morzu". w pierwszym rzc.-dzic powo­
ływa Ii si( na słynny nwmorjal adm . .Jdlicoe z r. rn 17. z którego 
wynika. że nawet w okresie najwic;kszcj pot(.'gi morskiej Ang]ji, flo­
ta brytyjska prowadziła operacje ni(~ rnaj~Jc zapewnionej kontroli 
nad morzami. Z tego wynikało, że utrzymanie ścisłej blokady sił 

morskich ni<.'przyjacicla jl'st w wojnic wsp<'>łczcsncj niemożliwe. 
Opieraj:!C sic: na km oraz na fnkcic olbrzymiego rozwoju 

nowych rodzajc'm· broni morskich, jak łodzie podwodne, kutry torpe­
dowe, Jot nic two morskit'. - wnosz,Jcl'go przc,,T<'>t w metodach pro­
wadzenia wojnv na morzu - Aleksandrow stwierdza, że shlrc po­
gl:1dy na ,,·o.\n~ morsk:! rnusz,! ust:n>ii: nowym. Przyczem, opraco-
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wuj,!C doktryn\' morską Sowietów, należy brać pod uwag\' spl'cyficz­
ne cechy gospodarcze i polityczne Zwi<!Zkll Sowied:.it·go oraz zasady. 
na jakich jest oparta organizacja sił zbrojnych kraju. :\lianowicie, 
w obecnych warunkach operacje sowieckich sił morskich musiałyby 
być ściśle uzgodnione z działaniami armji sowieckiej. Odbudowa flo­
ty rosyjskiej po wojnic japo11skiej lf)();i r., wg. Aleksandrowa, hyła 
prowadzona w hł<2dnym kierunku, gdyż była oparta na fałszywej 
tcorji „panowania na morzu", bez uwzglQdnicnia z zadaniami armji 
lQdowej. Z tego wszystkiego Aleksandrow wnioskuje, że jest niemo­
żliwości<! rozwini(,'.cic realnej doktryny morskiej oraz stworzeni ~ 
podstaw dla odbudowy malerjalncj sowieckich sił morskich, hez od­
rzucenia starych zasad prowadzenia wojny na morzu. 

To ostatnie hasło - .. precz z doktryn:! panowania na mo­
rzu", - stało siQ wspc'>lnym punktem wszystkich. nawet w innych 
wzgl(.'.dach rozbieżnych, pr:!d<'>\v nmvcj sowil'ckit·.i myśli morskiej. 
Powyższe rozważania wskazu.i:!. że nowe sowieckie tcorje porzuciły 
wszclk<! myśl o powszechności doktryny morskiej, jalq widzimy np. 
w lcorjach :\lahan-Colomb, i zwróciły glc')\nl:J uwag\' na zagadnienie 
przystosowania jej do aktualnych warunków, \\' jakich si(.'. znajduje 
Zwi<Jzek Sowiecki. Intcgraln:! CZ{.'.Ści:! tych tcorji stała si\' zasada je­
dności operacyj h!dowyeh i morskich. \\" rn:H r. na XVI kongrcsit' 
partji komunistycznej, dowc'Hka sowi<'ckich sił morskich :\lukkwicz 
wygłosił mow(.'., w której wypowicdział cz<,>ściowo powyższe pogl:!dy. 
twicrdz:1c, że towarzysz:1c armji h1dmwj w jl'j operacjach, flota nil' 
h(dzie d:!Żyła do walnego spotkania z nieprzyjacil'km w otwartcm 
morzu. kcz lH,'dzie prowadziła „mal;! wo.in\'", opi<'raj:Jc sit; na polach 
minowych, łodziach podwodnych i samolotach, oraz 1w dobrej zna­
jomości tcatrn działm'i wojennych. 

Uprzemysłowienie Zwi:,tzku Sowieckiego przeniosło z:igad­
n icnie ma tcrja lnej odbudowy nwrsk ich sił zbrnj nych z dzit·dzi 11 y 
rozważa11 teoretycznych na grnnt realny. ~alcżało ostakcZ11ic zdt'cy­
dować jaka flota jest potrzl'lrna Sowietom i jak,! flott~ oni mog:1 
zhudowa<'.-. .:\'aturalnic rozwh}Zanic tego prohlt-11111 było nicrnożlhwm 
hcz ustaknia, jaka doktryna ht:dzit' położona li podstaw sowieckich 
sił rno rs kich. 

Zostah· \\'ZIW\\'ione oŻY\\'iotie dyskusje, kt<'>re już nie były 
czysto akadcmi"ckicm ścicranic111 sit; wzajt'nrnic Z\\'c.llczaj:Jcych si{.'. k­
or.i i, lecz przybrały cha rak ter oczyszczania grnn tli korctyczncgo. na 
kt<'>rym miała l)yć zbudowana nm\·oczesna flota \\'Ojcnna. \\'alki po­
lityc~ne mi(.'.dz/zwoknnikami systemu Trockiego a stalinowcami je­
szcze bardzie.i zaogniły tt'n sp<';r. \\'reszcie 1rn pocz:.itku 1 !);;2 roku. 
dow<'>dca sowieckich sił zbrojnych, energicznie zabrał sit; do l'inalizo­
wania dyskusji. opicrnj:Jc sic: na kor.ii wojennej :\larks-1.cnin i hl·z-

~ litośnie atakuj,!c „burżuazyjne" teorjc woj<'11110-1110rskil', ściśle na­
tomiast trzymaj,Jc si\' ,Jinji generalne.i" part.ii komunistycznej, w e 
wszystkich zagadn il'n i ach zwi:Jz:rn ych z dok t ryn:1 morsk:1. 

\ \' yn i k iem tego było Zll pd lll' wy rngowa n ie zwokn n i l,.<'Jw 
do!--t r~·ny klasycznej, co zostało przyśpieszone przt'z fakt istn icn ia 
w Zw1,1zku Sowieckim u nitarncgo sy~, tcrn 11 organizacji sił zhroj n ych. 
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Jak wi_adomo, w Hosji Sow~cckicj niema nie tylko komisarjatu spnnv 
morslo~h_, lecz. 1rn\\·_ct oddz1cl_ncgo szla}m morskiego. Flota wojenna 
stanowi ,1cdyme „siły morskw rohotmczo-włościa11skicj armji czer­
wonej". 

Podsła\\~! k<_mrn1~istyc~ncj doktryny wojennej są dwie tezy: 
. a) wo.111a .1,cst .1cdyn~e dalszym ci~miem polityki klasowej 

pa11u.1~!cych poszczegolnych panstw, ( co zrcszb! jest jedynie parafra-
z~! znanego t wierdzcnia Clauscwi tz'a); · 

h) woj na jest ściśle zwi,!zana z wallq klasow~!-
Zgodnie z nauk,! Lcni1w, jrdność celów polityki prolclarjatu 

nakazuje zespolenie s t r a t e g j i sił h!dowych, powiel rz1; ych 
i morskich. Operacje wi~c armji i floty rnusz,! iść po Iinji jedynej ·de­
cyzji i st r,tlegji zespolonej. Z drugiej strony, nicdost,tlcc;,ny; jak 
dotychczas, rozw<>.i sowieckiego przem~·słu ci~żkiego, nic pozwala na 
rozhudmn.: floty sowieckiej na wz<'>r flot wielkich pa11sl ,v kapitali­
stycznych, co według klasycznej teorji ,,panowania na morzu'', na­
kazywałoliy flocie sowieckiej utrzymanie postawy biernej \\' przy­
szłej wojnie . .Jednak Z\\T<->Cl'nie głównej uwagi na rozhudow\'. jedno­
stek rnchliwych, zdolnych do zadawania szyhkich cios<')\v siłom 
przeciwnika, doprowadziło do sformułowania nowej doktryny, pok­
gaj:Jcej nic na d:1że11iu do walnej bitwy, lecz na prowadzeniu opera­
cji przez kolejne kr<'>tkie spotkania z siłami przeciwnika, prowadzone 
z jak.najdalej posuni(.'.tą aktywności:! . .Jednocześnie. t~ przyszłą wo.in\' 
ch:i rn k llTyzowałyhy gł</hokie uderzenia wgł:1h linij ohronn ych prze­
ci wn ilrn, si(.'.gaj,1cc aż do baz morskich i lotniczych. 

Te idee maj:! być urzeczywistnione przez nasl~puj,Jce jcd­
nos t ki: 

a) łodzie podwodne, którl' maj:1 hyć użyte do od}'mrcia 
gł<'m·nego a laku przeciwnika, 

h) lotnictwo morskie, rnaj:Jce odegrać picrwszorz(2<1W! ro­
l<,' w zwalczaniu głównych sił morskich przeciwnika, oraz w niszczc-
n i li jl'go handl ll morsk icgo. . , 

c) szybkobieżne motorowe lodzie torpedowe, ktorc prze­
wożone na mic.jscc operacji na SJ)lTjalnych transportowcach, rów­
nież nrnj:,t bra{: iulzial w operacjach przeciw siłom głównym przcci\'v­
nika. \\'reszcie 

d) okn,:ty Iinjowc, które, nic,qtp.liwie wobec i~I.1 wiPlkiej 
wył rzym:iłości bojowej, znów zost:1~y wysu_nH;l: na plan hhzszy p1:zez 
dawniej zwalczaj:!cych je teo1Ttykc~w so~nc~l{lch. Jednak, n_adal Jest 
podkreślane, że okn,.'ly Iinjowc maw hyc uzytc tylko w sc1słcm ze­
spoleniu z jednostkami innych typów, nic wysuwa.i~!C si(,' na plan 
pierwszy ( oparcie dla sił lekkich). 

\V dziedzi~til' I a k t y ki panuje ten sarn pogląd koniecz­
ności ZC'spoll'n ia działa1'1 różnyt.·h h_ronL co _.ics t, \~'yrażc_me przez kcm­
n·IH.'j<,' .,ataku kornhinowa_ncgo". ,1ako _ na_.1własCI\\'SZl'J 1:1etody _tal~­
lyt:ziwj. Og<'>lnic przyj<;ty .1cst pogl:1d. ze zadncgo rodz~l.Jll br.om nic 
11a ll'ży \\'\'Sll \\',lt'. na pierwszy plan; torpl'dy zwykle 1 powiel rzn~, 
homl;Y Io.tniczt•, min\' - wszystko to h(,'dzic miało\\' przyszkj wo.1-
nit· n';,,.,HH'Z<,'dnc z:1d;rnia do spełnienia, i zastosowanie tych środków 
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będzie olbrzymie. Bitwa morska, według poglądów sowieckich, po­

lega na współdziałaniu okn;tów wszystkich typów, a w odpowied­

nich warunkach, również i środkc'nv ohrony brzegowej . .Jednem sło­

wem, zasada jedności strategicznej jest konsekwentnie stosowana w 
dziedzinie taktyki. 

,v ogólnym zarysie akcja kombinowana ma wygh!dać w 

sposób nastt;'.puj~!cy: główną cech~! jest przeciwdziałanie rnzwini<2ciu 

przeciwnika przez wprowadzenie do akcji jednostek morskich wszy­

stkich typów, które ma.i~! wykonać s<'rj~ wspblnych ataków, opar­

tych na ściskm współdziałaniu wszystkich broni, aż do min zagro­
dowych wh1cznic. Zamiast tego żeby stoczy<'.~ hitwQ na kursach rów­

noległych, jak to hywa zwykle stosowane w akcji artyleryjskiej, do­

tychczas uważanej powszechnie za punkt ci~żkości każdego spotka­

nia sił morskich, - ataki kombinowane maj:! być prowadzone 

jednocześnie ze wszystkich kiernnk<'>w przez okr~ly nawodne, ło­

dzie podwodne oraz samoloty, dąż:1c do oskrz)\lknia przeciwnika. 

Taktycy sowieccy widocznie uważa,h! za możliwe utrzymać w r~­

kach jednego dowódcy centralne kierownictwo działalliami wszyst­

kich różnorodnych jcdnosll'k, hior:1cych udział w operacji, w ku 

spos<'>h. żeby ataki kombinowane mogły hyć powtarzane aż przeciw­

nik nie zostanie pokonany. :\"ajważ11i('jszą cech:1 takiego ataku ma 

byi: jaknajdalej posunic.-tc agresywność i upór. 

Chociaż, jak już było powiedziam>, żadna hrrn'i nie .i<'st wy­

suwana na pierwszy plan, \\' teorjach sowieckich taktyk<'>w .. i<'dn,;k 

najwi<J~sz,! wag~ przywiązują do dzialai'l sił powietrznych. Atak po­

wid rzny rozpoczyna lot ni et wo szt u rrnowe, k I <'>re lotl'rn kosz:JCYm 

usiłuje zdezorganizowa{: ohr<mQ przeciwlotnicz:1 przeciwnika. \V i>a­

r~ chwil po szturmowcach nasl<,·1n1je atak ci~żkich samolotc'1w bom­

bowych i torpedowych, prowadzony w śeislt'm zespoleniu z kontr­

torpedowcami oraz moton'>wkami torpedowemi. Dużo uwagi udziela 

siQ k,\-cstji masowego użycia motorowych łodzi torpedowych \\' ata­

kach dziennych i nocnych. ~fa.i:! one rc'>\vnicż hyć użyte w rajdach 

przeciw bazom nieprzyjaciela. 

\\~ waru11 kach dziabi'1 kombinowanych, wyfo t ko wo t rndn:1 
staje si~ praca dowc'>dcy, kicru.i:1ccg<> calokształkm operacji, kwe­

stja zaś sygnał<'>w i łączności nabiera wyj:1tkowcgo znaczenia. Zagad­

nienie ulokowania dowc'>dztwa opcrac.ii komhinowa,wj nic jest do­

stakcznie wyjaśnione w pracach autorów sowieckich. ~ickt<'>rzy 

z nich przcwidu.i:} nawet możliwość umieszczenia dowódcy na hrz~­

gu, :Yskazuj~!C na wieJl.c:J wygod(,'. tego rozwiązania. S:1 n'l\{·nież zwo­

k:n111~y samolotu, jako najodpowiedniejszego miejsca dla oficera. 

~~Ierll.F!Cegc! ~ab! akc.i:!, chociaż inni teoretycy sowieccy uważaj:), że 
Jest to _mozliwe_ jedynie na przeci:Jg krótkiego okresu czasu, a wi,:c 

w czasie trwania właściwego ataku. 

Z ~·eguły jest uważane, że dow<'>dca łodzi podwodnych, hin­

qcych udział w operacji. ma być zaok r(.'.towany na jednej z łodzi 
podw~>dnych. Lo_dz1e podwodne mafo dziahlć nic jako jednostki sa­

rno<_1:~1clne, lecz pko cz~ści składowe gntp taktycznych do kt<'>rych 
1rnlczą. 
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Przywiązuj:1c tak wielk! wagę działaniom sił lekkich, auto­
rzy sowieccy nie wykluczaj~! możliwości użycia okrQtów linjowych 
~v akcji komJ)inowanej .. Pocz~!lkowo ncgaty\vny stosunek do tych 
Jcdnos_tc~, w rnnych k~aJach_ p<~wszcclmie uważanych za trzon floty 
morskH.'J, uległ ostatmo zmiamc, prawdopodobnie naslrntck coraz 
wi(,'kszcgo rozwoju ci(,'żkicgo przemysłu sowieckiego. Ohccnie uwa­
żane jest, że oknJ linjowy może jednak odegrać picrwszorzQ<lną rol('. 
w bitwie morski('j, ale tylko pod warunkiem działania w ścisłej 
harmonji z jednostkami lckkicmi . 

. . Nicw:!tpliwie ,znaczIU! ~·ol~ w powstaniu podobnej doktryny 
morsk1c.1 odegrało ogolne wylHtme agresywne nastawienie dowód­
ców sowieckich, wpojone w nich przez hoj owe dogmaty nauki ko­
munistycznej. Ponadto należy sobie uświadomić, że wic,'.l~szość obec­
nych kierowników marynarki wojennC'j Sowietów, są to ludzie o wy­
j:1tkowo aktywnym temperamencie, którzy wysmH,'li siQ na czołowe 
stanowiska podczas wojny domowej, dzi(.'.ki cechującej ich wicl1dcj 
sile woli, agresywności i uporowi. Podobni ludzie, nie h\'(h! mogli 
zadowolić si~ perspektyw:! sp<:dzcnia przyszłej wojny poza zagrn­
dami mino,,·erni, ograniczaj:!C siQ do odpierania ataków niqn·zyja­
cicla lub do prowadzenia operacji o mniejszym zasi\'gll. Poci:mało 
to za sobą nieuniknione odrzucenie starej doktryny, nakazuj~!cej 
słabej flocie sowieckiej zachowanie postawy: biernej. 

Au tor H rtyku łu ko11czy swe wywody stwierdzeniem fnktu, 
że t. zw. komunistyczna doktryna morska jest jedynie przekładem 
11a .i\'zyk djalcktyki marksowskiej wynil.J)\\', do kt<')l·ych czołowi k­
orl'lycy sowieccy doszli hcz żadnej pomocy teorji l\larks-Lcnin. 
Zreszt:! marynarka sowiecka nic jest jcdyn:!, która doszła do podob­
nego rozwi:Jzania zagadniei'1 wspókzcsncj wojny morskiej. ~alcży 
raczej uważa['. korje sowieckie za bardzo nowoczcsm1 i pomysłową 
prc'>hc: przystosowania siQ do specyficznych warunków geograficz­
nych i gospodarczych, w jakich znajduje. sic: Zwi~1zck Sowiecki. 

Do powyższych rozważaó p. Fedotoff-\Yhitc dorzuc_a garść 
uwag, dolyez:1c~-ch działai'1 kombinowanych, opartych na hcznych 
a rl ylrnlach au torów sowieckich, głównie zaś \V. Czcrnyszowa, druko­
wanych w rnicsi<,:cznik11 ,,:\Iorsko.i Shornik". 

\Vcdl11g au lorc'>w sowieckich. działania kombinowane ( sow-
miesl ny.i udnr) ceclu1j:1: 

a) wzajemne komhinm,·a1,1ic s\\'oich zalet i właściwości 
przez jednostki bojowe rc'>żnych typo\\·, 

b) s11mo,,·an ie równoległe lub też kolej nc dzialm'1 skicro-
wa nych na jeden objc'k t, oraz . . 

c) wzajemne zalwzp1eczcme działaó jqlnoslck n'-iżnych 
typ<'>w. 

~ajproslszym przykładem_ kombinowani.a z~1lct różnyc~1 
)ednosl<'k, jest wsJ><'>ld~iałanic Iotn~s~ow~·a ze. swo.1cm1 ?amolotmm, 
gdzie lotniskowiec pow1<:ksza prom1cn dzwłanrn samololow. 
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Jako równoległe (równoczesne) surnow~rnie działai'1 można 
przytoczyi: jednoczesny wspólny a tak łodzi podwodnych, samolo­
tów, kon l r-torpedowców i ku t n'm' torpedowych. i\a tomi as t sumo­
wanie kokjnc marny np. w operacji przeciw wybrzeżu, gdy lot­
nictwo szturmowe i bombardujące zmusza batcrjc brzegowe do 
milczenia, nastc.:pnie okr<.:ty nawodne utrzymuj:1 je w stanie zneutra­
lizowanym, wreszcie desant ostatecznie likwiduje pozycje nieprzyja­
ciela. 

Jako przykład wzajemnego zabezpieczenia poszczególnych 
jednostek różnego typu, można przytoczy<.'· \\'sp<'>łdziałanie okr~t<'>w 
linjowych z siłami kkkicmi. Okr<.:l linjowy wi:iże JH·zeciwnilrn ogniem 
swej artykrji i w ten spos<'>b ułatwia rozwini<.:cic i atak sił lekkich, 
które jednocześnie broni:! go przed atakiem łodzi podwodnych. 

Lekkie siły, na ki<'>rych ,n·dług doki ryny sowieckiej kży 
głó,vny ci(.'.Żar ataku kornbinmyanego, t. j. lotnictwo, okrc.:ty torp~­
dowe ( w tej liczbie n')\\'llież rnoton')\dd torpedowe) i in., przy olwc­
nyrn stanie techniki posiadaj:! mały JH'omid1 działania i zdolne są 
jedynie do krótkiego udcrzrnia. Z tego wynika konieczność staran­
nego przygotowania akcji komhino,,ww.i. a ,,·i<.:c s I worzcni<'. ,,·aru 11-

k<'>w zaskoczenia oraz, w obecności pomyślnej sytuacji taktyczrn .. ·.i, 
przedłużenie jej aż do chwili przybycia sił. nrn.i:!cych wykona[· atak 
właściwy. Ctrzynwnil' istniej,icych już pomyślnych wan111k<'>w tak­
tycznych jest możli\\'e przez wi:1za11ie przeciwniku ;1kc.i:1 jednostek. 
posiadaj:1cych wic.:kszy promic1'1 działania oraz z1wcz11:,1 wył rzymałość 
hojow:!. To zadanie taktycy so\\'icccy wyznacza.i;! ok rc.:tmn linjowym, 
którym w ten spos<'>h zostaje wyznaczone zupdnie okrcślonc niil'j­
SCl' w systemie działm'1 kombinowanych. ( E. Ch. ). 

Na marginesie no,vego wydania „'I'aschenbuch der Ifriegsflotten". 

Choi: czasopisma fachowe regularnie do11osz:1 o konstrnk­
cjach morskich i przegrupmrnniach sił ,,, poszczegc'llnych par'1sl\\'ach, 
to jednak dzi<;ki krnu. że \,·iudorności te s:i poda waIH' ,,. małych 
dawkach, 1w przestrzeni długiego czasu. jak n'>wnicż dzi(.'.ki ogr:.rni­
czo11c.i pojemności pami(,'.cim,·ej czytelnika. ogc'>lny ohrnz rozpływa 
si<; w powodzi na.i r<'>żnorndniejszych szczeg<'>ł{l\\'. 

St:1d właśni<' wywodzi sit: wielka wartoś{: spi.1<'>,,· okr(,'t<'>w 
- jako syn tdycrnego od t worzcn ia całokszlał tu flot - przynajm 11 il'j 
w czdci ściśle malcrjalnc.i. 

Przegl:1daj:1c np. nm,·e wydanie niemiccki<'go „Taschenhuch 
der Kriegsflotkn" widzi si(,' cwoh1cj(.'. poj(2ć i założc1\ operacyjno 
st ra kgicznych r<'>żnyeh par'1sl w morskich. Tak wi<.:c pon'>\\'lllI_j;Jc 
dane niemieckich okr<;tc'>w z italskil'llli. nwżcmy z cahi pe,,·nośei:J 
twierdzi<.'·. że ~icrncy. ,,. przt·ciwie1'1stwic do ltalji. nie el1e~1 si<.: ogra­
niczyć do mc'>rz przy lcgłych. prze,\'iduj:JC kto wie' ezy nit• nmq 
woj 11(.' korsa rslw. Id(,> ra rn imo na ollc'>ł sce1 > t \'l'Z IH':-,llo ust osu II kowa-

l r, .. • 

11ia si(2 do nic.i - może zada<.'· niejcdt>n cic.)ki cios na ocen11ach, 
w wypadku obfitszego zaopatrzc11ia korsarzy ,,. paliwo ( co już 
:\icmcy zrobiły na s,,·ych kqżownikach i pancernikach). 
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. Drnga_ uwaga. która mi si~ nasun\ła - to znamienny fakt, 

ze na 1 UO łodzi podwodnych, spuszczonych lub rozpocz~tych po r. 

rn:w, aż 80 przypada na, .j\·d,~ostl~i małe, o wyporności poniżej ()()() 

ton. A t r_zcha tu po\lkrcshc, ze me .s•! to hynajrnniej łodzie pai1stw 

małych, Jak to wyrnka z zab!czone.1 tahelki. \Vprost przeciwnie -

właśnie małe marynarki odznaczaj,! si~ upodobaniem do dużych 
lodzi podwodnych. 

Niemcy 

Jlalja . 

Francja 

Pa{1stwo 
ł .... odzic o wyporn. 
poniżej GOO ton 

26 

29 

16 

Lodzie o wyporu. 

powyżej GOO ton 

2 

12 

19 

Dopiero pa{1st wa o flotach pm w dziwie oceanicznych. jak 

U. S . .:\. i .Japonju, nic budowały ostatnio małych łodzi. natomiast 

i\nglja w ci.Jgu ostatnich pi(,'ciu lat rozpocz<._'ła hudow(,'. 12 łodzi 
o wyporności (ił() - <i70 ton. 

Clwrakterystycznc jest zwłaszcza stanowisko Niemiec, co 

do kt<'H·ych wiadomo, Żl~ s,1 pa{1stwcm najhogatszcm w doświadczc­

llil' z dziedziny wojny podwodnej. Duże niezdecydowanie cechuje 

natomiast pai'lstwa odnośnie hudowy nawodnych torpcdowcc')\v. 

Oto, oprócz u ni wcrsalnyeh do pewnego stopnia kont rtorpcdowc<'nv, 

daje si<._' zauważyć wybitny brak małego torpedowca o wypor!10ści 
kilkuset ton. 

Dopicrn po roku 1 ~t:t~ spuszczono na wodt: ;w torpcdowd>w 

małych i zaprojck t owano 2;; nasl\Jme, jak to widać z nastc,:1m.ii!cej 
tabelki: 

Pa {1 s t w o wyporność 
budowanych 

projekt. 
lub ukoi'1czon. 

.Japonja. 530-600 8 12 

Italja 690 6 
' Sowiety. 470 10 ? 

Francja. 600 12 

Sjam. 400 11 

~ie zaliczyłem tutaj torpt·dowców o wyporności ponad 

700 ton, jako daj.icych si<z JUŻ zaliczyć raczej do katcgorji kontr­

torpcdowd)\\'. I co ciekawe, podczas gdy wahania tonażów innych 
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typów okr~tów sfr:gafo kilkw·,et proccn t, najmnI<'Jszc wahania da -

ją się zaobserwować u kontrtorpedowców, których :i;4 przypada na 

jednostki o wyporności 1200 - 1 GOO ton - mimo że s:! to jed­

nostki, odznaczaj:.!CC si~ bodaj-że najwi<,:ksz:.1 uniwersalności:!. Do 

ich zadaó zasadniczych zalicza si~ howicm osłon~ eskadr, eskorto­

wanie transportów, torpedowanie, Z\valczanie łodzi podwodnych, 

stawianie min, rozpoznanie - a mniejsze marynarki che:.! w nim 

nawet widzieć namiaslk<.: kn!Żownika. 
W ci:.rnu ostatnich lat 10 spuszczono na wod<,: lub rozpo­

cz~to lmdow~ ;343 okr~tów tego typu, z których tylko rn nie do­

si~gło dolnej granicy ( 1100 ton) a DH przekroczyło granic\'. górną 

( przeważnie leadery). 
Jeśli chodzi o nawodne torpedowce, to daje si<.: zauważyć 

szybki \vzrost zaufania pokładanego w kutrach ( czy - łodziach) 

torpedowych, co widać po wzmożoncm tempie budowania tych 

drobnych jednostek. Oto gdy w roku 1 !)28 ł:!czn~l ich ilość we flotach 

Ś\viata wynosiła ;j(i, to w cic!gu siedmiu ostatnich lat wzrosła zgór:.1 

trzykrotnie, do liczby 1 n. nic licz<!C nowej ser.ii sowieckich lodzi 

torpedowych, których liczh:.t nic .ic'st podana \V „Taschenhuch'u". 

Znamienny jest jeszcze fakt, że najliczniejsze flotylle łodzi 

torpedowych posiadaj::! pai'istwa, które niPraz już doświadczyły 

~~kuteczności tego środka walki. Oto na pienvszem miejscu widzimy 

Sowiety z liczh:1 GO łodzi toq>edowych ( plus niewiadoma w budo­

wie), dalej zaś Italja - 44. ( A. K. ). 

Taktyka łodzi podwodnych. 

Ilokndcrski ./\farineblad" zamieścił \\' roku ubiegłym ob­

szerw! prac<: kon Lr-admirała Bosma p. l. .,Za rys wspt'>łczcsnej ho­

lenderskiej taktyki łodzi podwodnych". 
\V pracy swojej k. adm. Bosma, opicraj:.Jc si~ na wyniku 

licznych ćwicze{1 taktycznyeh, omawia kwest.i~ obrony Indy.i Ilo­

lcnderskich, w k tórcj łodzie podwodne grać rna.it! gł<'>wn:! rolę. 

Zrywa.i:!C ze sztywnym sy"tcnwm „wyczekiwania" na zg<'>ry okre­

ślonych pozycjach, .Au tor prekonizuje szeroko wsp<'>łprac<,: łodzi 

podwodnych z lotnictwem, przypominając .1cdnocz<'śnic, że doświ:.td­

czcnic wojny podwodnej z lat UH 1-18 nie ztt\\'sze znajdzie zastoso­

wanie na Dalekim \Vschodzic. 
\Vojna europejska była przcdcwszystkiem wojn:! ckono­

miczn~! i niemieckie łodzie podwodne zwalczały handl'l przeciwnika, 

podczas gdy w lndjach łodzie h<,:d:! miały za zadanie akck przl'eiw­

ko ni<yrzyjacidskim siłom zbrojnym. Tc siły zbrojne h~d,1 si(~ 

<~czy wiście miały na baczności, szczególnie na akwen i('. zagrożonym. 

St:1d s~ansc łodzi podwodnych, oczckuj~!cych przeciwnika na z gbry 

wytk1.u\'tych linjach, znacznie zmalej:J. Jeśli nawet siły nawod1w 

zd.oła.J:! go pod wyloty wyrzut ni torpedowych podprowadzić. to 

k:' kosztem. strat i. z wynikiem w:1tpliwym. Prz<'ciwnik hc;dzie ho­

w1~n~ spodz1cw:ił SIQ ataku podwodnego, a łodzie strac:.J wtedy S\\':! 

IWJ \\'H,:ksz,! .z:ll<'ł<.: - możność działania przez zaskoczenie absolut nc. 

Jcsli nawet zaskoczenie w poj<'dy{1czym wypadku si(~ uda, to 
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o.siąg1!iQ~y sukces 1:ie da się .ko?lynu.ować, bo przeciwnik przed·· 

s1_ęweznuc ,n~1ty~lmuast w~zcl~1e srodk.1 przeciwdziałania. Utrzyma­

me h!cznosc1 IDIQdzy łodziami podwodnemi, a włusnemi siłami na­

wodnelł?-i h~dzic dość trudne: To t~ż taki~ ciasne współdziahmic obu 

ty.eh <lz,1e~lzm oh.rony morskICJ, TI?Ias! ~łac J)OŻ~!dany rezultat, pozba­

~1 wł~smc łodzie podwodne moznosc1 ,vykorzystania swoich zalet 

mdyw1dualnych: działania na szerokich wodach przez zaskoczenie. 

, Tyrnc~ascm - wobec. tego, że łod~ic podwodne stanowią 

głowny czynmk obrony IndyJ Holendcrsloch - musz~! one być 

w stanic wyrz:!dzić przeciwnikowi maksimum szkody, to znaczy 

m<'>c atakować nieprzyjacielskie okrQty wojenne już zawczasu, na 

wodach, gdzie przeciwnik ataku siQ nic spodziewa. \V ten sposób 

ostatni narażony hQdzie nietylko na straty matcrjalne, ale też na 

wyczcqH1.i~!CY ci~rnły stan alarmowy, oddziałuj:icy destruktywnie na 

,,morale" załóg i dowództwa. 

Aby jednak łodzie podwodne mogły sku tC'cznic działać, 

musz~! one posiadać należyty wywiad i doskonale działającą h!cz­

noM·. \V tym celu, już zawczasu, akcja ich poprzedzona hyć musi 

daJckim wywiad<'m lotniczym. Przyczcm wywiad ten musi działać 

zupełnie samodzielnie, tak, ahy nic zdradził obecności łodzi podwod­

nych, i zr~cznic, aby sam nie mógł być dost rzcżony. 

Każda łódź podwodna musi dbać o to, ahy pozostać dla wro­

ga nicdostrzeżornJ. \V warunkach archipelagu Insulindyj można to 

osi.mną<'~ bez wi~kszych trudności. To leż jak tylko meldunki lotni­

cze dadzą znać o kursie i miejscu przeciwnika, łodzie wyrnszajf! 

z baz i możliwie szybko uda.i,! si~ na jego spotkanie. Podejście 

takie ma miejsce na powierzchni, celem zyskania na czasie, jednak­

że trzeba sic.- liczyć z konieczności:.! zanurzenia łodzi przy spotka­

niu statld)\v, łodzi rybackich, samolotów nieprzyjacicls]dch i t. d. 

I >niem łodzie podwodne pływ! zespołem tylko w tym wy­

padku, o ile rnnvi:.!zanic kontaktu z nieprzyjacielem nic jest narnzie 

przewidziane, wzgl~dnic, o ile nic z<1chodzi ohawa nicprzyjaciclski0-

go ,vywiadu lotniczego. \V przeciwnym razie, rozwic!zyw:mic zespo­

łu, zanurzanie siQ i ponowne 11awi:1zywanie, kosztowałoby zhyt wie..: 

le czasu. Natomiast w nocy pływanie zespołem jest konieczne. 

Przy nawi:)Zaniu kontaktu z wrogiem ( 1\utor przewiduje tu 

desan l, eskortowany przez siln:1 eskadrQ ), łodzie zanurzaj~! si~. 

przyjnrnj:1c ugrupowanie wgh!h, którego front jest jednak tylko na 

tyle szeroki. ile wymaga absolutna konieczność atakowania szyku 

wrnga. Zbytnie rozproszenie działać może tu ujemnie na wyniki 

i pozbawić czQŚĆ łodzi okazji wystrzelenia torpedy. Od tej chwili 

Jodzie działajćJ, każda według uznania własnego dowódcy, zacho­

,,·ując możliwie uajwi\'.kszą swobodc.- indywidualrn1. 

\Vłas1w lotnictwo winno pami\'.tai·, że wywiad, jest o tyle 

skuteczny, o ile pozostaje niewidzialny dla przeciwllika. ł...:!czność 

samolot<',w z łodziami musi hyi~ doprowadzona do ideału. Hadiomcl­

<lu nki winny tu hyć jednostronne. Hozmowy mi<,>dzy samolotami 

a łodziami, doprowadziłyby bowiem szybko podsłuch nieprzyja­

cielski do zorjen towauia siQ w nicbczpiccze11s t wie. Poza km należy 
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dhai: o to, aby samoloty nic dostały si~ w stref(.' działania nieprzy­

jacielskiej obrony przeciwlotniczej, i z jednej sł nmy zdradziwszy 
akcje; własn~1, same padły ofianJ. 

Hcasumufoc - ahy osi~rnrn!Ć sukces - należy zrealizować 
nast(2puj~1cc postulaty: 

1. Podejście u trzymane w tajemnicy, 
2. \Vyzyskanic maksimum własnych sił ducha zaczep-

nego, 
:t Niewidoczny atak (zaskoczeni(•). 
4. Doskonały wywiad, jasne i szybkie nwldu11ki, oraz 

działajt1ca hcz zarzut u dzicdzi 1w sygnałowa. 
\V ko1'icu Au tor zaznacza, że negatywne jego zapatrywania 

na ścisłe współdziałanie mi(,'.dzy siłami nawodnymi i podwodnymi, 

nic powinno czytelników wprowadzić w bh1d co do istoty sprawy. 

!\ie znaczy ono bynajmniej, że ohronc: Archipelagu można pozosta­
wić tylko lotnictwu i łodziom podwodnym. Przeciwnik, kl<'>ryhy 

miał do zwalczenia tylko te dwie bronie marynarki wojennej, z po­

mini(,'.ciem wic.:kszych okr<,'.t(>w nawodnych. miałby zasadniczo już 

z góry uła twionc zadanie, i nic pot rzchowałhy wprowadzać do hoj u 

ci(,'.żkich sił. Sb!d łodzie podwodne Hic zn~ilazłyhy może odpowied­
niego celu dla swych torped, a w każdym razie miałyby trudne 

zadanie. Tak samo użycie własnych kont rtorpcdowc<'m· llil' hyłohy 

tu skukcznem, gdyż oknJy te Sć! zbyt słabe pod wzgl(,'dcm artylerji. 

a zhyt kruche w dziedzinie obrony. Jedynie racjonalill' użycie ci(,'.ż­

kich krążownild)\\' mogłoby zmusić p1·zcciw11ika do nalcżylcgo roz­

wini(,'.cia swych sił... 

Do artykułu tego .,:\larinc Hundschau" dodaje szereg cic·ka­

wych komcntarzy. :\lic:dzy innemi przyznaje, źe cho{: U,dź podwodna 

okazała si~ w zwalczaniu handlu nieprzyjacielskiego broni~) nad­

zwyczaj sJrn tccznć!, to jednak zawiodła ona pokłacbnc w niej na­

dzieje co do zwalczania wielkich okr(2lc')\v przeciwnika. i\iemiccki 

rozkaz operacyjny z dnia :m lipca 1U1-l nic został wykonany. Tak 
samo zawiodły nadzieje angielskie na zatapianie niemieckich okn,·­

tc',w linjowych i kr:1żownik(>w przez łodzie podwodne. Sukces \Vcd­

dingcna (ciekawe, że st ro na n icm;ccka SćllWl to przyznaje - przyp. 

Ih·d.) polegał glbwnic na zaskoczeniu inlegrnlncrn. To znaczy, ,.~c 

.,UD" za topiła trzy krążowniki a11gidsk ie, dzi(.'ki absolut 11cmu hrn­

kowi obrony przC'eiwłodziow<'.i po stronic angiclski('j i ryccrski<'mu, 

ale zupełnie hłc,'.<hwmu taktvcznic, poslc..·po\\'tlllill :rngidskieh dow<'>d­

~·ów. Późni('j - zatopi<'n.ic okn:iu linjowcgo, za}wzpicczoncgo 

1 eskortowanego należycie stnło si\· dła łodzi podwodnych wid­

k~! trndności:1, stad zaś o \\'yn'i\\'1rnni11 szans miedzy flota słahszć! 
~n. silnicjsz:1, c'1_rng:1 "zatapiania przez łodzie podwod;1c ;yi<·lki'"ch okrc..'­

tow yrzcc1w111ka - nic było mm\·y. Conajwyżcj można przy udziale 

łodzi _ JH><!wodn~·ch ut rndni~1{·. lak tyczne i st ra lcgiczne posunic.:cia 
prz<'CI\\'lllka, oraz oddziaływać na j('go „morale". 

Tak samo hczpośrcd11i<' współdziałanie wi\·k~·v.,Th czv 

mniejszych zespołów łodzi podwodnych z floU! - nic dał,; poż:ght~ 
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nych rezultatów. Sprzcci\\'iała si<.'. temu widka r<'>żno,·odnoś<': lak­

lyczna ohu ly_ch dziedzin -:--- 1~awodncj i podwodnej. Pierwsza - wi­

doczna - dzrnła wybg_:zrnc s1łc1, wspomagan~! przez szybkość. Drn­

ga - powolna -:--- napa.<_la z _ukrycia, działając podst('l)l'Tn. Skoordy-

110wanH' lc_1klylo_ n:_tlralw WI(.'.C tu n_a d~1żc trudności. Przyznaje to 

nawet la]{l spcc.1ahsb1 - podwodrnk, .1ak kontr-admirał Spindkr. 

\V reszcie cza l \ 1_ia \\'O<~ach J>.rz<-·~·i w ni Iw, \\' pobliżu jego 

haz, lub IW drogach do.1scrn do 111ch, kz me dałv pożwlanYch rezul­

lal<'>w. Natomiast najlepszym, jak dobJ<l. okalał si<.'.._ svs.tcm zale­

cany n'>\\'llocześnie przez takie m1loryldy, jak nicn;iccki ,tdm. 

Spindlcr. l11b f'r:uicu_ski adm. Ca.s~l'X, a poh-gaj.~1cy IW luźnej wsp<'>ł­

pracy InI(.'.dzy s1łmrn w1 \\'Od1wm1 1 podwodncm1. Osła t nic, działa jac 

możliwie indywid11alnic, opcTmrnC:· mają na k11rsic przlTiwnii._;1, 

zminzaj,1cego do stoczenia boju z siłami IW\\·odnymi. 

\V tym wypadku lodzie podwodne w kilku rnchom,·ch li11-

jach działaj:/ IW /iomnil'nwnych drogach podejścia przl'c.iwnika. 

ot rzym11.i:Jc od własnych sil pot rzehn c informacje. (;dyż mimo po­

sl<,;JHI techniki, l<'><lź podwodna wci:!Ż jt·st jeszcze powolna i królko­

wzroczlla - szczeg<'>lnic pod \\'Od~!· 
I wh1ś11ic tu \\'sp:1nialc a bogate zadanie przypada lolnictw11. 

Lolnict wo jl'sl właśnie po\\'ołaIH' do \\'SIH',lpracy z łodziami p0<hnid­

IH'mi, do 11zupdnicnia \\'_\'Żl'j wspomnianych hrak<'>w taktycznych. 

ti>dź podwodna nall'i:ycie i11f'rn·mowa11a przez sanwlol, stanic sit: 

broni:) s,}rntcczn:} i groŹWJ. 

Do \\'Y\\·odl,>\\' liolt·rnil'rskit'gt> admirała możemy zkolci 

i my ll'Ż doda<· kilka ko mrn ta rzy. ~ icw:! t pli \\'ie idea zn lee ana przc­

zc{i jcsl słuszna i doslosmnuw do potrzeb lokalnych \\' lnsulindjach . 

.Jednakże w :1rtyk111l' pozostało kilka JHrnklc'>\\' ciL'Il11lych, kl{>rych 

rozjaśnicniL: slano\\'ilohy cil'k1wy lemat dysk11syjny dla facho\\TL,>\\'. 

,\ wi<,:c \\' pierwsz>·rn rz<:dzic - adm. Bosma pisze, że ł<'>dź 

podwodna nic powinna by1~· dosł rzcżona przcz przeciwnik:1. J<'dn:tk­

żc przy dzisiejszym sh1nil' ll'cltniki. przeci\\'nik nic potrzl'ln1je wcale 

widzi<'<': lodzi podwodnej, hy dowi<'dzi<'t' si(,'. o jej obcc11ości. ,\]bo­

wic'm w pv\\'nych \\':tl'llllk:1cll wykryć·, j;J może nawet \\' zanurzl'niu, 

przy pornm·v ap:iral{>\v podsluclwwyclt i radirnwminru. 

Uki·vcic \\'\'\\·iadu lotniczego przcd okiem przeciwnika 

( jeśli wywia~I ten ina hy<'· dokładny i skutccz11y) .i<"st leż rzecz,1 

bardzo t rwln:J. ,\11 lor wida{· przc\\'id11jc Io, skoro pisze, ŻL' \\'razie 

dost rz( · że11 i:1 n icprzyjaciclskil'g<> srnnolo lu, l<'><lź podwodn:1 m 11si si(' 

z:mu rzy<'·. Ośrnidamy si~ t \\'i<'rdzi<'-. że w wi<:kszości wypad Id)\\' za­

Illll'Z<'llic to nit'. cb j11ż l'('Zllli:tlu. Dobrze wyszkolony lotnik, szczc­

gc'>lni<'. w dobrych warnI1kacli \\'idzialności, dostrzeże f<'>dź albo j<'­

szczc w czasil' zaI1urzt·11ia, :illHl nawet po niem. Przczrnczysfość wo­

dy na oceanach Spokojnym i lndyj:,'J,irn h<,:dzic mu t11. ponwcn:). 

\Vyj:1kk ~lanm,·ić l><_·d:.t CZ(.'.Slc w tamtych si ronach op:1ry. :,le le 

przl'szkodz:1 n',wni<' dohrzt' whsnernu wywiadowi. jak obcemu .. Tak­

że wi<:c prz,jnww:1(. żc łodzi<-' podwodne dostrzegą w por~ wy­

wiad pmvicl~rzny nicprzyjacida. natomiast wywiad wlasn>' pozo­

stani<' dla licznil'jszl1go przC'ciwnika ukryty'! 

5. Przegląd Morski Nr. 85, 
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Autor nic przC'widujc też wcale> akcji lotnictwa bornha!'­

dujc!Cego i torpedujć!Ccgo. które może tu wszak odegrać poważwi 

rol~. niemal pod pewnym wzgl<:<km identyczrn1 do roli okn;lów 
nawodnych. Poza hezpośrednimi stratami matel'jalnemi - może ono 
przeciwnikowi sprawi( wfl'lc kłopotu. odwracajc!C jt'go uwag<: od 

dozoru przcciwłodziowcgo. I w tym wypadku. ponicl«pl h(,'dzic do­

brze, jeśli samoloty dostarn1 sic: w stn·fę działania nieprzyjacielskiej 

obrony przeciwlotniczej, ho cho<'.'. ta powinna działa(· zupdnit• samo­

istnie, to jednak homhardowaniP powietrzne przyczynić si(: może 

do zmniejszenia czujności 1rn pokładzie okn:tu, i da(· łodzi podwod­
nej dolm! okazj(.' do strzału. 

Co si(~ tyczy współdziałania taktycznego z siłami nawod­

nymi, cieka wcm tu hc:dzic porbwnan ie Zł' wsp<'>łczesn:} dok t ryn:1 

morsk(! Sowietów (pal rz wyżej). \\' reszcie 11mvoczcs1w ml'lody 

walki przewiduje! już bezpośrednie wsp<'>łdziałanic rni(~dzy lotnict­

\Yem a łodziami podwodncmi. aż do zaokn;towa1lia samolot<'n\' na 

wi<J{szvch okr~tach podwodnych wh1cznic. 
· ,,Przcgl:1d 1\Iorski" zamieści ch<Jnic glosy Czyklnik<')\v na 

len temat. (.J. C.). 

Koniec legendy. 

\V spokczd1stwic polskicm zakorzeniła si(,'. szkodliwa z pun­
k tu widzenia obrony pa11st wa legenda, że nota niemiecka została 

w dużej micrze zbudowana ze składek zebranych przez ,.Flottcn­

\'lTcin". Na usprawiedliwienie tej legendy podaje si\'. rzekomy fakt 

o budowie przez miasta Jiicmicckic krążowników, kt/n-c potem otrzv­

mały nazwy tych właśnie miast. A także, jako przykład klasyc~­

ny, o budowi<' kqżownilrn ,,Fratwnloł," przez zwi:1zcl< kol1id ni<'­

micckich. 
Sferom fachowvrn zdaw1w wiadonwrn hvło, że w istocie 

f'lota niemiecka zbudow,t1Hl została z uchwalonych~ przez parlament 

oficjalnych krcdylbw ( patrz Nr. 8.1 ,.Przegl:1du Jlorskicgo" i po­

przednie), przyczem rola "Flottcnn:rcinu" była zupełnie in1w, choi: 

nie mniej ważna. Polegała mrn na spropagowani li cał<-go spol<·czct'1-

stwa llicmi('ckicgo i oswojeniu go z idc;_! konieczności posiadania 

silne.i floty. A ta kżc na cmTgicwe.i propagandzie sfer rz:idowych 

i parlamentu. na korzyść programu morskiego i ustawy o rozbudo-
wie marynarki. ~ 

Obecni(' - legenda rozwiana została ostateczni<' dzi<;ki } 

:1rlykułowi zamieszezotH'lllll w ::\'r. :>/ ł t ,.:\Iarinv Hundsehau". Oka­
zuje siQ bowiem, że jedyny, budowany ze sldadck kobiet niemieckich 

okr\'.t, zwany rzeczywiście ,.Fraucnloh" - nie był kr:iżownikicm 

z r. mot tej właśnie nazwy ( 2700 t Oil, :2 }.;, \\'~zła, X - 10;; mm), 

/ tle dwumasztowym małym szkurn·rcm (żaglowcem). wyporności :no 
!on, wykonan~:m na storzni w \Volgasł I'. 18i>:l, a uzhrnjonym \\' 

Jrdno tylko działu trzydzicstofun tmn'. 

. l\~alo_ kWL Pt;nicważ zbi<'>rka przeprowadzona. w gronie pa-
try,1otek mcm1eck1ch przeznaczona hyla też na hudowę innego, iden­

tycznego szkunera, przeto miasto \\'olgast musiało jeszcze kilka ly-
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si(.'cy talan'm· dołoży<'.·. L'zhrojcnic sprzt.:l dostarczony został kosz­
tem rz~1du . 

. . Szkuner „Fraucnlob" nic _m<'>_gł :"i~c odegrać wi<,:kszej roli 
w dz!e,1ach rozbudowy marynarki. llJL·mrcckiej. Ten dzidny mały 
<.>~r<,:c~k: otrzym_ywał zreszh! zadama przerasta.i~!CC cz<,:sto jego mo­
zliwosc1. I - mcstcty - w roku 1800 znton„Jł w czasie tajfunu na 
morzu żc'>lkm. Dow<'>dca - por. mar. lkctzkc i cala z 4.> ludzi zło-
żona załoga zgill(Ji śmicrci~1 marynarzy. 

l\'astc:pny „Fraucnlob", knJŻownik wyporności 2700 ton, 
był, jak wspomniano wyżej, spu .- zczony na wod~ w Bremie w roku 
! !)Ol i nie miał nic wsp<'ilnego ze zhi<'>rk~!- Była to jednostka zbudo·­
w~nw 11a zasadzie krcdyt<'>w dodatkowych ( Krcuzen·crmchnmgs 
hau), a nazwana id<'11lycz11ic do nicszczi::sncgo szkunera, zgodnie z p'a­
nuj~}e:J w marynarkach t rad~·cj .. ! zachowywania nazw zasłużonych 
okn;t<')\\'. I len ok r(,'t zgin:!ł t ragicznic, walcz,1c hoha lersko pod 
.Jutlandem (l!}l(i). 

Oto jak w istocie wyglądała sprawa zhi{>rki publicznej na 
nicmi<'c k,} ma ryn:1 rk<.> wojcn 11:1. ( .J. G.). 

Prasa francuska a polskie łodzie podwodne. 

,..Journal de la marine marchandc" z dn. G/IJ r. b., zamicsz-
1...·za d\\'a ci<"kawc artykuły na temat wymiany gospodarczej i budowy 
okr<,:l<'>\,·. Pic·rwszy z 1iich zatytuło\\'any jest - ,,Tcndrncja autarchi­
cz1w naszl'j ckonomji zabrała ;')() miljonów stoczniom", drugi zaś -
·· Polsk:1 z:nna \\'ia swoje łodzie podwodne w lloland.i i". 

,\u lor ( p. Hen<~ 1'1oraux) \\·skazuje na fakt, że po wojnie 
\\'sz ys t kie na rody st~, raj:J si{.' żyć ,,. niezależności ekonomicznej wc­
w1q t rz swych granic. \V tym celu pracuje si(.'. wydatnie nictylko 
W dzi(•dzinic s:mwwystarczalności gospodarczej, ale też szuka no­
wych drc'>g w kierunku wykrycia produktc'nv zasl(,'.pczych lub syn­
lc I ycznych, dzi<._'k i posl<J>orn techniki i chcmji. Podobno w Niemczech 
~1d_ało się już rozwi.Fai: zagadnienie nafty, produku.i<!C fo z wQgla 
I lignit<'>\\', 

Podział 1rn 1wrodv przt·myslowe i na narody produkuj:!CC 
1ua.hTjały picr,,·szt•j poi rzc.hy - nic istn_icj? jnż. Cały ~~crcg kraje'>~ 
Z!llll'rza do całkowi kgo uprzcmysłow1cma produkcJ! narodo~VCJ: 
( .ywilizacja zami<'nia si<: w kult maszyn. SU!d kra,1c o potQzncJ 
:-;trukturzc przcdwojrnlll'l, jak np. Francja, znajdufo siQ w trudncm 
położ<'niu. pozbawione 'm~)Żności ckspanzji przemysłowej na zc­
Wn;!t rz. Z:1mówicnia z zagranicy znrnicjszaj:! siQ i przemysł cierpi 
W!-ik li tek łwzrohoei:i. Hzad nie wif' co robić, skoro zagrażony przc­
Inysł ż~ida odd1 ulatwit~nia wymiany gospodarczej z zagranic:!, 
a znc',w sft.rv rolnicz<' stanowczo sic: kmu sprzcciwiafo. 
)' . "1 (i stycznia na śn~~l<laniu „Budownict wa morskiego" p. 

1 H.:1 n minister marvnark1, dał obra;.r, tego, do czego doprowa-
dziła politvka ckonomi~'ZIW Francji: 
l l>wa kr:ijc sprz~·micrzonc~ z I:rnnc.i:} - IJo~·la ( ch~·Jn! ~· S. 
t t H. - przyp. Hl'd.) i Polska _us1ło~vały ud?ehc. zaml~w1en na 
>lldow~, okr(,'11',w wojl'nnych stoczmom f rancusk1m. Stoczrnc te lrn-
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dujć! tanio i solidnie wszelkiego rodzaju okr(.'.ty wojenne . .Jcdvnie 
statki pasażl'rskit'. towarowe i naftowce \\·ypadaj:.1 stosunk<lWO 
drogo. 

.\ wil:c nie o cen\' i jakość tu chodziło. J>l'rtr:iktacjl' nil' do­
szły do skutku z powodu 11iemożności znalezienia właściwego spo­
sobu regulacji f'itwnsmYcj. żyjemy w epoce wymiany gospodarcz('.i. 
To też klijrnci nasi mogli zdobyć środki pła tnie ze .it'dynic dost ar­
czaji.1c nam \\·zamian odpowiedni:! ilośi·. towan'rn·. Chodziło o prn­
dukty rolnicze i ,n:gicl - głc')\\'lll' produkty wytwc'>rczości Hosji i Pol­
ski. Otc'>ż pro_jl-kl takie.i wymiany kolidował zasadniczo z sysl<-nH'lll 
kontyngcntc'>w, stosmYanym l'llC'l'gicznic przez polityk<: C'konomiczn,.t 
Francji. Czy słusznie??! -

Zamówienie polskie na łodzie podwodIH' jl'sl wi1,T ddi11i­
tywnie stracone. Polska udzieliła go z,,·i:.izkowi stoczni hokndl'r­
skich, na sum<: ;) miljorn'>w flon·11<'>w. Oz1wcza lo .>0 mil,irnH'>w fr:tll­

k-<'>w straconych przez stocznie francuskie .. 
llol~rndja, k tc',ra musi import owal' prod lik t:· rnln iczl', za ku­

plljc za tak,lż s11m<: żyta i pszenicy ,,· Polsce. Spt·cj:tlna i11slyt11c.ia 
finanso,,·a polsko-holenderska została zorganizow:11w \\' I ladzl', Cl'­

lcm regulowania wzajemnych spła l. Polity ka r rancuska stała si1,. 
wi1,·c przyczyn:}, że Polska poszukała innych dostawce'>\\', co 1w przy­
szłoŚl' winno hn~ oslrzl'Ż<·nicm dhi p~1rlamcntt1 i spolt·czl'i'1slwa l'r:111-
cuskicgo. · 

~a czem polegała strata \\" slosunkll do Z. S. H. IL - .\lltor 
nic podaj e. (.J. C.). 

\Vłoskie lotnictwo morslde. 

Pod powyższym ty l ulem w zeszycie lu I owym mil'sit:czn ika 
,,Til'dlllika i ,,·oorużenjc", ~- Homaszkin omawia stan lotnictwa 

morskiego \Yłoch. 
Calem lot ni cl wcm wł osk iem, st wie rdza all lol' ( hidmn·m 

i morskicrn, wojskowcm i cy\\'iliwm), kicrnjc :\linisll'rstwo Lotnic-

twa. 
\ \\·dług I H'Zl'Z na rzcn iu hoj owe go I ot n icl ,,·o \\'oj skowc dz id i 

si\'. na ~ CZl,_'.Ści: I) armj1,' po,,·ictrzn:1 ( Armata .. \nca) i :n lol nici\\"() 
pomocnicze, pracuj:JCL' dla l:1dowej i mol'skil'j siły zl,rnjnej . 

.:\ rmj a pow id rzna, zo rga n izow:rna od po\\' il'd n i o do wytycz­
n yc h generała DouhcL składa sil,'. z h<,mhard11j:1cych i niszrzycicl­
skich oddziałc'>w. Oddziałv lotnicze z i1llH'l11 przcznaczt·nil'm ( ,,.,·,,·ia­
dm\'CZl' i t. p. ), s;! podzido1H· dla wykonywania zadai'1. w myśl {,·ska­
d)\wk lado,n"Ch i morskich sił. 

LLot11ictwo cywilne z po\\'odzrnivm ol,slt1gL1jl' dlt1git• linjc. 
jak 11:1przykład: Cenu:1 P:tlcrmo ,\lcks:111drja i Brindisi 
. .-\ll'ny - Konstantynopol. 

Takie wyczyny włoskiego lotlliclwa, jak grnpowy przelot 
( około 80 wodnosamolot{>\\') w 1 D18 roku wzdłuż pai'1sl \\ zad10d-
11i<·.i czc;ści śn'Hlzicmncgo morza, gr11po\\'y przelot :,'.'> wodnos:mwlo­
t<'>w \\' 1 !)~~) roku \\'l' \\'schodnit·j czc:ści śn'>dzienuwgo morza ( \\'ł:J­
czaj:!C Czarne mqrze z od\\'iedzenil'm Odessy), grnpowy przt·lot 1 O 
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\\'odnosamolol <'>\\' .. Sa Yoia ;);)" przl'z południow,· "\ tla11 l vk ,,. t ~,:m 
roku, 11il'jt,dnokrol11v zwyci<,'Sl\\'a na mi\'.dzvnar~ldo\\'vch. zawodach 

w szybkości ( puhar Selrneidera ), ustalenie ~dotvchcz<;s nivzwalczo­

ncgo świ<1 towcgo rckol'du szybkości ( :w. X.· 1 D:>:~ 1•• 70!),2 

km/godz., lot 11 ik Agd Io 1ia wod11osamolocic :\lacchi Casloldi 7~ ), po­

t wierdzaj<J dolin} organizacj(,'. morskiego lolniclwa \Vloch oraz da ja 

dobre świadecl\\'o przemysłowi lotniczemu. · .. 

\Vłoski przemysł wod11osamolotowy osi<rnllc!l doskonałe wv-

11iki, zan'>w110 \\' konstrum,·a11iu nowych doświadczalnvch tvpc'>{\', 

jak leż i ,,. sery.i11t•.i budowie wodnosamolotów. · · 

l\'.aj\\'itn'.i z1rn1w i \Yil'lkic przl'dsi<,'hiorshrn Jrndm\'\' wod-

11osamolol,'>w, s:1 Io: .. SaYoia" (SIAi ), .. ~Iacchi" i „Cant". · Szczc­

g<'>lni<' d11żo typc'>w wypuściły firmy „Sa,·oia" i ,,~lacchi". Ich wod­

nosamolotami posługuje si(,' JH"<l\\·ie cale lotnictwo morskie \Vłoch. 

\Vłochy 1·oz,,·ijaj,g~ s,,·ó.i przemysł samolotowy, stały si<,> w tym kic­

l'llllku s:1111m,·ystarczal1wmi. Ich lotnict\\'o morskie nic posiada ,,. 

swym sldadzi(' :mi j(·dncgo wodnosmnolotu z wytwc'>rni zagrnnicz­

nycl1. To s:1mo 1110żn:1 powiedzie<'· o budowie silnikc'>w: 1rn wszyst­

kich ,,·cHl11os<llllO)otach \\'!oskiego lotnictwa morskiego s:1 motory 

\\'ył:1ez11il' włoskich l'ahryk przn\'aŻ11ic „lsotta-Fraschini" 

i .,Fi:i t ". Poza km włoskie hudown ict \\·o wodnosarnololO\\T I rzyrna 

sic~ ( przy11:1jmnicj do lego ezasll) ustalonych zasad, odslęJm.i<i od 

11 ich h:1 rdzo rzadko. 

Podst:i\\·m,·ym typem \\' lol nie! \\'ie morskicm, ,icst typ wod­

nosan10Iot11 łodziowego. \Yodnos:imoloty pływakowe spotyka sic,' 

tylko\\' lot11ictwie 11iszczyciclski(·m i okl\'towcm, lub l<:ż \\' lotnit> 

lwie 11.Hlszyhkośeiowcm ( rekordowt•m ) . .Jót•li hyly kit·dyś wodno­

samoloty pły\\'akowe ,,. pojvdyt'1czych ilościach, przez1iaczonc do ,wy­

k011yw:1nia i1111,Th zndat'1 Io te oslat11ic uz,wno z:i nieudane i do 

odd~i<d<',w I ot 11 i'cz ych II ie 'p rzydzi(' I on o. .ks i to z II pd n ie z rozm n i:il e. 

gdyż loty nad olwarkm nH,rzcm ( typowe db włoskiego lotnictwa 

n10rsldcgo Z(' wzglc:du 11:1 poloŻt'llie geograficzne \Vłoch ), wyma­

g:i.i:.i doskon:ilyeh zaict na,,·igacyjnych. Pływakowy wodnosamolot 

\\' tym \\'ypadku h(,'dzic za\\'SZ(' gorszy od łodziowego. 

I )l'llga \\'laściwośc'· \\·!oskich wod110samololÓ\\' znajdu.it' si<,' 

,,. dośt'- dllŻt·:j sprzccz11ości z wym;_1gcllli,1mi dobrych zakł nm\'iga­

cy.i nyd1. \ \~ szys t J..: ie lodzie wł osk ich ,,·od110samolotc'>w Sc) płaskockn­

ll(>, ł\'lllczascm dla lole'>\\· nad ol\\'arlcm morzl'm. gdzie zawsze jest 

spod~icwa11a wysok:1 rab, j:1k wiemy, lH'z\\'zgl<,'dllie nil'Zh(,'dll:! jest 

1,'>dź Z(' sl<,'pko,,·t·m dnt·n1. Ol>scn,·ujemy t11 J)l'\\'ll:J Ilidogicznośt'·, ul­

ho\\'iem s:11na k011figurncja ,,·!oskich wybrzeży. gdzie dohrze zam­

k I iic:k zatok i na leż:} do rzadkości, wynrng.1 budo\\'y \\'od11osamo­

lol<'1\\' z dol>r('llli z:1lcl<1rni 1w\\·igacyj11cmi. Tern nicmnie,i. \Ylosi In',_ 

d11.i:.1 pl;1sko,k1111c, niv odpowiada.i:JCC wartmkom nawig,1cyj11ym, lo­

dził'. :\ah·ży 11admic11i{·, że J,icn111vk ll'11 \\' przemyśll' nie jc"'t IH'Wm! 

sldo1rności:,1 luh z:1sadą jakiejkolwiek po.it'dyt'1czcj \\'y{wc')l'J1i, luh też 

11:1t'Z('l11cgo jej konst n t k lora, gdyż wszyst ki(' w I osk ie \\'Y t w<'>rnic st o­

s u.i:! ll'11 syskm. :\:til'Ży przyp11szczc1t'·. że jest Io wymag~111ic :\Iini­

sfcrstw:1 Lotniclw:1. 
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\Vidocznie \Vłosi oddają picnYszc1'ist\\'o kr<'>lkiemu ,vzlo­
towi z dostateczncm przeładowaniem, podczas spokojnej pogody. 
Ekspcrymrn talne zaś wodnosamoloty ze sl(.'pkowcm dnem ( ,,S ;>;')") 
w niektórych typach ( .,S fit>), nic zostały rozpo,,·szcrlmione. Poza­
km \Vłochy - to kraj drt'\\'niancgo hudownidwa samolotów \\'o­
góle, a wodnosarnolot<>w \\' szczególności. 

\Vyhrnnie drzewa, .iako zas~1dniczcgo makrjałt, hudm,·~· 
wodnosamolotów, jest \\'ywoła,w 11idylko nil'dostakczn:.i ilości:! llll'­

talu w kraju. lecz n')\n1icż ustalonym pogh!dl'rn na d1·zL·,,·o. jako 
najwygodniejszy ma krjał do remont u i na praw .. kdnoczl'Śll ie na­
leży zaznaczyi·, że \Vłosi u,,·aża.i,! drzewo za nrnll'rj:il wi<;cl',i \\'y­
t rzymały w morskiej wodzie, chociaż t wicrdzl'nia le s:J opicranv 
na niezbyt pewnych podstawach. \\'łosi wog<'>lc źlt· ol>chodz,J sit; z 
CZ(.'Ścią ma lcrjałow,!, to leż kons t ru keje z choi·hy co kol wid~. ko ro­
du.i~!ccgo rnatcrjału. wyrnaga_j:J<..'.l'go ci:rnłego i u,rnż11cgo dogl:1da­
ni:1. niszczą si<; 11 nich wi<,'n·j, od konst rnkcy.i z m:i lcrj:tłu odraz u 
dobrze wyrobionego i p1·zystosowauego do opit'rania si(,'. wilgoci. Za­
stosowufoc do dna czcn,·orn· drzewo, okładane pollli(,'dzy ,,·arslwa­
mi i 1wzewrn!trz pł<'>t11('m, klejom·m specjalncrni clH·rnilrnljami. \Vlo­
si doskonale zabezpieczaj :1 s W(' d re\\'n i a JH' łodzi owe wod Il os:mw Io ty 
od nasi:Jkania. gnicia i t. p. 

\\'łoscy konstruktorzy bardzo dłllgo I rzynwri sit/ 11slalrnw­
go szcmalu wodnosamolotu - ł<'>dź, dwupłat ( rzadzi('.i p<'>llorapłat ). 
silnik z wodIH'Ill chłodzellicrn, Zł' śmigłl'm popydw.i:.1<.Tm. Od lego 
ldasyczncgo szcrnalu wytw<',rnia .. S:tYoi:i" odst,1pił:1 z:tll'dwic jl·dc11 
raz w wodnosamolocie „S ;>;>" i jego różnych moder11izal·jach ( .. S 
:i;> X" i „S GW'). \Vyhn'm1ia „C:1111'' bardzo llit'daw110 wyp11ścila .i<'d­
nopłal - parasol „Cant Z ;')01". 

Taka uparta nit'l'li(,'l' odsl:,tpienia od raz przy.i(;lt-go szcma­
lu. jest, zda n iem a u tora. zu pdn ie li iczroz11miała. :tł bowil·m at'l'o­
dynamicznc zaldy jcdnopłalu ust11u,;ły ,,. ostatnich lal:1ch 1w drngi 
plan konstrnkcjc d\\'upł:itm,·e pr:1wic \\T wszystkich kraj:1d1. w b11-
downictwic samolotowl'm wog<'ilv, a w hudownirt \\'it• wod11os:imo­
lotmwrn w szczt>g<'>l11ości .. ;\ależy jednak przyp11szczat'·. Żt' sukn·s,· 
jcdnoplat<'ny ,.S :l,> X" i .,Cant Z .)01" przekonały \\'lorlu'iw o kc;­
nicczności wyrzl'czcnia si(,'. swych st:1rych zasad ko11strukcyj11ych. 

To też z całą pe,\·11ośei:.1 ,,. najbliższvj przyszlo:~ci. \Vł()si ht;dą 
budowali rbwnil·Ż i jednopłaty ( r{>\\'llokgll'. albo nawd koszlt'm ko11-
st rukcyj dwupl:1 l<'>\\· ). Jkkordo\\'l' ( "zybkościowe) wloskit· \\'f)(lrw­
samoloty - s:1 to dwuplywakmn.· jednopłaty. kt('>rych skrzydła pod­
trzymywane s~1 przez wsl<;gi - ści;n~aczc. 

\V labdi umit·szczrnw.i obok. podane S,} 11ivk l('m, typy wl()­
skich wodnosamolotc')\\·. 

~a \\'Odnosmnol() I ach \ VI osi 11żywafo wl;1s11 yl'h k rnj o­
\\')Th silnik<'>\v i z n·g11lv zawsze z wodncm chlodzc11it·n1. \V t ,·111 
kierunku włoski przt·my~ł al'rn-sil11iko\\'y wwsze pokryw:d zai)(J­
trzchowanie wytwórni samolotowvcl1. Firma . .Isolla-Fraschi11i" \\'\'­
produkowała cały szereg doskonał~Th silnikt'>\\' ( Asso, :\Iczzoasso 1;')(1. 
~\sso ilOO, .\sso 7:)0, .\sso 7.>0 K. · .\sso 1()()() ). Firnw . .Fial" wypu-
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J>rzl'znaczenil' Silnik ·:,: j]] ·:r. Szl'mal Czhrnjenic l'wagi moc w k. rn. :..-,..,. - ,..... ":r. ;; ~·~ J}g ~ ~:::,,, ,-. ~ 

.\I orski Lódź-
Xiszczycil'I Fiat 400 1 1530 260 6000 3,5 godz. dwupłat 2 c. k. m. 

ditto ditto 1 - 259 6000 850 klm . ditto ditto 

ditto ditto 1 1400 257 5600 3 godz. dwupłat ditto Ustawiony na ply-

pływakowy wakach samolot 
Kata pul łowy lądowy. 

n i szczycie! Fiat 440 1 1706 245 6000 900 kim. półtora- ditto Skrzydła składane 

Hckonlowy Fiat .\SG- płat 

(szybko,ści) 3000 1 3025 709.2 - - dwu pływakowy -
\Y ywia<low-

jednopłat 

I 
czy .\lczzoasso 250 2 1785 184 3800 6,5 godz. Łódź 1 punkt 

ogniowy 

ditto :\sso 500 2 - 240 4300 4 go dz. ditto -
\\'ywiadow-

. ezy i lekki 
bombard u-
.ii1ey .\sso 500 3 - 200 5000 - ditto 2 punkty ogniu-

ditto 
we. bomb500 kg. 

.\sso 750 3 4150 225 5000 1000 kim. ditto ditto 

ditto • \sso 750 5 5550 260 5500 2400 kim . Łódź - 3 punkty ogniu-

jednopl.il we, bomb. 
Dakki WYwia- 500 kg. 

<łowczy, 
bombard u-
.it!CY, torpc-
dufocy _\'.-:so 2X 750 4-5 10000 282 3000 10 godz. dwuludziowy 4 punkty ogn., 

jednopłat bomb 1000 kg. 
di tło c\sso 3X50o 4-5 9100 235 - - ditto ditto 



szcza doskonałe silniki ser.ii A. nż do zd\\'ojonego sil11ika , .. \. S. W' 

o mocy :woo koni mecl1anicz11ych. z kl(H·ym lotnik Agdlo, 1w wodno­

samolocie ,.;\lacchi-Castoldi 7'.!.", ustalił nil'pohily dobJd świ:itow) 

l'l'kord szybkości. 
Charakll'ryslycznym rysem db \\'łoskicgo przl'mysłu wod-

11osamolotowego jl'st st ro1w udoskonalenia. Po stworzeniu 11dancgo 

typu. wył wc')l'Jl ia n i(~ poprzl's taje na tern. h-cz n'>\vnokgle z o praco- ... 

wuniem no\\'ych typc')\\', kontynuuj(' dall'j udoskrnwlallie picr\\'szcgo. 

,vprn\\'adzafoc każdorazm,·o no\\'l' udoskonalenia. a nawd przcpro­

,,wlzaj ~Je nick t c'>tT \\'zgl(.:dll ie pmrnż11 iejszc prze n'>hk i, rnchowu.i~.H· 

jednakże zasadniczy szcmat wodnosamolotu. Tak, dzi<:ki stop11io­

\\'l'J11ll roz\\'oj owi. pojawia.i:! sil,'. wodnos:mwloty ( z naj wi<,'C('.i II nas 

l ) ' 1 (' S t (' S -<} S -<) ł . · S ('') S (''J I . . I 
z11a11yc 1 : S. ), . . > ter ... ;), ... ;>. Hs. , . > ..... , . . 1.... Hs. 1 t. < • 

Zasrnlniczo jest \\'i(;c to la sama maszyna, le-cz k:iżda na­

st<.':ma jej odmi:uw \\'y\\'odzi si(.' z poprzedniej. drog.! Z\\'i(,'kszcni:i 

ilości mi<'jsc (Si)\) i S H:2). zm11i<'jszcni:1 ilości slojak,'1w (S i)D i S H2). 

ustawienia drugiego silnika (S 1(; i S }(; kr) i I. p. Szczeg<'>l11ie dużo 

przcpraco,rnł inżynier '.\l:i rclwt li ( naczelny konsl rnk lor wył w<'>rn i 

.,SaYoia") nad \Yod1rns:nnololl'm „S ;>;>". gdzie uslawi:ił 011 kokjno 

silniki o rnraz to ,Yi<:ksz('j mocy ( Fiat\ po :wo k. 111., Fi:it'y po LtW 

k. m .. ,\sso ;>00. Asso 7;>0. 1\sso /;>0 K). t1ll'pszał :wrodynmnik<.:, zmie­

niał oli\\'ody dna ( rnhił go czasem słl;pko\\'ym) i \\'kot'1cu 11:1\n·t co­

kolwil'k zmienił szt·nwl, 11sl:1wi:1j:1c zamiast t:.indcmo,,Tj silnikowej 

grnpy ;~ sil11iki o samodzidm·m ustawicniLI. synwtryezni(' na 

skrzydl:ich. \\' ten spos<'>h powsl:il typ „S ;°)(;", \\'_\'\\'odz:F'Y si<: od 

w od 11 osa m o I o lu „ S ;>,>". 
Oużych wod11os:m10lot<'1\\' \\'łosi 11ic st \\'Ol'Z\'li i l\,·orzv<': nic 

pr<'>hu.i:}. \\Ti/iocznic jest to Z\\'i:.1z:i1w z ni('L1d:111ym · ckspcrym;·,it<·m 

\\'yl\\'<
0

>rni .. <:apro11i". klc'1rn ,,·kr(,tcc po zakoi'1cz('niu wojny świ:1-

to\\'cj zrc:tlizo\\'ab budo\\'(,'. oll>rzymi('go ,,·idosilnikowl'go wodno­

s:11nolol11 .. ( :aprrn1i-Capro11issimo·;. m:1j:Jl't'go zahi(·r:d·. do 100 pas:1-

Żl' n'>w. \ \' odnosamolot kn, jak \\'iadomo. zgiwJł przy pierwszych 

pl'<'ihach \\'zlot u. 
~ajwi(;kszy ze zln1do\\':inyd1 ,,· olwc11ycl1 czasie wod11osa-

111olo!c'>\\' .. S (;(>''. został f>l'Z('Z \\'łod1(1\\' odrzucony ( wyhr:1ko­

\\·a11y) i do scryj11cj hudo\\'y ni<' poszedł. Takiż los spolk:t! r<'>\\'nil'ż 

n il' k l <'>, T typy wy t m'i rn i .. C: 1 n l '·. 
O I o z:1s:1d 11iczv \\'łaśri wośc i wodnosanwlol(l\\' rnorsk i ego lot­

n il'l \\':t \\'łoeh. ~a Ś\\'ialmn·m lotniczym widnokrc:gu. \\'łoskiv \\'od-

11osamoloty s:l \\'ic:e dohrz(' ·widoczne f rozpo,,·sz(·eh11irnw \\' wojsko­

\\'ycli lol11ictwacli rnzmaitych pai'1sl\\' ( Lnci1'1ska Połud11io\\':1 .\nw­

ryka. Bliższy \ Y schc'id i I. p.). Ko11s l rll k lorzy z:tś zdobył i sobie za­

służony a11torytl'I. 
~akży .ivszczt· ,,·sk:1z;1t.'· 11:1 dośt'· rozpo,,·sztTli11io11:1 \\'Śn'>d 

włoskich kons t l'll k lorc'>w ml'I od\ z mia II i mod('rn izacj i \\'Od11osarno­

lol<'nY. pokgaj:ic:.1 11a SZ<Toki(•Jll zastoso\\':lllill f:tłsZ\'\\'\Tli. l\'łn­

~·zaso,,·~'l'l,1 nakładek, zmic11ia.i:.1cych kształt lodzi. dn:i. <;hcick:;11i:1 

I t. p. \\ odnosanwlot z:1opalrzo11v w le 11akł:1dki. kl<'>nTh \\'\'ll'Z\'­

małośt.'· jest obliczona na kilka Ioit'>w luh prz('hicg<'1w, ,·,·yp11s;cz:1h 
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\\' doś\\'iadczalny lot lub przchil'g. lkzultaty łych prc'>h da.i<! moż­
noś<'.· skonstalo\\'ania, czy należy przyj~JĆ nadany kształt, wycol'ai· 
go, lub też poczynii· \\' nim })l'\\'lll' zmiany. Taka . metoda zaoszczc;­
dza dużo czasu i daje pra\\'idlo\\'y, namacalny i ostatl'czny rezultat. 

~akży jt>dnak st\\'ierdzii·, że \\' ostatnich latach w hudow­
ll ie I wie wł osk ich \\'Od nosamolot<'>w \\'ida<'.· 1ww ien zas t<'>,j. Firma „Sa­
\'oia" i jej szef' - konslrnktor inż. :\larchetti - przt'szli na lotnictwo 
l:1do\\'e. 

Oshll11i111 krzYkit•m \\' dziedzinie budo\\'\' \\'odnosmnololÓ\\' 
jest \\'e \Vłoszech „ca;1t Z ;')()1 ", zdohy\\'ca świat.owego n·kordu od­
ległości dla jcdnomolorm\Tgo wodnosamolotu ( 4~HiH km). 

Oto co pisze .. \utor sowiecki o \doskicm lotnict\\'ie mor­
ski('m. ( ( ). ż. ). 
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Pan('el'll ik nie111iecki ,,.\d111iral ( ;r;1f Sp(•e" (10.000 ton) 

Wl o'.-.ki kr:~żownik „Zara" (10.000 to11) 
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Kronika. 
Polska. 

l\iowt> jt>dnostki. \\' lulylll hr. Ki<Tnwnictwo \lary11:1rki \\'njcnncj 
zaw:1rlo lllllO\\'<..' z holcndcrsk:J sloczni:J „de Schelde" we \'lissingcn, na budo­
wc: dwóch łodzi podwodn~·rh wyporności 10()0 ton. Budowa lila byi· zakor'1czo­
na w ci:Jgll lrzed1 lat, przycze1n dostawca zolrnwi:iz:ił sic; sprow:1dzi<· z Polski 
<·zc,·ś<'· malerj:1ł<'>w i osprzc:tu. (1.). 

. Wcielenie~ rekrutów. \V pi<•1·wsz)Th dniach lutego 11ashH>ilo \\'<'i('-
knrc rckrul('iw do 11wry11:1rki \\'ojcnnl'j. 

Lody w porcie gdyńskim. \\' rnku IJicż:J('ylll powłoka lodowa po­
kryła porni~·dzy ]!) lull'go a ;°) n1arc:1 całkowicie nickt<'>n' hascn:v \\' porci(' 
g<lyi'lski111, utrudniaj:}<' żeglug,: przcdewszystkiem żaglo\\'<·0111, ;, nast<:pnic 
mnicjszylll slatkorn, kt,'>rym drogc,• torow:lły holowniki portowe. \\'ic,·ksz(' 
s!_atki \krc,·powane ani po.włolq lodo,,·:J, ani' plywaj:Jc:,1 kq nic były. Zachod­
rna czc:s<'· Zatoki Puckiej pozost:1wala J'('>wnicż z:unarzni<:ta. Sytuack \V po1Tic 
g~ly11skirn można uważa<· za pomyśhq w por<'>wnaniu np, z rokiem 1 !J2!), 
kiedy l<'>d pokrył calkowi('ie i z:1tok(' i port i z tego powodu należało si(' 
uc i ce do pomocy ho I o w n i l·.:t'J\v fi 1'1 ski eh. 

Porty. J>rzyst:n>iono do prnc nad Jmdo\\'l! portu rybackiego w \\'iel­
kicj \\'si od strony morza . .Jest to j(•dno z licznyC'h ogniw inwestycyj pa{1sl\\'o­
wyd1 dla ryboh'>sl\\':t. \\' ostalniC'h czasach 1·ozszcrzo110 znacznie port rybacki n:1 
lidu, z:llrn1'1czo110 budm\'{.' w .) astarni oraz dolrnn:1110 n·11Htnt u portu Puckiego. 
\V prokkcil' po zakOJ'l<'zcniu prac w \\'iclkic.i \\'si - dopro\\'adzenic do 
porz:.irlku portu rybr.C'kiegn w Kuźnicy. (111). 

Wielka Brytanja. 

Zgon .\dmirała Beatty. \\' dniu 11 marca Zlllarl \\' wieku lat (i;-, 
c·arl Ht'ally, Z\\'~Ti(,'ZC':t z pod Jlclgolandu i Doggerbank, bohater .Jutlandu. 
dł II go I<' t 11 i do wc'1d(':1 eskadry k r:J żo w n i k('rn· I i njo \\'ych, p<'>;Jll i ej dow<'Hlc:1 
\\'it'!kiej Floty i Pi<"rwszy Lord \lorski . .-\dmiral Beally liczył sit ost:1lnio 
dq 17 stycznia r. !,. jako nadliczbowy fl:1goficer (fl;1g111a11) i \\' dniu tyn1 
przcsz<·dl w sta11 spoczynku. \\' nicspcłirn dw:1 rnicsi,Jce p<'>źniej przeszedł na 
SfHJ<·zynek \Yie1·z11y. ,\nglja j:1k zwykle urniej:wa cz<"i<'· n:deżycie pa111ic:<· 
swych bohakri',w, urz:Jdziła 11111 wspaniały pogrzeb, składaj:}<' zwłoki Admi-
1·ała w pobliżu k:ll:1falku ~'<·)sona. (g). 

Budżd i krt>dyty. Budżd lllary11:1rki \Yoje111H1j na okres rn:w;:17 
n Pie w a 11 a s Im 1 ~· 7 O 111 i I .i o 11 <'> w funt<'> w ( 18 :W n 1 i I jo n{> w zł ) , czy l i o b I isk o 10 
'.1.1i ljon,'iw wi('<'<'.I, an iżl'I i \\' okresie poprzednilll. \\'śr<'><I gł<'1wnych pozycyj 
ł 1gur11.i:J: I .(i:>0.000 11:1 \\'ykoi°H'Z('llic Jiud11j:J<')T!J si<; jednostek, :uł:Mi.00() 11:I 

l'<•111onty i 1nodc11niz:wjc,· okrrt<'rn· i 1.080.000 11:1 z:1kup sprz<,>111 lotnicz,·go. 
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Przewidziane s:} stany osobowe \\' sile !J!l.11:1 ludzi, a wit:<' pon:HI łOOO wi(,'<'cj 
niż poprzednio. 

Na posiedzeniu w dniu ~;> lutego hr. Izlw (;min uchw:diła nad-
zwyczajne kredyty na zbrojenia w kwocie około :wo rniljon<'>w funt<'>w, z ('Z<·­
go ElO rniljonc'Jw n:1 1narynark(,'. Pozatern l!l(,lWi si<_• uporc:zywil' o wielkiej po­
życzl'e we\\~ll<;_-lrzne.i w kwocie ~;>0 111iljon1'iw funtów, n:1 odnowienie floty. 
flrogr:m1 realizacji l<•.i pożyczki przt·widuje ()() rniljoll(,J\\' na hudow(,' nowych 
panccrnik{Jw, !)~ rniljony na kr:iżowniki (kt,'irych liczba Ilia by<'· podnil'sion:1 
do 70-ciu), ~~ miljony na kontrtorp<·dowct• i torpedowe<', oraz 1:~ rniljorn'>w 
na łodzie podwodne. Pozostało.~<'· b,;dzil' przL·zn:H·zona na wz11101·n ienie 
obrony port<'>w I haz morskich, :1 \\' picrwsz<'.i 111it'l'Zt' :\!alty i (;ilirn!Laru. 

Zamówienia i remonty. ~a 1110cy opublikowanej 11:1 pocz:itku 11wr­
l'a „B i :lic.i Ksi <;_-gi ", wy kaw.i :we.i n Isk i st a n ś rod ki'>w obrony k r:t.i u, A d111 i ra­
i icja zarnierw rozpocz:ii· na pocz:Jtku rn:n roku bwlow<.· dwuch p:tll<'<'l'­
nild,w, 1 Jotniskowc:1, ;> kr:iżownik<'>w or:tz szcn•gu k<tiltrtorpcdown'lW i ło­

I lzi po<hYodnych. 
l'rz1.·dow~· ko111unikal ad1nirnlicji ogl:1sza z:11n1'>wienie w sloczni:wh 

prywatnych 7 kontrtorpedowc<',w zupełnie nowego t~·pu pq 18;>0 ton. Okr\'­
lolll ty111, stano\Yi:Jl'Ylll ser.i<: ,,plemion tubylczyl'h", nadano nazwy: ,,Cossal'k", 
,,Zulu", ,,Afridi", ,,Churka", ,.~ubian", ,,:\Iaori", .,:\loh:1wk". Budowa rn:1 by(·. 
sfinansowana 1wdzwyczajnylll kredyt<·111 ud1w,tlony111 ~;, stycznia. Codny 
uw:1gi jest zwrnt w zapatrywaniu :1d111irali<'ji, kt1'>r:t dotydwz;is 11ie uznawała 
kont rtorpedo\\'CÓW ponad L->00 ton. 

J>o ukorkzeniu 1·<·nrn11tu kr:JŻ. linj. ,,lkpuls<'" :1rse11:il 111:irynnrki 
wojennej\\' Clwth:11n przysl:Jpil do 111oderniz:IC'ji okr<:lll sioslrz:11wgo „H<'­
nown"; z:m1il'rzona jest wymiana kotłów i turhiri or:1z \\'ZlllO('llil'lli<· opan­
l'<•rzenia. Budo\\'(,' ll'go okr\•lu rozpocz~·to w 1\Jl ł r., ll'cz n:1 skull'k dośw iad­
czei'1 z bitwy Falklandzkiej, posl:1nowiono z1111enic'; picrwofn<' plany, wydłu­
ży(· k:1dłub o :ł~ m. i zwi(,'kszy<" wypornośc': do :ł~.000 ton. Okr\•t ten posiad:tl 
dotychczas ·I~ kotły sysll'lllll B:tl>cock, z:1sila.i:.H'(' I turbiny og(>lnej 1nocy 
l'.W.000 K. :\I., i rozwi.i:11 szyl>ko.śc'· :n \\'. He111ont pot,·\\';t około :2 1:11 i prze­
prowadzony h(,'dzic koszll'Ill ponad p<'>ltor:1 111iljcma funt<'>w. 

Xowe jednostki. \\' roku rn:ł;, stnn floty lirylyjskil'j zwi\·kszył sii: 
o ~;-> 110\\')Th jednostek, wohe<' W-tu w rn:ł.ł r. i 1 ~-I u \\' rn:ł:ł r. \\'śrc'>d nowo­
przyj<;_'tych okr~·tc'1w figuruj:): :ł kr:.iżowniki, 8 konlrtorpedo\\'<'<.>\\', ·ł łodzie 

podwodne i ~l awizo. \\' rn:rn r. przewidyw:111y .i<'sl odl>i<'>r :tł nowych j<·d­
nostek. 

~(i-go lutego spuszczono na wodt; ł<',dź podwodn:i ,,(;r;u11p11s", zhu­
dc>w:m:J \\' Ch:Ilhmn: L->~0/~1 IO I., szyl,kośi· 1;l/!I \\'., uz!Jrnje'i1ie: 1 dzi:1ło 

100 Illlll. i (i aparat<'1w torpedowyl'h; obsada ;);-> ofic<·r<'>w i szeregowych. 
,Jest to j11ż trzeci z ser.ii sl:1\\'i:H·z~· Jllill t~·pu „Porpoisc''; tegoż t~·JHI „Hor­
qual" hc:dzi(_• s1n1szczo11y \\' ci:Jgll l:1t:1, :1 „Trylo11" został z:111H'>wion~· \\' 111ar-
1·u h. r. 

Włochy. 

Hemonty. \\' l'hwili olHTJlt•.i \YSZyslki(' I posi:1dalll' pall!'('f'lliki 
zn:tjdu.i,) si(,' w re111011cie. l 'k01'1cz<'nic pierwszej p:1ry spodzi<'W:tlH' .i<'sl na 
konier .111arc:1. Plan rolH.>I przcwidy\\'al w~·dlużl·Die dziobu okrc:tc.>w o l(i n1., 
call,o~\'II;) za111ian(,' kotl<'iw i r<·111ont turbin (<'o 111a zap<'\\'llic'- szybkośi· :w w.), 
o.r:1z 1nstal:1l'ję 111iol:l('z;1 s:111wlot1'>w, kt1'>r('j dotyclwz:is okr~·t~· Il' nic 111i:dy. 
1._oszt 111oderniz:l('ji tyl'h .i<·d11osll'k obliczony .i<'sl n:1 :i.->0 111iljon<'>w lir. 

Zam{J\vit>nia ohce. ,,Canli<'ri Hiunili dcl .\driati<'o" w Tril'sl<' 
otrzyn1al~· ostatnio z:11rn',wieni<· od rz:.1du l,r:1zylijskil'go na lnrdo\\'\' ·I lodzi 
1„odw1~dnyl'h po !).->O ton i .i<'dnego tran:,porlo\\'C:t ropy ;,OOO I. Jloz:tl<·r11 
stocznia ta \Yykonywa z:ml(\\\'ll'ni<· 111aryn:1rki siarnski<'.i: ~ ko11trlorp<'dowcl' 
po t.ł()() ton, I torpedowl'l' po 1011 ton i '.! nwk stawi:wz<• 1nin. Okr\•! szkolny 
,_.(]1ow-J>hrnya" już przyb~·ł do \\'loch z <'Z(,'Ś('J:) z:tlogi dl:1 tych llO\\'ycii 
J<'dnoskk. 

:\Iożliwe111 .il'st, żt· Tur<'.ia powil'rzy stoczniom \Yloski111 wykon:rnic 
CZ(,'Ści programu morskiego uchwalo1H'go \\' ul>i<'gly1n roku. Z:11n<'>wienia IP 
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s:J dH:lnie przyj1now:11H', gdyż J)O\\'odu i:! wpływ obcych dewiz, a po zatem 
stwarza.i:! pe\\'il'n zapas jednoslck, kt<'>re, na wypadek potrzeby, rz:Jd włoski. 
nie olllieszka zarPkwiro\\':1i·, jak Io bywa \H' zwyczajach wojennych. 

Japonja. 

. . . ~owe ok~l;'ty .. Stan flc:ty po\\·ic:ks~ył sic;, ostatnio o ~ nowe kq­
zow111k1 „Suzuya" , ,,:\l1krn11a". S:J Io n1Jl'C'·i1Ie najpotc:żniejsze jednostki łl'j 
kall'go,·ji na świecił', gdyż przy \\·yporno.~ci 8;>00 l. posiadaj:J aż 1;") dzi:1.I 
l;i;i 111111., 8 dział 1:!7 111111 plotn. i 1~ aparat/>w lorpedo\\'ych, c;raz dwa wod-
11os:1111oloty. Sz.vhkośi· i<'b wynosi :n w. Sl'r.ia składa sic: z f> jednosłt:k, z kl<'>­
rych ,,'.\loga111i" zost:tł przyjc:ty jcsit'ni,.1 l!)J.-, r. a „Tone" i „Chikrnna" b(•d:J 
spuszczone pod koniec roku. F:1chow<'y Jednak l\\'ierdz:). że inżynierowie ja­
po1'1scy przesadzili, u111ieszcz:1j:Jc tak polc:żnc uzbrojąnie na jednostkach o ~:1-
JHJJ"zeniu nie przekraczaj:J<'Ylll ł/> 111.: stnl(•t·znośc'· jest zbyt mała, jak dla 
okr(•lów npcn1.i:Jl'Y<'h na nit'spokojnych ('Z(.'.slo woda<'h oceanu Spokojnego . 

.\d111ir:llicja zamicrz:i rnzpocz:1i· wkr<'>tcc hudo\\'t; 1G lorpedo\\'­
cc'>\\' po :,!);> I., ~8 wc:zł<'i\\', z uzbrojt'nielll lfT - 1 W mrn. i :1 apar:1ty lorp. 

Stany Zjednoczone. 
Nowe okn,-ty. \\'edlug urztdowego dokunH·ntu w budowie rn:1.i­

duj:J sit: :~ lotniskowce, 11 kqżownik<'>w 1w 10.000 I.,;>;) lrnntrtorpcdowcc'>w po 
HiOO t., l;i lodzi pod\\'odnych, !} :t\\'izo i szereg jednosll'k pornorniczych 
o ł:JCZJH'.i \\'ypon10ści :~:L-l.000 ton. 

\\' 1nar('ll rozpo<'Z(·la k:11np.mjc: cz~ 1111:J łódź podwodna „Pike", 
spuszczona\\' ubi(•gły111 roku: 1~!10 I., 1 dzi:do 77 mm. plotn., Gap. torpedo­
wych. Nall'Ż:J('n do lej ser.ii „J>orpoise" została już przyjc:ta, a pozostałe dwie 
,,Slwrk" i „T:1rpo11" s:J w budowie. 

~\warje. ~!l stycznia 11:ist:n>il gwałtowny wybuch na I. p. ,.S. Hl", 
powodu.i:.1c poważne uszkodzenia 111atcrjalnc, oraz cic;żkie obr:1żeni:1 cielesne 
n członków załogi. l'rawdopodolrnic wszystkie łodzie ser.ii ,,S" zost:m:J 
skreślone z<.· stanów t'loty \\' ci:Jgu ll'go roku. Były one odebrane w r. }!)~1. ( c). 

Francja. 
,,Dunkerque" i „France". Prace nad \\·yko1'1cze11ie111 kr:.iż. lin.i. 

,,Dunk<'rque" post~·puj:J raźno 11:1przr'>d. Turbiny „Haleau" i koiły s:! JUZ go­
to\\'e i z111onlowa~ll'. Prbby rozpoczrto w lutym, :ile z gotowości:J należy li­
czy<'· sic: dopiero n:1jwcześnie.i \\' p:iździerniku. Budo\\':111.v \\' opuszczonyn1 
przez „Dunkerquc" suchym doku pancernik „France", h(dzie miał nadzwy­
czaj silny pa1H·<·rz i \'l[f dział :ml mm. 

Szkoła podwodnPgo podsłuchu. Dekrl'l ministcrjalny zmienił org:1-
.niz:H'k szkoły pod\\'odneµ;o podsłuchu w Tulonie, przyczem specjaln~J uw:1;.{{,' 
Z\\'J'(°>cono na stał<- egz:1minow:111il' wyszkolonych spccjalistc'iw z ich zdolno­
ści podsluchowycli. 

Szkolenie lr\\'n ~ 111iPsi:1ce. Pierwszy okres dotycz~· leorji akust~·ki 
i z:1zna.iamiani:1 7.<.' sprZ('fl'lll. l'zupełniony jest t'·wiczPnian1i w salach wykla­
dow~Th. Drugi ina 1ni1·j . ..,ce na awizo „Yser", C:-wicz:,cym pospołu z lodzi:.i 
podwod11:J, sluż:JC:J z:1 cel poszukiw:11'1. P('rsonel dobierany jest z pośr<'>d dy­
plrnnowanych radiott'l('grafislc'>W, posi:1daj:1<·ych odpowiednie uzdolnienie 
i \\'laściwt; w:ir11nki fizyczne. 

Eslrnrtown•. ..Bnyonn:1isc" spuszczono na wodc: \\' ko1'1cu stycz-
nia, a „Bomliarde" w połowic lull'go. ,.J>omone" i . .Iphigenic"' wyka1'1czane 
s:J w Lori<'nl. gdzi<! istnieje baza dla ll'go typu okri:lc'>\\': S:J to jednostki po 
(j l () I Oil. 

Pl•rsonalne. \\'icead1nirnł Le Do. pref'ekl I okrc:gu morskiego 
\\' Cht'rbo11rgu przeszedł w. sian, sJ!oczynlrn; \\'ice-ad,nir:il Drujon zost:11 
gc·1wral11y1n inspektorem rnorsk1C'h sil frontu polnocnego. (g). 
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Niemcy. 
życie floty. Szkolny okr(•! artyleryjski „Brurn111cr'' wst:JJJil g lu­

tego na służb<; i po odbyciu pływa11 próbny<'h, został oddany do użytku 
szkole artylerji nadbrzeż1wj. Ponadto wcielone zostały w skład floty -
,,C 2W' - 1 lutego i „li 1.->'' - Fl lutego (flotylla im. \\'cddingena). 

Pancernik „Sehleswig-llolstcin" szkolił z:ilog~ w specjalnościach, 
pozatem stał w doku. ,.Deutschl:ind", ,,KijJn" i „Saar" służyły jako cel przy 
~trzelaninch torpedowych. ,.Dcutschland'' i „Admirał Schccr" odbyły strze­
lania artyleryjskie. .,Admirał (;raf Spec" odbyw:d pr<'ihy dział, jnslalacji 
radjowych i t. d. Kr:Jżownik „Ki5ln" odwiedził Bn'lll(' i wyruszył na O<'hron~ 
ryhołóstwa. ,,Ki>nigsbcrg" ukm'1ezył dokowa n ie i odszedł 2:ł lutego do dy­
spozycji inspekcji :1rtylerji. ,,Lcipzi.~" odbył strzel:1,nia artyleryjskie i tor­
pedowe, służył za n·l, \\Teszcie wszedł do doku. Flotylle torpedowe odhy­
wały wyszkolenie indywidualne i bojowe, strzel:1111e torpedowe, hviczcni:1 
zagrodowe i nawigacyjne. I flotylla miała remont maszyn, I\' dokowanie. 
Flotylle I traulerów, I zngrndowców i I eskortowc<'iw m i ały służb~ spl'­
('jalno i wymian~ zał<',g pierwsze grupy nowych rekrut<'>w rozpocz~ły 
zapraw~ morsk:J. Szybkobieżne łodzie motorowe {·wiczyły w porcie i na 
morzu, poczern przc~zły do dokow:rnia i szkolenia spe('j:dlilości. Flotylla 
lodzi podwodnych - strzcl:111ic torpedowe, {wiczeni:1 indywidualnP w na­
wigacji nawo<lm·j i podwod,wj. II flotylla <.•skortowc<°>W- pr(>IJy „FJ". 
L<'>dź podwodna „l l !}'', rozkazem naczelnego dow<'>dcy marynarki, otrzy­
m:1ła prawo noszeniu z obu slron kiosku - żelalJnego krzyża, jako wspom­
nienie zatopienia trzech kr:Jżownil{(.>W ;111giclskich w dn. 2~/IX. lnl l przez 
ki poprzcdniczk(. (g) 

Pływania zagranicz ne. Okr(t linjowy „Sd1ksien" JlO\\T<')('ił z trzy­
miesięcznego pływani:i zagranicz.'i1ego W/II. rn:rn r. do \\'ilhellllshavcn. 
Okręt ten odwiedził porty Bilbao, Kadyb, oraz Funclwl (l\Iadera), Las P:ll­
rnas (wyspy K:maryjskic), Porto Praia (wyspy Zielonego Przyl:Jdka), Liz­
bonę i Caraminal. 

Kqżownik „Emdcn" znajduj<· si<: obl'cnie na wod:1d1 ,\meryki 
środkowej. sk:Jd ma si~ tHl:i{· wzdłuż wybrzeży .\nwryki I><'>lnocnej do Bnl­
timore i Montrealu. Kr:Jżownik „Karlsruhe" ,1najdujc sic: w .laponji, gdzi(' 
załoga jego doz1rnł:1 bardzo s<'rd<.·czneg<> przykcia J)J'Z('Z wł:HlZ(' i ludnoś,~ 
tego kraju. PowrM obydwu kr:1żownil.J>w do kraju n:1st:1pi \\' pi<'rwszcj 
połowic czerwca 19:ł(i r. ( c) 

Hiszpan ja. 
Nowe okręty. \\' styczniu zamówiono \\' stoczniach krajowych 

dwi<.· kanonierki po L-100 ton i dwa kontrtorpedo\\·<·e typu „Anlcqucra" 
1;->:W t, :16 w, \' 1~0. I - 7fi pl., \'I torp. Pozostałe cztery kontrtorpedowce 
tegoż t~·pu „Alllliranł< ~ :\firanda", ,,(;raYina'', ,,Eiscar" i „Escano" wst:J-
pi:J n:J służbę jeszcz<.· \\' roku bicż:wylll, t\\'orz:Jc IJf flotyll<: kontrtorpcdowd>w. 

Lotnictwo. .:\'a <·zeł<.· lotnictwa stoi g<·n<·r:ił dywizji, będ:wy in­
spektorem armji i członkiem wyższej rady \Yojcnn<·.i. Podl<·gaj:J mu - lo t ­
nictwo 1:JdC>\Yl' z generałem bryg:Hly jako szefem, lotnictwo marynarki, na 
czele z kontr-adrnir:tłern, oraz lotnictwo cvwilne. 

Tram.portowiec lotnirtw:1 „Dedall>" skr<'Ślony zost:tł z listy floty. 

Z. S. R. R. 
. Nowe ~onstrnkcje i podział floty. I 'odnas gdy budowa ll'kkich 
.1cdno~tek -: :, Wt('<' torp<'dowc,'>w motorn,Yy<·h, torpedowc<'>w typu „S'' (700 
ton) 1 ło<lz, yodwodnych - posuwała si~ raźno n:iprz<'>d od r. rn:t~. - rc­
n~ontowano Jednoczcś~1ie wi(•ksze okr~·ty, dw:1e w ten sposc'ih wdroży<'· st,wz­
n!~, d~) pracy. Oht·crnc rnzpoczc;-to już budo\\'(,' pierwszych dw11ch kr;Jżow­
n1kow o!>~mcerzonyc.h: ,,Ossoawi:l<'hirn" - sowieckic przysposobienie woj­
sko\\'(.', lwz:!('<' 1:~ llltl.1011(1\\· członk<'iw, posiad:1 podobno odpowiednie załogi 
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do u!isadzenia kilku jednostek slarszyC'lJ, mafocych służyć· do celów szkolenia. 
\Vedług ,.:\larinc Hundschau" podział floty so'.Yierkiej 11;1 poszcze­

~./ilne mo1·za, przedstawia sic: jak nasl<;-pu.ie: 
I. Bałtyk: 2 okr~ty linjowe, 1 kqżo,Ynik. 8 kontrtorpedowców. 

:{ nowe torpedowce kl. ,,S", -10 łodzi podwodnych, 2 stawincze min, rn po-
1:twiaczy min, (i(J torpedowcc'l\Y motorowych. 

II. Ocean Pórnocny Lodowfdy: 6 kontrtorpedow<"ÓW, :i torp~do­
\\·ców kl. ,,S", {i łodzi podwodnych. 

111. ~lorze Kaspijskie: :i torpedowce, 4 kanonierki. 
I\'. '.\lorze Czarne: 1 pancernik, 4 kqżowniki, ;J kontrtorpedow­

c,'>w, 2 torpedowce kl. .,S", przynajmniej '..W łodzi podwodnych, l stawia<"ż 
min, 11 poławiaczy min, przynajmniej '.W torpedowców motorowych. 

\'. Daleki Wsch<'Hl: Przynajmniej :10 łodzi podwodnych, 2 stn­
wiacze min, 8 poł:1wiaczy min, przynajrnniej :10 torpedowciiw motorowych, 
(j kanonierek. 

\'I. Amur: :i2 kanonierki i 75 uzbrojonych łodzi motorowvch. 
Do tl'go oczywiście odpowiednia ilośi' okrc:t<'Jw pmn<wniczych. Co 

:-.ie; tyczy łodzi podwodny<'h, to mafo Io by{'. jednostki od LiO do 1200 ton. 
Og<'ilna ich ilość: podawan:1 jest na ~JG. (g) 

Inne źri,dła: ~atomiasl według „.J:rnc,'s Fighting Ships", flota 
wojenna Z. S. H. H. posi:uł[lłn na Bałtyku, na }HJCz:1tku l!)~H> I'.: 2 okr~ty lin­
jowe, 2 lekkie kr:Jżowniki, 18 kontrtorpedowców, przyezem należy z:1znaczyc'-, 
że iloś{: ich wzrosła w porc'1w1w111u z r. ubiegłym o dwie nowe jednostki: 
,.:\Jolotow" (ex „Kapitan Konon-Zotow"), i ,,Kameniew" (t·x „Kapitan Ker-!1"), 
10 nowych torpedowci'J\\', klasyfikowanych urz1;:dowo, jako okrc:ty strażnicze, 
uraz U 11owy<"h łodzi podwodny<"h i 11 slarszy<"h. 

Flota morza Lz:irnego składała si<: z: jednego okrc:tu Iinjowego, 
kqżo,,·nikc')\\', 7 kontrtorpedow<"<'iw, oraz (i nowych łodzi podwodnych i 

.-, starszych. 
Znaczne si I>· podwodne znajduh1 si<: również :na oceanie Spoko.i­

n~·1n: we Władywostoku skoncentrnwana jest obecnie flota podwodna o 
bliżej nieznanej Ilości łodzi podwodnych, któr:1 ,,Taschcnbuch der Kriegs­
flotten" określa <·011ajm,1iej na 2;l jednostek. 

Ogólna wi1:c iloś<''. sowieckich łodzi podwodnych wynosi w chwili 
of)l'cnej około (il) jednostek, z kt<'Jrych 45 jest nowych. ,,Daily Telcgrnph" 
oblicza że w r. rn:17, flota Sowietów dysponowai· b<:dzic ;i;)-oma łodziami 
podwodnemi najnowszego typu. 

Znajduje to potwH.·rdzenie w przemówieniu marszałka zwi:1zku 
-;owi<·C'kiego, Tudwczcwskicgo, wygłoszonym w połowie stycznia roku hie­
ż:Jcego, w kt<'irym oświadczył on, że jedn:1 z gł<'nvnych trosk rz:1du sowiee· 
kiego, jest stworz,~nie pol<:żncj floty, przyczcm, jeśli dotychczas hudowm~(· 
ti:yły przeważnie lt>kkie jednostki nawodne i łodzie podwodne, to ohecrnc 
jcdn~1k przyjdzie kCJlej też na \Yiclkie okn,·ty. (c) 
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Bibljograf ja. 
Fryderyk l{nlleschitz Hejs dokoła świata \\':1r!-.zaw;1 

rn:w. J>odr<'>ż „Darn Po111nrza" naokoło świala odbiła sic: doś<'· 1-d<>.Śno ,,. pi­

śmiennictwi(• polski<'lll, nie tak znc'>\\' .ie<~nak szl•roko, j;ikhy na Io pinwsze 

opasanie globu zil·mskicgo wsl(,'g':J polskiej bandery zasl11giwalo. Przysło­

wiowy „brak llliejsc;1" i „ważniejsze sprawy" siały - si<,· przyczyn;J, że tylko 

nil'liczna cz•;śt'· pr:1sy 11dzil'lila kor<'spo1Hil'nlo111 z „lbrt1 Pomorza" odpo­

wiedniej ilości mit•jsc:i. 
\\' wyd:111iu ksi:Jżkow(·111 ukazały si<,' dotyclwz:1s dwie pr:we: jedn:1 

popu I a rn:i. pi<'>r:1 ucznia P:u'1st wowl'j Szkoły :\[ o r:-..k i ej Hok ici 1'1sk i l'g'O, k !('>­

r:J tu już on1awialiśmy, druga porucznik;t 11rnr)1narki handlowpj F1·. Kul­

l_cschit:,:1, kt<>l':J 11iżl'.i orn,',wimy. Podobno zapowi<·dzi:in:1 .il'sl li-zl'ci:1 - kpt. 

z. w. I. :\ll'1ss1wr:1. 
Fn·dervk hulll'schilz odr;izu L<> stwierdzi<'· można - ksi pi-

sarzl'lll n1orski111 .wysokil'j kl:is~. l:wz:Jcy1n \\' sobie łalwoś<'· ohrazowa11i:1 z 

wytworny1n slyll'm . .Jego „He.is dokol:i świ:tl:1" to nil'lylko p:m1irt11ik l'ZY 

spr:1wozd:1nie, to prawdziwy „Crnnd lh-portage". Pol'z:1,,·szy od trzl'ciego 

rozdzi:1111 czylt·lnik jl'sl już z:1fascynowa11y lrl'Ś<'i:.t i \\'l':lZ z Aulorl'lll od­

bywa J)<Hlr<'>ż 11;1 pold:1dzi(' hiałt·.i frl'g:1ty. J>odn',ż chwil:11ni <'Z:trowna. C'li\\'i­

lami uci:Jżliw:J, j:1k 11:1 dol<: 111:1r~"narslq przyst:do. T:1ki<· s:nnc s:J · i \\T,1-

żenia. Z nil'zaporn11ianc11ii pogodlll'llli dl\vil:11ni, przt·żylt-111i w <·gzolv<·zn,Th 

kraj:1d1, z cuda!lli podzwrntniko\\'Y<'h "'Y-"P, czy l(,'l1H·111 wiclkid1 c;·wilizo­

w:1nych miast, kolidujt• tu i owdzil' zgrzyt 111yślowy: PolaC'y na ohC'zyźnil' 

wynarad:1wia.i:J si<: sz~·!Jko. o ill' tylko ż~· j:J w do!Jrnby('i<·. Ta pin\\'sz:1 

podr<',ż dokoła Ś\Yi:tla przyszl:1 ,,·i<,·c o F> l:il z:1pr'>źno. Cz<·111prrdzt·.i trzl'b:1 

n:1m silnej 1nar.n1arki wojl'lllll'j i li<'znl'j h;111dlo,n·.i, :1by powstrzy1n:i(· <'>w 

proces \\'ynarada\\'i;111ia si<: 11 z:11nożn~l'il, :1 proC'l'S dalszl'j paupl'ryz:l('ji i 

hezwladu <·ko11rn11i('Z!ll'go u 11l,oższycl1. 

hsi:Jżka. j:1k rzl'kliś111y. po:-..i:1da duż:1 warloś1'., lak pod wzgl(,'d1·111 

dydakl~-czny1n. j:1k i li1t·r:lC'ki111. ~:ipis:lll:1 z d11ż.,·111 11111iar<·1n. l:wzy w soliil' 

z:dety arly!-.lY<'Zlll' z do:-..kon:lln11 z11ąsle111 :-..polrzcgawczoś('i. .\[ary11isfyk:1 

pobk:1. lal,; j(:SZC'Zt' ubog:1, j(,śli ~> pr:l\~·dzi\\'y morski dorob('k C'hodŻi ·z~·­

skała w niej n·1rn:J pl'rl<,·. życz~·111y ohil'C't1.i:wcmu Autorowi dalszl'go po­

wodz<·nia 11:1 lt-111. 11n1ilowarn·111 przl'z nil'go, wodn<·m „pol11". (.J. C.) 

\\'l'HT, .. Tasdwnhuch ch·r !\riegsflott('n'', opr:wow:d por. 111:ir. 

w sł. sp .. \. lin·dt, .\Ion:whju1n rn:rn. 
Hocznik rn:rn popul:1r1wgo wyd~iwni!'l\va 11il'1lli(•c·kic·go _it,st i:1k 

zwykll' opr:H·owany sl:irannit' i źr1',dlowo. \\'prowadzono w 11i1n szc·n·g lldo­

:·d,01~:lll'1'!, a P'.>z:tlc1n wiei<' 110\\'~Th fotografij i szkic<'iw, nowych d:rnyd1 co 
1 d<'. llot I lot111ctwa niorskit'go, z,Yi(•kszono dzi:il org:miz:1c.ii o SzwtT,k, on1,'i­

w1ono SZl'l'oko inorski p:1kt anglo - nil'mil'cki, odnowiono tablice flag, do­

dano slc!pnie, of!<:l'rskic: ważnit·jszych marynar('k, powi<,·kszono dział slat~·­

slyczny 1t~I. Llłosc <'Zym dodatnie wr:tżl'nic I dz1<,·ki sW('llltl form:ilowi .il'sl na­

P!·awdc.'. ka:szonkow:J c·ncyklopl'dj:J okrc;t<'>w wojennyd1. Jle\\'lll' drobne usl(·r­

k1 n:lll'z~·. Jak zwykle ,,. l:tkich r:1z:wh. polożv1'· na ln1dnoś{· zdnhyw:mia in­

fonn:wji i ulrzy1n:1ni:1 i<"li ,,. :-..!:inie n:lil'żyl('j ·:dd11:tlnośl'i. (.I. c;.). 
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